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Powrót delegacji polskiej z Moskwy 


Uroczyste powiłanie 
na dworcu wilenskim w Warszawie 


1 


dla radzieckiego partnera. . 
Chętnie zawarlibyśmy takie u- 


mowy i z innymi uprzemysłowio-. 


WARSZAWA, 8. 3 Wczoraj godz. 10-tej przed południem przybyła na dwo- nyai krajami--oświadwa nilnister 


rzęc wileński w Warszawie delegacja polska z Moskwy z premierem Rządu Jó- 
zefem Cyrankiewiczem i ministrem przemysłu Hilar ym Mincem na czele. Na po- 

dele gacji zjawili się na dworcu członkowie Rządu z udziałem 
arzyc kiego i marszałka Roli-Żymier skiego. W powitaniu brał rów 
omatyczny z ambasadorem Związku Radzieckiego Lebie- 


witanie przybyłe 
wicepremiera 


nież udział korps dypl 


diewem na czele. 


s Po przybyciu po ciągu na dworzec premier zo stał powitany przez wicepre 
miera Korzyckiego i marszałka Żymierskiego, po czym odebrał raport od -do- 


wódcy kompanii honor owej. Po powitaniu premier Cyrankiewicz  wygłosii 


krótkie. przemówienie. 


Minister Minc o znaczeniu 
umowy moskiewskiej 


Minister przemysłu Hiis ry Minc, który towarzyszy! Pre- 


maierowi Cyrankiewiezowi podczas vstainjob, rozmów w 


za t Muskwie, 


w drodze powrotnej do Warsuawy, udzielił przedstawicieiowi 
Polskiej Agencji Prasowej następujących wyjaśnień charukte- 
ryzujących mnaczenie zawartych porozumień w dziedzinie go- 


spodarczej: 


W sprawie pożyczka w złocie, mi- 
nister Minc podkreślił, że jest to 
pierwsza po odzyskaniu niepodle- 
młośńci pożyczka walutowa, podczas 
gdy dotychczas otrzymywaliśmy po 
życzki towarowe. 

Złoto radzieckie zostanie zużyte 
dla celósz impgrtu surowcowego | 
inwestycyjnego. 

Zmniejszenie specjalnych zobo- 
wiazań węglowych w stosunku do 
ZSRE o połowę, ma o tyle wiel- 
kije znaczenie, iż zwiększa ogólne: 


możliwości ekepoxtówe, m. ZU 
krajów  znenodnich 1  zwiękory 
możności manewrowania w eks- 


porcie. Szczególnie ważne jest tow 
rokn. bieżącym, otwierającym no- 
we możliwości wejścia na rynki 
obce przez polski węgiel. Porozu* 
mienie w sprawie przekazania Pol 
sce taboru kolejowego jest osta- 
teczaym uregulowaniem tytułu wł 
sności, stwarzającym stan faktycz 
ny prarmej stabilizacji. 

Ustalenie przebudowy toru ko- 
fejowego na trasie Katowice — 
Kraków — Przemyśl  Hkwiduże 
odcięcie komunikacyjne połidnio- 


wej części Foiski i ujednolica sieć 
kolejową. Termin: zakończenia ro- 
bót na 1-go listopadz br. tłuma- 
czy się koniecznością dokonania 
prac o dużym zakresie m. in. nie- 
zbędną fest budowa stacji przeła- 
dunkowych. 

-Co się tyczy przekązania nalef- 
nej Polsce części niemieckiei fly- 
ty handlowej, ustalgao, że do dnia 
15-go maja br. otrzymamy 19 stat- 


ków w, dobrym pzp Pa ogólnym 


„tonaże około. 68 tyn. w tym 
duży saskojwiec do. przewozu pe- 
Uw płynnych, te Jodo- 


Ste 6. > 
stki rostazją przed zwrętem odre- 
„montowane w zxzagramionnych stoer 
niach. 

Nowością jest umowa o wespół- 
pracy. naukowo - technicznej w 
dziedzinie produkcji przemysłowej. 
Jest to pięrwszi umowa’ tego typn 
zawarta przes ZSRR, a kolajże — 
pierwsza tego.typu'w ogóle. Stwo 


rzy opa podstawę de waajemnej 


wymiany. doświadczeń w dziedzinie 
budownictwa przemysłowego | wy- 
twóreześci. 1 


odoięcie komunikacyjne polidnio- | twóroześci. ________ 
Amerykanie chcą odbudować Hiroszime 


PARYŻ, 8. % 47 (PAP). Z To- 
kio donosi agencja „France Pres 
se, że miasto Hiroszima, które 
padło ofiarą pierwszego ataku 
atomowego, otrzymało ostatnio, 
od Amerykanów ofertę odbudo- 
wy. Nie jest to gest czysto filan- 


rakterze handlowym. Wielkie 
firmy amerykańskie zwróciły się 
mianowicie do Izby Handlowej 
w Hiroszimie z :propozycją do- 
'starczenia mebli i sprzętów do- 
mowych, lekarstw, materiałów 
budowlanych i całych gotowych 
domów z aluminium. 


KARLA CWO SKŁADA OWADA EA LOCO LO PDG CDA DOA ABOCA ADCR 


Minc i kończy 
OSIĄGNIĘTE W MOSKWIE PO- 
ROZUMIENIA SĄ  DALSZIM 


OKRESU NORMALNYCH STO- 
SUNRÓW SĄSIEDZKICH, 


Aadiencja 

a Prezydenta R. P. 
WARSZAWA, L 3 W don 7 
przyjął na audiencji  sprawoz- 

„dawcaej, przybyłych z Moskwy. 
Dla nas umowa ta jest korzyst- 

na dlatego; że suma  doświad- 


czeń radzieckich ma tym polu 
jest wieksza od tej, którą my 


[INTETT AAEE TATOO EAA ArT SARA CTR NA 


Depesze Premiera 
do Generulissimusu Stalinu 
i Ministru Molołowa 


WARSZAWA, 7. 3, W dniu ? bm, opuszczając terytori=m 
twmiążku Radzieckiego, premier Cyrankiewicz wystosował z, 
„Brześcia tasiępujące, depeszę. 0: F ? 


tej tow. Józefa Cyrankiewicza 
i ministra przemysłu tow. Hiłare- 
| go Minaż, 


re 


T, 


Opuszczając Związek Radzięcki, Śpicszę zapewnić Pana 
e mojej ułębokiej wdzięczności za przyjazne przyjęcie pol- 
skiej rządowej deleguóji w Moskwie. Wyniki naszych 
pertraktacji w Moskwie sta nowią niewątpliwie jeszcze jeden 
poważny krok naprzód na dradze rozwoju i pogłębienia 
trwałego polska - radzieckiego sojuszu”. 5 

PREZES RADY MINISTRÓW CYRANKIEWICZ 
e * w. 

„Do Pana zastępcy Prezesa Rady Ministrów i ministra 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotowa, Moskwa. 
` Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za życzliwą go- 
ścinność okacaną nam w Moskwie. Rozmowy nasze w Mo- 
skwie jeszcze bardziej pogłębiły polsko - radziecki sojusz — 
niezbędne ogniwo w dziele wzmocnienia pokoju świato- 
kippt tiaa RADY MINISTRÓW CYRANKIEWICZ 


UO zee ilin RADERA IEA POIANA DOAIA 


oznaczania 


momay lecz propo i 
! |Zwyżka cen w US 


Warszawa symbolem odwagi 
Bidault dziennikarzom warszawskim 
zwiedzeniu Warszawy 


oświadczył min. 
po 


WARSZAWA, 8. 3. W 


Warszawie przejazdem w. drodze 


dniu 7 marca 1947 r. bawił w 
do: Moskwy minister Spraw 


meranieznych Republiki. F raneuskiej P. Georges Bódanit. | 
Pociąg, wiozący. ministra Bidault, przybył ma dwoćzec 
sdański w Warszawie o Fo dz. 9.25. 


Minister Bidault udał się wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
na objazd miasta. Trasa prowa- 
dziła przez tereń dawnego getta 
oraz pnzeż śródmieście. Samocho- 
dy, wiozące gości francuskich, za- 
trzymały się parokrotnie w Tog- 
maitych punktach miasta, gdzie 
„mip, Bidault wysiadał i z bliska 
zapoznawał 'się z ogromem zni- 
sgczeń stolicy Polski, nie tając 
wobec towarzyszących mu osób 
wrażenia, jakie wywarły na nim 
ruiny Warszawy. 


przede wszystkim, — co io 

-mmaczy nieszczęście, a po dru- 

gie — co znaczy słowo: odwaga. 
umenie „dłą postawy mieszkań- 
ców migeta którzy nie skenżą się 
a stan: | do pracy. 

Na pytanie, 
się Frapcja do zagadnienia gra- 
nie zachodnich ` Polski, ` minister 
Bidault oświadczył w odpowie- 
dzi, iż problem ten jest: jednym 
z punktów całokształtu  olbrzy- 
miego problemu niemieckiego, ale 


„jak ustosunisuję 


LONDYN, 7. 3. Poziom een w 
Stamach Zjednoczonych na arty- 
kuły przemysłowe | rolnicze prze 
wyższa poziom cen sprzed roku. 
Jest to najwyższa zwyżka od 
27 lat. 


Następne pytanie, skierowane 


sy pod adresem ministra Bidault 
dotyczyło: sprawy i trak 


taju pokojowego z Niemczeni W 
Warszawie. W odpowiedzi min. 
Bidauit przyznał, iż nie rozważał 
dotąd bliżej tej sprawy. ale że 
niezawodnie stolica Polski nads- 
wać by się mogła do tego celu 
lepied, uży Wersal. 


Kryzys rządowy, 
w Belgii 
BRUKSELA, 7. 3 W czwartek, 
dnia 6 bm. belgijski rząd po= 
niósł w senacie porażkę przy 
głosowaniu nad budżetem mini- 


PARYŻ, 8. 3. Na posiedzeniu 
biura polityczńego Partii Komu 
nistycznej, odbytym pod prze- 
waddictwem _ Maurice Thoreza 
poawzięto rezolucję dotyczącą M=- 
kwidącji strajku w prasie pary- 
skiej W komunikacie podkreśla 
się, że brak prasy. paryskiej: w 
podpisywaniz traktatu 
francusko - brytyjskiego uniemo 


szkodowań węgla z Zagłębia Ru- 
hry i bezpieczeństwa granic: Rów 


= Rzeszów - Kiełee, niedziela, 9 marca 1947 r.. 


dysponujemy. Tym niemniej, nie 
istóre nasze doświadczenia w prze- 
myśle węglowym i częściowo włó 
kienniczym, mogą być przydatne 


stwierdzeniem, iż 


KROKIEM NA DRODZE DO DE- 
FINITFYWNEGO PRZEJŚCIA BO 


bm. Prezydint Rzeczypospolitej 


—-piemicra Rządu Rzeczypospoli 


i Rezolucja 
francuskiej Partii Komunistycznej w sprawie 
strajku prasowego 


Rak V. 


Porozumienie 
polsko-radzieckie 


Wynik: rozmów moskiewskich, prowadzonych przez 
przedstawicieli Rządu Pałskiego z .przedsta wicielami Rządu 
ZSRR, oceniać należy jako nowy krok na drodże współ: 
pracy i przyjaźni z naszym potężnym sojusznikiem. 

_ Zasada przymierza i przyjaźni realizowana obustron- 
nie, przez ZSRR i Polskę, niejednokrotnie ' już wykazała 
swoje. żywotne znaczenie dla interesów Polski. Obecnie 
w przededniu załatwienia sprawy niemieckiej na mającej 
się odbyć niebawem konferencji moskiewskiej, wynik roz- 
mów -nabiera jeszcze większego znaczenia. | 

Jeżeli chodzi o sprawy, związane z odbudową naszej 
gospodarki, podpisane zostało porozumienie w sprawie po- 
życzki w złocie dla Polski. Pożyczka ta wynosi 28:855 tys. 
dolarów. Stojąc wobec wielkich inwestycji, związanych 
z naszym Trzyletnim Planem Gospodarczym, gospodarka 
polska odczuje znaczną ulgę wskutek utrzymania tej po- 
życzki. 

Podobnie też układ, zmniejszający do: połowy dostawę 
węgla do ZSRR, umożliwi szerszy obrót naszymi aktywami 
węglowymi, pozwalając na wyzyskanie nastręczającej się 
oniunktury eksportowej, co również w znacznym stopniu 
przyczynił się do szybszej i sprawniejszej realizacji pierw- 
szych etapów powojennej odbudowy. 

Część gospodarcza umowy obejmuje jeszcze cały s 
reg niezmiernie ważnych punktów, chociażby punkt o prze- 
budowie linii kolejowej Katowice — Kraków — Przemyśl 
na normalny tor Środkowo-europejski, oraz punkty o prze- 
kazaniu Polsce części zdobycznego tabory kolejowego 
i części niemieckiej floty handlowej. 

Niemniej owocne były wyniki 
w dziedzinie spraw politycznych. - 

Uregulowano sprawę repatriacji wszystkich obywateli 
polskich oraz Polaków, b. obywateli niemieckich, którzy 
z ze działań wojeńmych znaleźli się na terytorium 
„ Wieki wachłarz niezmiernie istotnych spraw, rozpa- 
trzenych i załatwionych podczas” narad moskiewskich, 
świadczy najlepiej o riiśzwykiej ich owocności, Naradj 
-toczyły się w atmosferze serdecznej przyjaźni i całkowi- 
tego wzajemnego zrozumienia. Ma to tym szczególniejsze 
znaczenie, że toczyły się one w przeddzień otwarcia kon; 
ferencji ministrów spraw zagranicznych w Moskwie — 
podczas której zapaść mają decyzje w sprawie niemieckiej. 

Wymiana zdań w sprawie niemieckiej, jaka miała miej- 
sce podczas obrad naszej delegacji rządowej z. Rządem 
Radzieckim oraz stwierdzenie zasadniczej. zgodności poglą- 
dów obu rządów na kwestię niemiecką — znajdą niewat- 
pliwie swój oddźwięk w nadchodzących obradach Konfe- 
rencji Moskiewskiej. 3 i 


obrad moskiewskich 


| m ) LJ e (d | u 
Dziennikarz murzyński 
_niedopuszczony do Kongresu 

USA | i 


NOWY JORK, 8. 3. 47. Komi- | mowa umotywowana została rze- 
tet, pornoda iin pE m komym niespełnieniem przez ko- 
w Kongresie USA odrzuci a- 2 3 PEC: > 
Ala skiego dziennik: JE <zusżys mą ja wyma 
amerykańskiego Louisa Lautie- | ganych osób ubiegających się 
ra; ie korespon- | o wstęp „Ma galerę prasową 
ta „Atlanta Daily d”, który | Kongresu. W związku z tym lė“ 
zwrócił się o dopuszczenie go NA | wicowa _ prasa amerykańska 
przypomina, że dotychczas nie 


galerię prasową Kongresu. Od- 

załatwiono przychylnie podania 
żadnego dziennikarza murzyń- 
skiego w tej sprawie. Iiautier, 
który jest równocześnie kores- 
pondentóm „Negro Newspaper 
Publishers Association"  óbsłu- 
gującego kilkadziesiąt tygodni- 
ków murzyńskicu w USA, za- 
powiedzial. że odwoła się bez- 
pośrednio do. Kongresu. z ,żąda- 
niem dopuszczenia go jako spra- 
wozdawcy. ` 


takom reakcji (francuskiej ua 

konstytucję. : 

Z tych: wszystkich względów 
rząd musi. dołożyć wszelkich sta 
ań, aby jak najszybciej zliłrwi- 
dować strajk. 


Powrót amerykańskiej ekspedycji 
podbiegunowej 


Śliłł że Stany .Ziednoczone nie 


Po przybyciu na dworzec gdań że Francja udzieli Polsce w tej | sterstwa, , rolnictwa. Premier |nież główne zasady polityki za- 
ski, min, Bidault zaprosił dzien- sprawie poparcia, licząc na jej | Hnysmans oświadczył, że TZĄ | granicznej Francji nie mogą być 


wzajemność ‘przy dyskusji nad 
interesującymi: Francję zagad- 
nieniami. Minister Bidault pod- 
kreśli? francusko-polską wspól- 
notę celów, która na przestrze- 
ni historii, mmajdowała już nie- 
iednękrotnie swe potwierdze- 
. nje. ; m 


nikarzy polskich i francuskich 
do swego wagonu salonpwego. na 
krótką konferencję prasową. 
Uważam — powiedział Georges 
Bidaulf iż młodzież całego 
świata powinna by przybyć tu do 
Warsziwy. aby poiąć właściwe 
zmaczenie dwóch rzeczy: 


na razie nie wyciąga konsekwen- 
cji z głosowania czwartkowego 
w senacie i że budżet minister- 
stwa rolnictwa zostanie peno- 
woje wniesiony do senatu- Za 
kilka. dni W chwili obecnej z 
19 członków rządu, 5 bawi poza 


NOWY JORK, 8.3. PAP. Agen-, 


dostatećznie bronione przez pra- | cja Reutera donosi, iż statki, któ | roszczą sębie żadnych. pretensji 


sę w przededniu - Konferencji | re- brała udział vw  elkspe- | terytorialnych do obszarów pod- 
Moskiewskiej. dyeji podbiegunowej admirała | biegunowych. i. wyraził nadzieję, 
W dziedzinie polityki we. | BYTda przybyły dó Wellington na | że również inne. państwa przy- 


łączą się do przeprowadzenia ba- 
dań na obszarach podbieguno- 
wych oraz zorganizowania stacji 
meteorologicznych, - 


, Nowej Zelandii, gdzie pozostaną 
wngtrzeęj. Ja k eto- sia Ą a. Re 
gnet aMujydkrcśia A siedem dni. zanim udadzą. się w 


lucja. brak pras uniemożliwia | dalszą droge do Stanów Zjednu 
grzect wstawienie się nowym a- | czonych. Admirał Byrd podkre- 


1 
| 
| 
i 


Str. 2 


1 La a E- 


IB Jerk, 8. 3, Prasa nowo- 
jorska zamieszcza obszerne stre- 
szczemia listów, jakie wymienili 
b, ambasador USA w Warszawie 
Bliss Lane i La Guardia oraz spra. 
wozdania z konferencji prasowej. 
Popularny dziennik nowojorski 
„PM” podaje oba listy w całości. 


Bliss Lane : 


, Omawiając artykuł La Guardii 
pod tytułem: „Wyhory w Polsce 
próbą demokracji" ogłoszony w 
dzienniku „PM” dnia 4 stycznia 
br. Bliss Lane.pisze: „Popełnił pan 
biędy co do których w tej chwili 
nie podejmuję polemiki. Mam je- 
dnak prawo jako osoba zaintare- 
sowana odpowiedzieć na temat 
astępującego pańskiego oświad- 
CZENIA: 
„Dyplogatyczni przedstawicie 
le w Polsce miesza się nie w 
swoje sprawy. Zawsze mówiłerna 
że byłoby o wiele lepiej, gdyby 
ambasadorowie zajmowali wię 
sprawami swoich krajów į nie 
mieszali się do polityki wewnę: 
trznej państw, w których są a' 
-. kredytawani". ; 
Jakkolwiek nie wyróżnia mnia 
pan jako jedynego ambasadora 
zasługującego na tę pośrednią kry 
‘tyke, to jednak chciałbym powo- 
łać się na dwie rozmowy przepro. 
wadzone z panem w: sierpniu ub. 
roku. Po przybyciu do Polski od- 
wiedził mnie pan i zapytał w obec- 
ności dwóch wiarogodnych świad 
ków: czy nie mógłby pan pomóc 
mi w wykonywanej przeze mnia 
misji w Polsce. Odpowiedziałera 
penu, jako Cieszącemu się opinią 


. obrońcy wolności, że oczekuję, iż, 


wyiłumaczy pan  tymączasowemu 
„Rządowi Polskiemu w imię jego 
własnego dobra jak wielkie zna- 
czenię ma zapewnienie obywate- 
lom amerykańskim odpowiednie. 
go traktowania i że ambasador 
USA, powinien mieć prawo odwiey 
dzania ich, jeśli eię „znajdują w 
areszcie z przyczyn natury polity- 
cznej. Zgodził się pan poczynić 
odpowiednie kroki w tym kierun- 
ku. É i 

Żąłuję, że pan, jako obywatel 
USA, którego uważano za bojow 
nika praw człowieka nis dotrzy- 
mał obietnicy danej w obecności 
dwóch świadków 1 nie wystąpi: 
w obronie tych współobywateli, 
którzy znajdowali się w wiezie- 
niu polskim.z przyczyn natury 
politycznej oraz, że nie nalegał 
pan aby ambasadorowi USA w 


Warszawie przyznano prawo po- 


rozumiewan!a się z nimi 
saczeula Się o ich los". 


a 
La Guardia : 
Odpowiedź La Guardii była na 
stępująca: 


„Otrzymałem list pański z 
dnia 1 lutego. Trudno się zorien 
tować czy był pan ambasadorem 
USA w Polsce, czy też spłzie- 
wał się Pan, że ja będę wykony- 
wał pańskie zadanie. List pański 
wskazuje, że nie wie pan o czym 
mowa. 


Rzecz" jasna, że pomogłem pa- 
` mL Nieporozumienie polega na 
tym, że nie przedsięwziął pan 
należytych kroków w celu skon 
taktowania się z aresztowany- 
mi obywatelami USA. Nie miał 
pan o nich żadnych wiadomo- 
ści, mie przedłoży! pan rządo- 
wi żadnych nazwisk , areszto- 
wanych. Mógł pan ta przecież 
sam zrobić. Powiadomiłem pa- 
na, że będzie pan mógł odwię- 
dzić każdego obywatela USA, 
który znajdzie się w  arerzcie. 
Wypowiadał pan wówczas giup 


1 tro- 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Nr GR Tag’ 


ialiss Lane 


A T S ELEELE TEEENOTETT ILTTEN I MTTOMOOYOOOYTNOWN 
had 


wa listy i ich 


siwa, tak zreszta jak i później. 

Jeśli już pan poruszył tę spra- 
wę, chciałbym przypomnieć, że 
złożył mt pan oświądczenie, któ- 
re po sprawdzeniu przeze, mnie 
i Rząd Polski okazało się bezpad 
stawne. Nie wiedział pan co się 
w Polsce działo i nie wie pan te- 
go „obecnie, Miał pan kłopoty z 
wymianą dewiz przy wypłacaniu 
pensji personelowi ambasady w 
Warszawie Załatwił pan to 
nieumiejętnie. W Waszyngtonie 
uregulewane tę Sprawę w ciągu 
10 minut. Niech pan c to zapyta 
w Departamencie Stanu. 

Nie wiem dlaczego napisa 
pan ten list. Przypuszczam, Że 
dręczy pana sumienie, iż pró- 
bował się pan mieszać do Poli- 
tyki wewnętrznej j popełnił pan 
bledy tak samo zresztą jak pań 
skl brytyjski kolega. Musi pan 
jednak przyznać, że jest on o 
wiele mądrzejszy od pana. 
POMOGŁEM PAŃSKIM URZE 

DNIROM. W CIĄGU KILKU GO 
DZIN ZROBIŁEM W 
POLSCE WIĘCEJ, NIŻ PAN W 
CZASIE CAŁEGO SWEGO PO- 


Komisja śledcza 
wśród przywóżców greckich partyzantów 


MOSKWA, 8. 3. 47 (PAP). — 


| Agencja Tass donosi że grupa 


członków kornisji Śledczej ONZ. 
która prowadzi dochedzenia w. 
Grecji, powróciła do Sal»nik z 
południa i centrum kraju, gdzie 
przeprowadziła śledztwo. W ce- 


Opinia francuska 
wita z uznaniem 
pakt polsko - 
czechosiowacki 


PARYŻ, 8. 3: Opinia francuska 
przyjęła z żywym zadowoleniem 
wiadomość e bliskira podpisaniu 
paktu przyjażni i pomocy wła- 
jemnej pomiędzy Polską i Cze: 
chosłowacją. Podkreśla się, 
pakt wchodzi w śkład układów 
politycznych, 
utrwalenia pokoju, 
nych przeciwko 
odrodzeniu się niebezpieczeństwa 
niemieckiego, : 


a zwrócoe 


Tygodniowy przeglad 
miedzynarodowy 


W ubiegłym tygodniu powró- 
cija do kraju z Moskwy polska 
delegacja rządowa na czele z pre 

, mierem tow. Cyrankiewiczem i 
ministrem przemysłu tow, Mine 
cam. Podobnie jak przed niespeł- 
ma rokiem, tal i obecnie, delega- 
cja naszą nie powróciła z pusty- 
mi rękami z kraju Rad. W rozło 
wach, odbytych w Moskwie po- 
miszońno į uzgodniono całokształt 
problemów politycznych i gospo- 
darczych, dotyczących wzajem- 
mych stosunków aby - zaprzyjaż- 
nionych narodów, W wymiku pod 
pisanego. porozumienia kraj nasz 
otrzyma p je znaczną po- 
życzkę w złocie (ok.30 mil. do- 
larów), uzyska część niemieckie. 
go taboru kolejowego, zdobytego 
w toku działań wojennych przez 
wojska radzieckie, į przypadającą 
Polsce cześć niemieckiej floty 
hemdlowej. raj nasz zatrzyma 
dla obroiu wewnętrznego i wy- 


miany zagranicznej połowę eks. | 


portowanego dotychczas do 
ZSRR węgla, Oprócz tego uzgod 
niono przyspieszenie repatriacji 
obywateli polskich z ZSRR, ure- 
gulowano sprawę współpracy nau 
kowo-technicznej w dziedzinie 
produkeji przemysłowej abu kra- 
jów, dokonano rozrachunków fi- 
nansowych za kres ubiegłego ro 
ku į podpisano nową umowę kra- 
dytową o dostawach broni i uzbro 
jepia ZSRR dla Polski Urzędo- 
wy kómunikąt,  sumtjący owocą 


r 


pobybu naszej delegacji w Mo- 
skwie, stwierdza ponadto, że w 


rozmowach, jakie odbyły się po 


między premierem ZSRR J. Sta- 
linem i ministren W. Mototo- 
wem z jednej strony, a polską de- 
legacją cządową z drugiej strony, 
osiągnięto całkowitą zgodność o- 
bu stron co do kwestii niemiec» 
kiej, Rozmowy toczyły się w at- 
mosferze serdecznej przyjaźni i 
w duchu pemęgo wzajemiego 

Nie potrzeba chyba uzasadniać 
zadczemia, jakie ma dla naszego- 


kraju powyższe porozumienie. 


Same bowiem, przytoczone wyżej, 


suche fakry posiadają bardzo Wy- 
reźną wytmówe; mówią ońe o 
szczerej i głębokiej wsnółpraży 
obu brztmich narodów  związa- 
nych wspólnym sąsiedziwem i 
wspólnym losen; w zawartym po 
rozumieniu nie ma też mowy 0 
żadnych „warunkach“, zasonzeże- 
niach, stopach procentowych czy 
terminach. Bowiem podstawą, na, 
której opierają się od początku 
wzajemne stosunki obu narodów 
— jest pēne zaufanie. Dobrze się 
stało, że pierwszy stały rząd Rze- 
czypospolitej — w zrozumieniu 
szczególnej wagi okresu, w któ. 
rym przypadło mu sprawować 
rządy w kraju rozpoczął 
od uregulowania wzajemnych 
stosunków z naszym wielkim 
sąsiadem  wechódnim. Pozwoli 
to rządowi ma skonceńtrowanie 


że | 
mnierzajacych do ' 


ewentualnemu 


sie z działalno” 
ścią dich, grup prawi- 
CHANU E nkowie komisji uda- 
li się. do Saiki Agoriani potożo- 
nej o 80 km. od Larissa. Lud- 
ność, w obawie, że komisji towa- 
rzyszyć będą wojska rządowe 
uciekła w góry, powróciłą jednak 
szybko, gdy dowiedziała się, że 
członkowie komisji przybyli sa- 
mi,Dowódcy: oddziałów powstań- 
ych przybyli: do wioski w celu 
złążenia zeznań: członkom komi- 
sji. Przywódcy či- Zajpoznali 
członków komisji z warunkami, 
jakie panowały w Grecji przed 
plebistytem. Jeden z przywód- 


lu. py 3 


ców oddziałów powstańczych: 


uciekł w góry, ponieważ figuro- 
wał na liście skazanych na karę 
śmierci za sympatie lewicowe. 
Do wiosek: przybywały oddziały 
reakcjonistów, które likwidowa= 
ły osoby figurujące na listach 
proskrypcyjnych. Ne pytanie ja- 
kimi siłami dysponują powstań- 
cy, członkowie komisji nie otrzy- 
mali odpowiedzi, ze względu na 


- Las; gwej energii dla odbudowy 
zniszczonego kraju i zwrócemie 
całej swej uwagi na czyhające 
wciąz na Zachodzie niebezpię- 
czeństwo niemieckie. 
b * b 


Jutro rozpoczynają się w Mo- 
słowie: obrady „Wielkiej Czwórki” 
mad przyszłością: Niemiec. Po u- 
pływie 22 miesięcy ad dnia kapi- 
tulacji hitlerowskich Niemiec pro 
blem przyszłości tego kraju doj- 
rzał ostatecznie do trwałego Toz- 


"wiązamia. Nie można jeszcze prze 


widzjeć ani czasu trwania ani Te- 
zudtańów tej decydującej konfe- 
rencji; jedno jest wszakże pew- 
ne: że nieęprzeparta wola znale- 
zieniz. trwałej fomnuły dla tego 
palącego problemu stanowić będzie 
podstawowy warunek  powodze* 
mia. Qczywiście, że sam fakt omna. 
wienia problemu. Niemiec w sto. 
licy Związku Radzieckiego — Ma 
skwie, wyklucza z góry wszelkie 
analogie z Wersalem i zwolennicy 
paralel; historycznych beda raczej 
musieli szukać porównań z Pocz- 
damem. 

W przeczuciu wagi i donłosłości 
obrad moskiewskich niektóre za- 
interesowane rządy dokonały sze- 
regu posumięć talstycznych + Wy- 
plómatycznych, obliczonych na 
wzmożenie swoich wpływów na 
bieg obrad konterentji. Podobnie 
wielkie wydarzenia ubiegłego ty- 
godmia miały swe źródło. w bez- 
pośredniej bliskości rozmów mo- 
skiewskich. Tym razem bowiem 
stawka jest znacznia wyższa ani. 
żeli kiedykolwiek przedtem; dla 
wielu harodów stawką tą jest ich 
własmy miepadległy byt narodowy 
i przyszłość eałych pokoleń. De- 


wym 


| BYTU. Jestem rad, że Sek 
pan do Stanów Ziednoczonych i 
nie sądzę, aby departament stanu 
zechciał pana wysłać z powro- 
t&n. Następnym razem, gdy be- 


dzie pan do mnie pisał, proszę u- || 


przednia zapoznać się z faktami” 


Na konierencji prasowej La 
Guardia, zapytany w jakich 
wypadkach Bliss Lane popełniał 
blędy — odpowiedział: 


„Wy przecież wiecie dobrze. ķ 


„Zajrzyjcie do swoich archiwów» | 


Nęstępnie La Guardie dodał: 
„Nię wiem po co Bliss Lane 


wciągnął manie w tę sprawę. Po- p 


mogłóm mu w jego stosunkach z 
Polakami. Był tak bezradny, 
pie umiał nawet nawiązać kontak | 
ty z ludźmi, z którymi chciał roz 
nawiań. Biedny człowiek”. 
Na.pytanie w sprawie oświad- 
czenia Bliss Lane, że La Guardia | 
nie dotrzymał obietnicy interwen 
cji u Rządu Polskiego w obronie 
aresztowanych obywateli 


wiedział głośno; 
JEST KŁAMCĄ”. 


NZ 


„BLISS LANE | 


, Jol 
Ga) J 


tajemnice wojskową. Przywódcy | 


oddziałów powstańców  udzielili| 


„jednak komisji wielu szczegółów | 


dotyczecych pochódzenia broni] 
powstańczej. Do oddziałów pow- 


stańczych przyłączają się dezer-[ 


terzy z wojska greckiego, którzy 
przychodzą od razu z bronią. 
Poza tym broń zdobywana jest 
dzięki rozbrajaniu band reak- 
cyjnych, oddziałów żandarmów: 
wojska itd. Oddziały powstańcze 
w tym rejonie e. walczą z daleka 
od granicy i dowódcy mię wiedzą 
nie 6 incydentach granicznych. 


Stanów Ę 
Zjednoczonych, La Guardia odpo | 


„Sprawa związków zawodowych 


„Robotnik* w artykule wstępaym pod puwyższym tytułem 
stawia problem roli związków zawodowych w nowej rzeczywisto- 
ści polskiej: 

„Nie wystarczy stwierdzenie, że związki zawońewe mają 
reprezentować interesy Światą pracy. Pytanie — jak mają 


reprezentuwać? , 


ycżne Środki wpływu Świata pracy na 


przebieg wydarzeń, środki, zaczerpnięte z okresu walki prze- 
ciw Kkapitalizmewi, ; przeciw kapitalistycznemu państwu, są 
w obecnym okresie nie do ząstosewania, Nowe środki muszą 
wynikać z analizy rzeczywistości: z uceny roli nowego państwa 


z oceny wewriętranej struktury instrumentów 


tego państwa, 


z oceny obiektywnej sytuacji gospodarczo-społecznej, z oceny 
zadań i możliwości „uddolnej" pracy konstruktywnej, z oceny 
granie wpływu samorządu mas na fachowych dysponentów 
życia społecznego i gospodarczego. Nie chcę twierdzić, że pra- 


ktyka w znacznej mierze tych nowych środków i 
pracy nie wykuła. Ale czas ująć praktyczną irańtowizacje w 
świadomą teorię, któwa pokieruje doskonalej dalszą prakty- 


ka“. 


sposobów 


Zaznaczając, że ze strony aparatu APE erab i 55 spoty- 


kamy często niezrozumienie roll związków 
samorządu robotniczego, niecierpliwość wobec ich jednostronnych 
nieraz postulatówy autor słusznie zauważa, że... 


zawodowych, jako 


„dziś 2 milionowe, a futro już może wielomilionowe, zwią- 
zki zawodowe są w naszym Życiu zbyt ważkim czynnikiem 
by nad jego właściwą rolą nie myśleć, by tej roli nie pogłę- 


Rozkład 


biać*, 


i „Głos Ludu“ poswięca artykuł pogłębiającemu 
dziej procesowi rozkładu PSL. Wskazując, 
mrystąpień z partii, na całych terenach zamiera działalność orga- 
niżacji PSL-owskich, a wewnątrz kierownictwa PSL wzrasta opo- 
| zycja aniytnikołajczykowska, gazeta pisze: 


się comaz bar ' 


że, wobec masowych 


„Nie jest przypadkiem, że równolegle z tym procesem roz 


kładu PSL zanika corzz bardziej i maleje akcja 


"podziemia 


Właściwie to wszystko ca się dzieje „nad ziemią” jest tylko od- 
biciem procesów, zachodzących: w podziemnym królestwie 
WIN-ów i NSZ-ów. Dowodzi to raz jeszcze jak bardzo zwią- . 
zane było legalne PSL z nielegalną terrorystyczną opozycją, 
Jak dalece możliwości ich rozwoju” były wspólne. 

„PSL szerpało swą siłę j opierało się ua reakcyjnym pod- 
miemiu. Nie więc dziwnego, że gdy ta „baza“ zaczęła się kru» 


, zyć, razem z nią kruszyć się zaczął: obóz 


legalnej opozycji 


kiermwany przez p. Mikołajczyka”. 


Na zakończenie „Głos 


udu“ wyciąga praktyczne wmioski z 
faktu rozkładu wewnętrznego PSI. 


„W obliczu przemiia jakie zachodzą w obozie naszych 
przeciwników. przemian. które są wyrazem zwycięskiej nā- 
szej idei ij naszej linii politycznej = zadania jakie stoją 
Przed, obozem demokratycznym i'przed naszą partia są fasnó.* 
Tizeba pomóc tym, którzy dotycłiezas błądziii, wyciągnąć doi 
nich bratnią dłoń, aby iym prędzej weszli na drogę jedńości" 


0 czym Hoower zapomnial 


NOWY JORK, 8. 3. W świetle 
oświadczenia, złożonego prasie w 
Waszyngtonie przez Denisa Fitz- 
geralda, sekretarza generalnego 
Międzynarodowej Nadzwyczajnej 
Rady Żywnościowej „który towa- 
rzyszył Hooverowi we wszystkich 
jego ostatnich podróżach, celem 


'cyzja, która zapadnie w z UIAA ER A ROT 
będzie mie tylko wyrokiem na 
naród niemiecki, lecz także 
wyroczńią dla przyszłości Europy 
i świata, 

Dlatego to przedstawiciele wiel- 
kich mocarstw przybyli do Mo- 
skwy w asyście liczniejszej niż 
zazwyczaj delegacji rzeczoznaw- 
ców i doradców; każda delegacja 
posiada w zanadrzu szczegółowo 
wypracowane własne projekty 
statutu polityczno-gospodarczego 
nowych Niemiec. Wiadomo, że 
istnieją poważne rozbieżności za- 
równo co do celów jak i sposo- 
bów, jakimi cele te mają być o- 
siągnięte. I tu właśnie w rozbież 
tości celów, dzielących obóz zwy 
cięzców, tkwi istota całego zagad- 
nienia; chodzj tu bowiem o to, 
czy Niemcy «ostamą przekreślone 
rag na zawsze jako. potęga, zdol- 
na rzucić nowe wyzwanie światu, 

czy też wysmaczy się im rolę 
poz chrześcijańskiej cywi- 
lizacji Zachodu” t. zm. rolę za” 
Tzewia nowej wojny Światowej. 
Lecz narody Europy pamiętają 
ile razem zapłaciły już ocea- 
nem krwi za ciężkie błędy 
angla saskiej polityki „rów- 
nowagi eji“ i pragną obecnie ta- 
kiego rozwiązania problemu Nie- 
miec, który by unieimożtwil im 
raz na zawsze tozpętanie nowej bu” 
rzy weś 

* . 


W przeddzień otwarcia- konfe 
rencji moskiewskiej nastąpiła 
wielkie wydarzenie historyczne w 
samym sercu Europy; wydarze- 
niem tym jest zapowiedź podpi- 
samia w Warszawie traktatu przy 
jaźni į wzdjemmej pomocy pomię. 
dzy Polską ji Czechosłowacją. 


EEE 


zbadania sytuacji Żywnościowej 
w Bumopie i Azji, sytuatia ta wy 
gląda znacznie gorzej, niż opisał 
ją w obu raportach Hoover, czy- 
niąc wyjątek tylko dla Niemiec. 

Zdaniem Fitzgeralda sytuacja 

jest tak trudna, że powinien 


Dzień podn iik tego TRG sta 
mowić będzie nie tylko epokę w 
dziejach obu bratnich narodów 
słowiańskich, rozdzielonych czę: 
sto tragicznymi kolejami losów, 


ale będzie również ` świętem 
całej zjednoczonej Słowiań- 
szczyzny, lkrzepłej w gigan- 


tycznych zmaganiach ze swym 
odwiecznym i śmiertelnym 
wrogiernm == Niemcami, Każdy 
dy akt,  jednoczący i ze- 
spalający wielką rodzinę naro- 
dów słowiańskich, jest równócze- 
smie śmiertelnym: ciosem wymie- 
rzonym w miepogrzebane wciąż 
jeszcze nadzieje Niemiec na sKłó- 
cenie i rozbicie wewnętrzne Sło- 
wian i osłabienie frontu sił po- 
kojowych. Pakt polsko-czeski jest 
smzególmie ciężkim ciosem dla 
tych zbrodniczych aspiracji ger- 
mańskich ponieważ wchodzi w 
życie tuż w przededniu wielkiego 
sądu nad zbrodniarzami i — co 


więcej — wypełnia poważną lukę 
w szerokim eystemie  sojuszów 


wiążących poszczególne marcy 


słowiańskie. Dzieki ` porzuceniu 
wewnętrznych kłótni i sporów, 
dzielących / jeszcze niedawno 


temu narody słowiańskie, - na- 
rody te mamochity dzisiaj 
wydatnie swą  pozycię na 
zewnątrz i umocniły w ten 
sposób rówmież „stanowisiko 
delegata radzieckiego na konfe- 
rencji moskiewskiej: repre- 
zentującego w pewnej mierze 
wspólne interesy słowiańskich 
narodów, gdyż występując na 
konierencji -delegat . radziecki 
będzie świadomy szerokiego po- 
parcia udzielonego mu 
przez  wszysikie zjednoczone 
kraje słowiańskie 


być natychmiast ustalony plan 

pomocy na dłuższą metę, niż 

ha jeden rok dla szeregu kra- 
jów, aby zapobiec grożącej sta 
le klęsce głodu. 

Fitzgerald ozroślh sytuację ży” 
wnościową w szeregu krajów 
Poza Niemcami jako bardzo 
ciężką 1 oświadczy, że w kilku 
krajach Istnieje konieczność ob- 
cięcia w najbliższym czasie do- 
tychczasowych racji ohlebowych. 
Jako kraje takie wymienił on 
Belgię, Holandię, Francję 1 Szwe 
ole, wygłamając opinię wrecz 
przeciwną ostatnim opiniom Hoo 
vera, który w swym raporcie nie 
mieckim oświadczyć Jakoby- sąsie 
dzi Niefniec znajdowali się w 
prawie przedwojennej Alara 
R COWEL 


Nowa I pomoc mi 


dla Niemiec: 
LONDYN, 8, 3. Naczelnik de- 
parctamentu finansów brytyjskiej 


komisji kontroli Niemiec, podał 
szczegóły nowych zarządzeń bry- 
tyjsko-amerykańskich, majacych 
na celu podniesienie niemieckie- 
go eksportu. Oba zarządy sojusze 
nicze w zachodnich Niemczech 
wyasygnowały znaczną sumę (za 
rząd brytyjski 25 mil. funtów, 
zarząd amerykański 30 mil, do- 
larów) na zakup surowców zagra 
nicznych dla niemieckiego prze- 
mysłu. Władze brytyjskie mają 
nadzieję że przyczyni się to do 
wzmożenia eksportu memieckiego 


i powiększenia zapasu walut za- 
granicznych w Niemczech, Rzecz * 


nik komisji brytyjskiej dodał, że 


nie można jeszcze ustalić stosun.. 


ków wymiany do marki niemiec 
kiej ale w każdym razie zdolność 


także | wytwórcza Niemiec jest znacznie 


większa aniżeli tm na ogół przy- 
puszczają. - 


E, 
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iarodowy 


Musimy z niej uczynić jedną z dźwigni naszego życia państwowego 


Gospodarka państwowa coraz 
bardziej się stabilizuje. W roku 
bieżącym Sejm Ustawodawczy 
powołany do uchwalenia konsty- 
tucji zbierze się po raz pierwszy 
również na sesję budżetową. 
Przez swoich wybrańców naród 
uchwali i zatwierdzi budżet, wy- 
pemiając w ten sposób jeden ze 
swoich obowiązków i przywilei 
obywatelskich. 


Rok 1947 jest jednocześnie 
pierwszym rokiem realizacji 
Trzylemniego Planu Odbudowy. 


Plan. ten oparty jest na specjal- 
nym budżecie, który według pro- 
jektu uchwalonego przez Radę 
Ministrów, wyniesje na rok bie- 
żący okrągłe 85 miliardów zło- 
tych. 

Jesteśmy krajem ubogim nie 
tyłko na skutek straszliwych zni 
szczeń wojennych, ale również 
`na skutek wielowiekowej wadli- 
wej struktury społecznej, na sku 
tek wielowiekowego trwonięnia 
przez warstwy uprzywilejowane 
bogactw narodowych. Kraj nasz 
był i jest bogaty w kopalimy, uro 
dzajną zmemię, w pracowitość 
ludu, ale eksploatatorzy tych bv- 
gactw — rodzimi i zagraniczni :— 
nie dbali. to by zamieniały się »ne 
w bogactwo. ogólno-narodowe. 
Trwoniono lub też mie .umiano 
wydobywać bogactw naturalnych 
kraju, marnowano energię ludu. 
Oszczędność i zapobiegliwość nie 
były cechami charakteru warstwy 
uprzywilejowanej. Nie uczono nas 
ani oszczędności, ani skrzętności. 
Czasy się zmieniły. Lud sam sta- 
nowi o tym w jaki sposób 1 w ja 
kim kierunku ma być zużytkowa 
ma energia, wydajność jego pra- 
cy: Sam jest zospodarzem wszy- 
stkich bogactw naturalnych 1 

„ wszystkich warsztatów wytwór- 
czych. Jesteśmy narodem bisd- 
nym. To prawda, ale żyjemy na 
ziemi bogatej w węgiel i inne ko- 
pod dotknięciem urmiejętnej: ręki 
ludzkiej inoże uczynić z naszego 
kraju państwo zasobne, zamożne, 
kwitnące. Jesteśmy narodem pra- 
cowitym. Energia naszego ludu 
musj być tylko powiązana z tymi 
enotami, które innym narodom, 
pod wzgledem bogactw natural- 
nych uboższych od nas, zapewni 
ły. przodujące stanowisko w eko- 
nomice światowej. Cnoty te to 
właśnie słkrzętność i oszczędność. 
Oszczędność nie tylko w skali życia 
i potrzeb jednostki, ale oszczęd- 
ność w sk:lj społecznej i państwo 
wej. Oszczędzać musi nie tylko 
obywatel gospodarujący własny- 
mi zasobami materialnymi, — ten 
sam obywatel musi być oszczęd. 
nym na stanowisku, na którym w 
mniejszym lub większym sakre- 
‘sie dyśponuje groszem publicz- 
nym Osżczędmość, to nie tylko, 
jak się to popularnie mówi: „skła 
dać grosz do grosza“ lecz również 
umiejetnie dysponować pracą in- 
nych ludzi, zapobiegać wszelkie- 
go rodzaju przerostom w gospo- 
darce publicznej. A oto przykład, 


Uskarżamy się wszyscy na prze 
rosty biurokratyczne zarówno w 
administracji samorządowej, jak 
i państwowej. Tam, gdzie przed 
«wojną (choć i wtedy były przero- 
sty biurokracji) pracowało dwóch 
ZE Z RR NE 


„Batory“ dopiero w Końcu 
kwietnia nrzvhedzie 

do Gdyni 

Przewidziana trasa 

podróży m-s „Batory”, 


pierwszej 
po grun- 


townyr remoncie na stoczni w 
Antwerpii z powodu trudności 


technicznych ulegnie zmianie. Sta 
tek.po opuszczeniu stoczni nie 
skieruje się do Gdyni, lecz roz- 
pocznie swą podróż do Nowego 
Jorku via Southampton. Do Gdy- 
ni zawinie dopiero w pierwszej 
powrotnej podróży z Nowego 
Jorku z końcem kwietnia, Ww 
przyszłości odbywać będzie po- 
dróże między Gdynig a Nowym 
Jorkiem via Kopenhaga — Sout- 
hampton ‘Pierwsza podróż „Bato 
rego” dyni do Nowego Jorku 
przewidziana Jest na 5 maja, 


z 


czy trzech urzędmisów, 
niejednokrotnie mamy pięciu czy 
sześciu. 

W przemyśle państwowym rów 
nież personel administracyjny 
przerasta istotne potrzeby zakła- 
du. Otóż jest lo typowy przykład 
złej gospodarki, braku zmysłu o- 
szczędmóści. Obciąża się zbędny- 
mi pracownikami budżet poszcze- 
gólnych dustytucji, zwiększa się 
koszfa produkcji, a jednocześnie 
marnuje się energię tych ludzi, 
którzy skierowani do innej pracy 
mogliby przynieść istotny poży- 
tek. Mamy ludzi wciąż jeszcze 
za mało do tych potrzeb, jakie 
stwarza konieczność pełnej odbu- 
dowy naszego życia gospodarcze- 
go, kulturalnego i społecznego. 
"W pierwszym okresie tuż po woj- 


nie gdy dopiero tworzyliśmy sieć . 


naszej administracji samorządo- 
wej i państwowej, gdy ludzie poz 
bawieni wszystkiego przez wojnę 
chwytali się pierwszej lepszej z 
brzegu pracy, 


zrozumiałym” byta 


obecnie zjawisko zatłaczania urzędnikami 


powstających instytucji .Niejed- 
nokroinie działała tu litość, nie- 
jednokrotnie brak orientacji orga- 
nizatorów, brak doświadczenia. 
Również brak sił fachawych po- 
wodował komieczncść zastępowa- 
nia fachowców kilku mniej fache 
wymi siłaani. System ten w prak 
tyce nie da się na dłuższa metę 
utrzymać, instytucje, które cho- 
rują na przerost personelu mu- 
szą przeprowadzić właściwe ope- 
racje i tak zaplamować pracę, 
by mniejsza ilość personelu sku- 
tecznie mogła ją wykonać, a siły 


zbędne muszą być skierowane. 


tam, gdzie jeszcze weiąż jest brak 
ludzi, gdzie na skutek tego mar- 
nuje się obro publiczne, 
Przytoczyliśmy tylko jeden 
przykład oszczędności w skali spo 
łecznej. Przykładów tych mogli- 
byśmy przytoczyć więcej. Musi- 
my bowiem pamiętać, że to my 
sami mamy przeprowadzić i Wy- 
Eoi R SDE” Od nas sa- 


mych zależy równowaga naszego 
budżetu państwowego. Te 85 mi. 
liardów złotych, które w tym ro- 
ku pochłonie realizacją planu od- 
budowy, to nasz narodowy wy- 
siłek nasz trud. Jeśli więc i bu- 
dżet i plan mają być we właści- 
wy sposób zrealizowane te nie 
wolno oam ani przez chwilę za- 
pomnieć o cnocie oszczędności po 
jętej przede wszystkim jako pro- 
duktywna eelowa praca wèzyst- 
kich obywateli j wszystkich ze- 
społów pracy. 

Każde iuarnotrawstwo jest; dziś 
saczególmie dotkliwym szkodinii- 
ctwem społecznym: Walka z prze 
rostami administracyjnymi, walka 
z maznoftawstwem grosza publicz 
nego, z marnofrawstwem energii 
i czasu ludzkiego w decydujący 
sposób warunkuje powodzenie 
odbudowy naszego życia, nerma- 
iizację stosunków  gespodarczych 
a więa spokejne dni powszednie 
„każdego z, nas. | 

L. R. 
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Plan produkcyjny 


St. 3 


inwestycyjny 


przemysiu wiókienniczego 


na rok 1947 


Przemysł włókienniczy przewi 
duje ogólny wzrost swej pro- 
dukcji o około 141 proc. w sto- 
sunku do produkcji z roku 1946. 
Największy wzrost przewidziany 
jest w przemyśle. artykułów te- 
chnicznych (166%), wiyrobów 
wełnianych (155%) i włókien ły- 
kowych (151%). 

W tkaninach położono nacisk 
ma tkaniny wełniane (wzrost 
155 %), jutowe (295 proc.), jed- 


wabne (162 proz.) Mniejszy 
wzrost wykażą ` tkaniny baweł- 
niane (133 proc.), lniane (124 


proc.) oraz wyroby dziane. (136 
proc.). 


W zakresie przędzy przewiduje 
się znaczniejszy wzrost produkcji 
przędzy wysoko-gatunkowych w 
porównaniu zæ  nisko-gatunko- 
wymi. , ; 

Sumy inwestycyjne w wyso- 
kości 1.070 mil. zł- zostały rog- 
dzielone pomiędzy poszczególne 
dyrekcje branżowe stosownie do 
ich >. w zetepuJĄCY spo- 


Nota Polskiej Misii Wo iskowel do Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie 


w sprawie kompanii warłowniczych 


w zachodniej strefie okupacyjnej 


BERLIN, 8. 3. PAP, Polska 
Misja Wojskowa w Berlinie 
złożyła Sojuszniczej Radzie Kon 
troli notę w sprawie - polskich 


organizacji o charakterze wojsko 
wym, znajdujących się na terenie 
Niemiec, 

Nota stwierdza m. in, że w 
czasie ostatniej wojny hitlerow- 
cy przerzucili liczne rzesze Pola 
ków do Niemiec. Przeważającą 
część tych Polaków wróciła już 
do kraju, jednakże w zachodnicii 
strefach Niemiec pozostaje do- 
tychczas około 260 tysięcy. depor 
towanych i b. jeńców wojennych 
polskiej narodowości. Rząd Pol- 
ski pragnie, -by wszyscy Polacy 
wióciji do Ojczyzny, ale nikogo 
do tego nie zmusza i pragnie roz- 
toczyć opiekę nad tymi, którzy 
do kraju jeszcze nie wracają. 
Natomiast Rząd Polski nie może 
się zgodzić, by z deportowanych 
i jeńców wojennych polskiej na- ' 
rodowości powstawały organiza- 
cje o charakterze wojskowym 
lub policyjnym, tworząc pod 
aspicjami władz alianckich i bę- 
dące bazą dla wrogich Państwu 
Polskiemu faszystowskich czyn- 


WARSZAWA (SAP) Liczba ko 
biet, pracujących w polskim wy 
midrze sprawiedliwości i na od- 
powiedzialnych stanowiskach sę- 
dziów i prokuratorów  przekro- 
czyła setkę; w tej liczbie znajdu- 
je się 7 sędziów okręgowych, 18 
sędziów grodzkich, 6 wiceproku- 
ratorów, 15 podprokuratorów, 6% 
asesorów. Ponadto w sądach -i 
prokuraturach pracuje 168 apli- 
kantek. Nadmienić należy, iż w 
Polsce dowrześniowej w sądow- 
nictwie jedynie 11 kobiet sprawo 
walo funkcj. sędziowskie (4 sę- 
dziów grodzkich i 7 asesorów) i 
to: niemal] wyłącznie w sądow= 
nietwie dla nieletnich. Kobiety 
prokuratora nie było ani jednej. 
Obecnie na terenie sądów całej 
Polski widujemy kobiety w td- 
gach, ferujące wyroki i popiera- 
jące oskarżenia. Jest to jeszcze 
jeden dowód, iż polski obóz de- 


mokratyczny realizuje zasadę 


W drodze do kraju znajduje 
się transport zakupionej w Danii 
przez Polskie Towarzystwo Han- 
dlu Zagranicznego „Dál“, albu- 
miny sproszkowanej (produkt 
krwi zwierzęcej do klejenia dy- 
kty) za 186 tys koron duńskich. 


Import albuminy z 


przykrością stwierdzić, że w za- 
chodnich strefach , istnieją tego 
rodzaju organizacje, 
, W strefie amerykańskiej oko-. 
ło 40 tysięcy Polaków 
zwerkowanych do kompanii war 
towniczych tzw. „Labour, Servi- 
ce Compinies*, Wartownicy ci sa 
umundurowani, zorganizowani 
na sposób wojskowy i uzbrojeni 
Podlegają władzom  amerykań- 
skim, ale stanowiska oficerskie 
są obsadzone równolegle przez 
b. oficerów polskich Polskie do 
wództwo kompanii wartowni- 
ezych składa się z ludzi wro- 
gich Rządowi Polskiemu w znacz 
nej części z oficerów b. „brygady 
Świętokrzyskiej”. Brygada ta wy 
cofała się razem z wojskami nie 
mieckimi. Dowódcą tej jednostki 
był płk. Dąbrowski (pseud. Bo- 
hun), którego Rząd Polski trak- 
tuje jake zdrajcę narodu za 
współpracę z Niemcami podczas 
„okupacji. W Mannheim znaiduje 
się ośrodek szkoleniowy kom- 
pani; wartowniezych, w którym 
oficerowie faszystowscy urabia- 
ją wśród wartowników nastruje 
attypatrietyczne i wrogie dla 


ników ! GRE ASH z ` Rządu ay od Polscy ofieero- 


w sądownictwie, 


równouprawnienia kobiet, zagwa 
rantowaną konstytucją marcawą, 
a istniejącą w Polsce dowrześć 
niowej tylko na papierze. 

Przekroczenie  „setki” kobiet 
sędziów i prokuratorów traktuje 
Ministerstwo Sprawiedliwości ja- 
ko poważne osiągnięcie i zamie- 
rza uczcić je specjalnymi uroczy 
stościami. 


Z każdym -dniem wzmagają się 
na terenie woj. krakowskiego pra- 
ce przygotowawcze do wiosennej 
akcji siewnej. 

Dotychczas rozprowadzonó na 
terenie, województwa 16 tys, ton 
nawozów sztucznych oraz pewne 
ilości maszyn | narzędzi rolni- 
czych. Przy rozdziale uwzględnio- 
no powiaty najbardziej potrzebu- 
jące. Obecnie przystępuje się do 


potrzeby ; przemysłu drzewnego. 
Według informacji ze:sfer mia- 
rodainych już w pałowie rb. pro- 
dukcja własnego tego artykułu 
będzie w stanie zaspokoić zapo” 
trzebowanie rynku wewnetrzne- 
go i uniezależnić nas od impor- 


Albumina przeznaczona jest na | fu. 


zostało | 


, żywają one przy tym godła pań- 


Przygotowania do akcji siewnej 


wie, zatrudnieni w kompaniach 
wartowniczych, utrzymują. staty 


‘| kontakt ze sztabem gen, Ander- 


są ij faszystowskimi kołami emi- 
zraeyjnymi w Londynie i w Niem 
ezech, - 

W. strefie brytyjskiej w paź- 
dzierniku 1946 r. władze okupa- 
cyjne również ptzystąpiły do wer 
bowania Polaków do kompanii 
wartowniczy: Na terenie strefy 
brytyjskiej kompanie takie ist- 
nieją: w Newumuenster, Cuxha-. 
fen, pod Hannowerem, w rejo- 
nie reńsko - westfajskim, w Her 
ford 1-'w Bielenfeld. Kompanie 
znajdują się pod dowództwem an 
gieiskim, ale bezpośredni wpływ 
na wartowników mają b. ofice- 
rowie polscy wrogo nastawieni 
do Rządu Polskiego.’ 


Poza tym na terenie strefy 
brytyjskiej znajduje się Pierw- 
sza Dywizja Pancema i Polska 
Brygada Spadochronowa, które 
jako wojska okupacyjne, dysponu 
ją wszelkimi środkami do ‘rozwi 
nięcia wpływów na ośrodki b. 
jeńców wojennych. 

Tworzenie oddziałów o charak 
terze wojskowym i policyjnym 
oraz werbowanie do nich Pola- 
ków stanowi problem, w stosun 
ku do którego Rząd «Polski zmu 
szony jest zająć określone stano 
wisko: 

1) Wećrbowanie Polaków do od- 
działów wartowniczych przeszka 
dzą repatriacji,  Młodzę ludzie, 
których Polska potrzebuje i któ- 
rzy powinni poświęcić swą pra 
ce dziełu odbndowy, karmieni an 
tyrepatriacyjną propagandą, nie 
chętnie decydują się na powrót 
do kraju. 


2) Kompanie wartownicze pozę 
stają pod wpływami faszystow- 
skich czynników emigracyjnych 
wrogich Rządowi Polskiemu. U- 


rozpiawadzenia krędytu siewnego 
i nawozowego w wysokości 34 mil, 
zł. Podział kredytów na powiaty 
w zależności od éh 
stanu gospodarczego. Więksże su- 
my przyznano powiatom podgór- 


skim i przyczółkowym, 

Na konferencji poświęconej przy 
gotowaniom do akcji siewnej omó 
wiono sprawę zakupu ziarna siew- 
nego, słomy i siana dla powiatów 
deficytowych ji dotkniętych w ub. 
roku klęskami żywiołowymi. Po- 
stanowiono przystąpić do ratowa- 
nia zasiewów, ozimych, które u- 
cierpiały wskutek  niesprzyjają. 
cych warunków atmosferycznych. 
Poruszono też zagadnienie zgod- 
nej współpracy spółdzielni Samop. 
Chi. | „Społem w dalszej dystry. 
bucji nawozów sztucznych © wyro- 
bów przemysłowych. 


dokonano 
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stwowegu i odznak, przysługują 
cych tylko członkom sił zbroj- 
nych, podległych * Rządowi Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

3)lstnienie organizacji o cha- 
rakterze wojskowym i policyj- 
nym stanowi bazę dla: rezwoju 
organizacji nieoficjalnych, mili- 
tarystycznych oraz faszystow- 
skich, któro zagrażają demokracji 
i pokojowi. 

4) Zgodnie z przepisami prawa 
polskiego, * obywatele polscy, 
wstępujący do-służby państwo- 
wej innego naństwź, tracą oby- 
watelstwe poiskie, 

W tych warankach mamy zasz 
czyt prosić  Sojuszniczą Rade 
Kontroli o rozważenie problemu 
kompanii wartowniczych oraz o 
rozwiązanie tych kompanii, któ- 
re składają się z Polaków i o nie 
werbowanie ich na przyszłość. 


sób: dyrekcja przemysiu baw: 
nianego około 30 proc, wem- 
nego około 23 proc. jedwabr: 
czo - galanteryjnego około 3,5%. 
konfexcyjnego około 4 proc. 
włókien łykowych około 12,2 proc 
artykułów i tkanin technicz- 
nych około 15 proc., włókier 
sztucznych ponad 20.8 proc. 


„..i rybałóstwa 

Na zapotrzebowanie Genera'. 
rego Inspektoratu Rybołówsty - 
Morskiego dostarczono W ro! 
1946 z produkcji krajowej DT 
dzy bawełnianej 67.381 za z 
tych 8.748.494 sieci różnego ı 
dzaju 32.882 ka za zł 4.799. 
lin bawełnianych i konopn' 
14,429 ka za zł 1.476.880, lin s'- 


lowych 11.849 kg za zł 844.10% 
płótna żaglowego 8.062 ka za z 
519.611. Ponadto uzyskano po 


ważne ilości sprzętu rybackieg' 
w ramach dostaw UNRRA, V 
ciągu roku 1946  rozprowadzon” 
pomiędzy rybaków sprzęt rybac- 
ki o ogólnej wartości 21.102.00(- 
zł. W końcu 1946 r. w magazy- 
nach GIRM. znajdowało się tw 
warów łącznie z dostarczonym 
przez UNRRA — na ogólną war 
tość ponad 50 milionów złotych 


6 os Spe yyy 
Zainteresowanie Kolumbii 


wyrobami przemysłu 
polskiego 


Szereg firm kolumbijskich 
zwróciło się do naszych przed. 
stawicielstw handlowych w spra- 
wie importu porcelany, sakie 
wyrobów drzewnych i cementu 
do Kolumbii. 

Przed wojną Polska importowa 
łą z Kolumbii większą ilość skór 
bydlęcych (za 6 do 7 milionów 
złotych rocznie) w dużej mierz 
za pośrednictwem niemieckin: 
holenderskim. Import kawy i | 
nanów był minimalny. Du Kol 
bij Polsk: wywiozła w roku 1' 
towarów wartości 1.200 tysi: 
zł, a w roku 1937 za 3.600 tys 
z czego 2 miliony zł przypadło 
pizędzę wełnianą, papier, sko 
i dykty. 


Zwrot zbiorów polski 


zrabowanych przez Niemcou 


BERLIN (PAP). Dnia 7 marca 
rb. w lokalu Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie dokonana 
przejęcie niezwykle cennego zbio- 
ru aktów i map geologicznych, 
zrabowańych przez Niemców w 
Polsce. Szęf misji gen. Prawin 
przyjął w asyście licznie zgro- 
madzonych oficerów i członków 
przedstawicielstw polskich w 
Berlinie delegację niemiecką z 
przewodniczącym niemieckiego 
instytutu geologicznego prof. 
Łange na czele, którą przewiozła 
do gmachu misji cenne doku- 
menty. Prof. Lange oświadczył; 
iż rad jest, że może przekazać 
Polsce zbiory, które zostały zra- 
bowane przez hordy hitlerow- 


Polsce mapy i dokumenty odno 
szące się do Ziem Zachodnich. 
Odzyskane zbiory pochodzą ; 
Ministerstwa Handiu i Przemy 
slu w Warszawie oraz Akademi 
Górniczej w Krakowie. Obejmu 
ją one niezmiernie cenny miate 
riał, dotyczący wydobycia rop: 
naftowej w Polsce, oraz naszyck 
bogactw kopalnianych. Prócz te 
go wśród dokumentów znajdują 
się akta, wykresy statystyczne 
filmy, mapy topograficzne i gep 
logiczne. Otrzymaliśmy równie: 
kilkanaście tysięcy bardzo szcze 
gółowych map terenowych i 
geologicznych Ziem Zachodnich. 
co pozwoli na właściwe określe- 
nie ich bogactw naturalnych. 


skie. Podkreślił on, iż. Jako przed- |" 


stawicie] demokratycznej myśli 


niemieckiej, uznaje w pełni pra- 
wa Polski do ziem, połączonych 
na wschód od Odry i Nysy i 
przekazuje Polsce bogaty zbiór 
dokumentów i map  geologicz- 
nych, dotyczących tych ziem. 
Gen, Prawin w krótkich słowach 
podziękował prof. Lange za do- 
browolny zwrot dokumentów 
Polsce. Opuszczając gmach, gdzie 
mieści się misja, delegacja nie- 
miecka zapewniła, iż w miarę 
porządkowania znajdujących sie 
w piwnicach instytutu geologicz- 
nego,zbiorów przekazywać będzie 


Procesy sądowe przeciw” ' 
zdrajcom Narodu Polskie” ” 


Krakowski Okręsowy Sad Ka 
ny skazał na karę śmierci Pav 
Newaka, który jako Volksdeul: 

i konfident Gestapo brał ud» 
w akcjach pacyfikacyjnych pu - 
cji niemieckiej. Wyrokiem te» 
samego sądu skazana została r 
10-lat wiezienia konfidentka C- 
stapo Maria Drzyzga, współpra 
cowniczka znanego na teren. 
Krakowa konfidenta Kusionowi 
cza, zgładzonego przez polski, 
podziemie. 


Traktat pokojowy powinien byc 
podpisany w Warszawie 


Komisja Centralne Związków 
Zawodowych specjalnym okólni- 
kiem wezwała wszystkie Instytu 
cje związkowe do. współpracy z 
Polskim Związkiem Zachodnim 
w akcji masowego zbierania pod- 
pisów pod wnioskiem, domagają - 


cym się,. aby podpisanie trakta 
tu pokojowego przez Niemców 
odbyło się w Warszawie. 

Listy z podpisami kierować na- 
leży do Zarządu Głównego Pol- 
skiego Związku Zachodniego, 
Poznań, ul Chełmońskiego 2 


Str. 


. Nie znajdzie się w całej Polsce 
człowiek, który by nie powitał z 
Tadością wiadomości o podpisa- 
niu paktu przyjaźni'; wzajemnej 
pomocy między Polską i Czecho- 
słówacją 

Sojusz polsko=czechosłowacki w 
przódedniu rozpoczynającej się 
Konferencji Moskiewskiej ma 
swoją doniosłą. wymowę. Pulska 
i Czechosłowacja są szczególnie 
zainteresowane w usunięciu raz 
ma zawsze niebezpieczeństwa nie 
mieckiegó. W obliczu wspólnego 
zagrożenia ze sirony zachłannego 
imperializmu niemieckiego zarów 
no naród polski jak- į czecho- 
słowackj odrzucają wszystko to, 
co je dzielić może. skupiają się 
na tym, co: je łączy. Sojusz pol- 
sko-czechosłowacki jest spadko- 
biercą świetnej tradycji hstory- 
cznej — bojowego sojuszu obu 
naszych narodów na po'ach Grün 


waldu. Jest on dopełnieniem sie- . 


cl sojuszu między narodami sło- 
wiańskimi, wykuciem ostatniego 
ogthiwa w łańcuchu Słowiańszczy 
my, pęiającym powaloną bestię 
niemiecką. s 

W Moskwie, Belgradzie, Pradze 
tak samo jak w Warszawie, ma- 
néwry imperialistycznych padże- 
gaczy do nowej wojny, pragną- 
cych wzmocnić Niemcy kosztem 
narodów gsłowiańskieh, a szcze- 
gólnie Polski, wywołują niepokój 
i obawę o własne bezpieczeństwo. 
„GRANICE NA ODRZE I NYSIE 
SĄ GRANICAMI CAŁEJ SŁO- 
WIAŃSZCZYZNY* — powiedział 
niedawno premier Gottwald. To 
samo słyszeliśray przed tym z 
ust Marszałka Tito i Gener alissi- 
musa Stalina. 

Mylą się ci, którzy w jedności 
narodów słowiańskich widzieć 
chcielipy jakiś nowy „blok wscho 

~ dni", którzy doszukiwaliby się a- 

nalogii między nowoczesnym vu- 
chem jedności słowiańskiej 1 
nawskroś . reakcyjnymi Ideami 
pańslawizmu carskiego tub wiel- 
komocarstwowych prądów szowi 
nistycznych, biorących swoje źró- 
dła w marzeniach o Świetnej prze 
szłości. 


Podstawą nowego ruchu sło- | 
a wiańskiego jest demokratyczna 
platforma jedności bojowej na- 
rodów słowiańskich, która u- 
kształtowała się we wspólnej wal 
ce z najeźdźcami faszystowskimi.. 
Zwycięstwo, w którym główną ro 
lę odegrałą wspaniała postawa 
ludzi radzieckich, dało narodom 
słowiańskim możność wkroczenia 
w nowy okres historii, okres pra 
„wdziwej wolnoścj — pokojowe- 
go, swobodnego rozwoju i roz- 
kwitu. 

W ciągu przeszło dwu lat kra 
je słowiańskie pod kierownice 
twem narodowych rządów demo- 


| kratycznych, opierając się o po- 
moc i przyjaźń wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego, mimo straszli- 
wego spustoszenia 1 niezliczonych 
oiiar, osiągręły niebywałe suk- 
cesy w każdej dziedzinie życia. 
Słowianie  czynam, wykazali 
postępową treść swojej jedności, 
czynami wykazali, że chcą two- 
rzyć nowy Świat, lepszy i spra- 
wiedliwszy dla wszystkich, 
Nigdy w okresie tysiącletniej 
historii 'paszych narodów nie u- 
dało się wytworzyć, atmosfery 
tak przychylnej, jak dzisiaj, w 
której możliwe byłoby osiągnię- 
cie porozumienia, uwzględniające 
go w równej mierze słuszne in- 
teresy obu państw Zawarcie" o- 
becnego sojuszu jest widomym 
znakiem zwycięstwa czechosłowa 
tkich żywigłów demókratycznych 
nad szowinistycznymj uastrojami 
pewnej części społeczeństwa, któ- 
ra natchnienie swoje brała z re- 
akcyjnych kół zagranicznych, pa- 
trzących z niechęcią na stąbiliza- 
cję stosunków w Środkowej E- 
ropie, 
Ten właśnie fakt że traktat o 
przyjażni między Polską i Cze- 
chosłowacją został zrealizowany 


Zjednoczenie Przemysłu Budó 

Obecnie Zjednoczeniu podlega 
11 czynnych fabryk, z nich 5 
znajduje się na Ziemiach Odzy- 
skanych W fabrykach Zjednocze 
nia produkowane są głównie ma 
szyny włókiennicze, części za- 
czych oraz różnego rodzaju od- 
lewy żeliwne. Ponadto  Ziedno- 
czenie zaangażowane jest w pro- 
dukcji obrabiarek i tokarek na 
' wind dla przemysłu węglowego 
| jak również części zamiennych 
| lejnietwa. 

Na: specjalne podkreślenie za- 
przez centralne biuro techniczne 
Zjednoczenia 5 prototypów ma- 
kowanych, mianowicie przewija- 
rek, przeciągarek steelonu, na- 
oraz płuczek do prania wełny.-— 
Fabryki podległe Zjednoczeniu 
tych maszyn. Biuro posiada po- 
za tym opracowane siedem dal- 


styczniu 1946 r. 

mienne do maszyn włókienni- 
własne potrzeby oraz wrębówek 
| dla przemysłu: cementowego i ko 
sługuje fakt skonstruowania 
szyn dotąd w Połsce nie produ- 
wijarek. krosien automatyeznych 
przystąpiły już do produkcji 
szych prototypów maszyn, także 


PEZET O TRE FE RRE AREO 


Londyńczycy z powodu braku węgla jedzą w jednym 
z barów kolację przy świeczkach. 


Z okazji Święta uarodowee: 
adye pr prai 


tntenderskje | Ha oie 
mone š 


przyjażń Polski 


—— a olaan A a A | 


vy Maszyn w Łodzi powśtało w ; 


przez rządy demokratyczne, opie 
rające się na najliczniejszych 
warstwach ludności i wyrażające 
wolę mas ludowych, jest bodajże 
najważniejszym czynnikiem, gwa 
rantującym szczęśliwą przyszłość 
obu narodów. Łączą nas wspólne 
interćsy obrony zdobyczy demo- 
kratycznych, utrwalenia ustroju 
pafistwowego i nowych form spo- 
łeczno-gospodarczych życia obu 
krajów. Polska į Czechosłowacja 
wkroczyły na drogę przebudowy 
demokratycznej i z drogi tej ze- 
pchnąć się nie dadzą, K 
Pakt przyjaźni nie reguluje co- 
prawda wszystkich drażliwych 
kwestii natychmiast. Ale zazna- 
czając konieczność znalezienia 
, rozstrzygnięcia dla wszystkich 
spornych punktów w okresie dwu 
lat, stwarza warunki które umo 
żliwią przy wzajemnym poszano- 
waniu praw każdego narodu i je 
go interesów gospodarczych, roz- 
związanię, przynoszące krzyści 
tak Polsce jak į Czechosłowacji. 
W międzyczasie nic nie stoi na 


przeszkodzie w nawiązaniu nor- j 


malnych stosunków handlowych, 
których. brak został nieraz dotkli 
wie odcezuty nie mniej w Polsce 


w Polsce 


delad w Polsce nie produkow4- 
nych. kiórych produkcja rozpocz 
nie się w bieżącym roku. 

Plan zakreślony w 1946 r. dla 
przemysłu budowy maszyn włó- 
kienńiczych został przez Zjedno- 
czenie wykonany w 116 proc. — 
Stan zatrudnienia obecnie wyno 
si 2.500 osób. W br. planowane 
jest zatrudnienie dalszych 800 
pracowników. Inwestycje w tym 
nrzemyśle ustalone zostały. na 
1947 r. w wysokości ok. 200 mil. 
złotych. Fumdusze te przeznaczo 
ne będa głównie na odnowienie 
i uzupełnienie parku maszynowe 
go, co umożliwi podniesienie pro 
dukcji o ponad 170 proc. w sto- 
sunku 2% nraodukcji z 1946 r. 
D. 


W kwletniu ub roku przystą- 

Hinu w Czechosłowacji z inicia 
| iywy obecnego premiera tow. 
sotitwalda, do opracowania dwu- 
letniego planu odrodzenia gospo- 
darczego kraju. Plan ten arzewi- 
duje, że pod koniec 1948 r. pro-' 
dukcja przemysłu przekroczy © 
10 proc. poziom przedwojenny, 
a produkcja rolnicza osiągnie 
poziom przedwojenny. Plan prze 
widuje również  przestawiehie 
handlu zagranicznegą Czechosło- 
wacji przede wszystkim na sło- 
wiański wschód i południowy. 
wschód Europy i przystosowanie 
do jegs organizacji nowej struktu 
ry ekonomicznej Czechosłowacji. 

Zasadniczym jego zadaniem 
Jest przekroczenie przedwojenne- 
go Poziomu spożycia ludności 1 
zniesienia do końca 1948 r. syste- 
mu kartkowego. 


Dwuletni plan. zainicjowatzy 
przez Partię Komunistyczną, z0- 
stał w parlamencie przyjęty z u- 
znaniem przez przedstawicieli 
wszystkich partii Na zebraniu 
generalnych sekretarzy partii 
Frontu Narodowego postanowio- 
no utworzyć koordyhacyjną ko- 
misję dla zagadnień dwuletniego 
planu, która będzie dawać ogólne 
instrukcje i dyrektywy partiom 
Frontu Naradowego oraz zajmie 


Kamienie oby, nto foad Riola „Ć holekinaza ` 
+ zaparcie artretyzm, zła 
BOłCc'owe Pzeaepstarii H NIEMOJEWSKIEGO 


| LZEGNI 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


niż w Czechosłowacji. 
zostanie sprawa tranzytu czesko- 


słowackiego przez ziemie polskie; 
zagwarantowane zostają prawa Pol 


laków na Zaolziu, Także w dzie- 
dzinie kulturalnej nastąpić powin 
no ściślejsze zbliżenie, Czechosło 


wacja, podobnie jak Polska przej dziców, tuczących się wielowiekową Aadi folwarcznej 
szła..bezkrwawą rewolucję i jejk 
problematyka zbliżona jest do naf 
szej. Na pewno znajdziemy wiele | 
rzeczy, których uczyć byśmy się 


mogli od Czechosłowacji, a į nasi 
czechosłowaccy przyjaciele znaj- 
dą w Polsce wiele tematów do 
rozważań. 

Sojusz narodów słowiańskich, 
który został poważnie wzmocnio- 
ny przez pakt przyjaźni między: 
Polską i Czechosłowacją, wymie- 
rzony jest tylko į wyłącznie prze 
ciwko groźbie nowej agresji nie- 
mieckiej, Jego celem jest obrona 
interesów wszystkich pdrodów 
słowiańskich. I dlatego w nowym 

| układzie między Polską i Czecho 


„ słowacją widzimy ostateczne sce- 


| mentowanie wojennego 


| brater= 


stwa broni — rozpoczęcie nowe- 
go okresu bliskiej współpracy i 
serdecznej przyjaźni. 

SEWER 


Rozwoj przemysłu budowy maszyn 


W celu zasewnienia sobie sta- 
przypływu wykwalifikowa- 


| nych pracowników Zjednoczenie 


rozbudowuje własne ' ośrodki 
szkolenia ' zawodowego. Obecnie 
Zjednoczenie posiada jeduą trzy- 
letnią szkołę dokształcającą ©- 
raz dwie szkoły przemysłowe w 
Łodzi. W szkołach Zjednoczenia 
kształci się ponad 230 osób. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
zorganizowanie szkolenia mło- 
dzieży wiejskiej pragnącej zna- 
leżć zatrudnienie 'w przemyśle 
metalowym W bieżącym roku 
uruchomiona zostanie jeszcze je- 
dna szkoła przemysłowa w 
Dzterżonowie oraz liceum w 
Lodzi. 
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_Dwuletni plan o: 


f wielki swoją wymową i 
Ustalona $ 9 marca 1947 r. chłop polski otrzyma z rąk, przedstawie 
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Demokratyczna Polska 
swemu ludow’ 


Do wielkich: dni naszej historii przybywa dzień nowy, 
i szczególnie radosny. Dziś, w dniu 


cieli władz państwowych akty nadania zierii. Tym razem 


į chodzi nie o tego chłopa, który dzięki przeprowadzeniu 


relórmy roinej otrzymał już w pierwszych dniach wyzwo- 


į lenia Ojczyzny tę ziemię, na której pracowały jego poko- 


lenia na korzyść wielkich obszarników i bogatych dzie- 


służby. 

Krzywdy te znane są nam nie tylko z poezji Konoptic= 
kiej. Wielu z nas było spadkobiercami nędzy i niedoli za- 
tęchłych „czworaków* dworskich. Wielu z nas wyszło 

z ludu. Dzisiejsze święto — bo tak ten dzień można na- 


a — ma dwojakie znaczenie. Święto 9 marca 1947 r. 
"— io zwycięstwo sprawiedliwości 


w  odwiecziiej walce 
z krzyżackim zaborcą, oraz zwycięstwo chłopa polskiego 
w jego zmaganiach o prawo do pracy na własnym skrawku 
ziemi. 

Takie, a nie inne znaczenie posiada  nadąnie, ziemi 
chiopom osiedfonym na przywróconych Macierzy piastow- 
skich Ziemiach Odzyskanych. 

Zarządzenie Ministerstwa Ziem Odzyskanych z dnia 28 
sierpnia 1946 r. o składaniu wniosków uwłaszczeniowych 
doczekało się dziś dnia reaiizacji. W krótkim okresie 
czasu złożono z górą 220 tys. wniosków. Akcja trwa na- 
dal. Nadanie aktów własności ma także wielkie znaczenie 
dla rozwoju, gospodarczego naszych Ziem Odzyskanych. 
Sta jemy na tych ziemiach twardą stopą — my, „prażóją 
wici jej synowie i gospodarze. 

Nie trzeba dodawać, jak wielkie . moralne znaczenie 
posiada moment wręczenia aktów własności ziemi.: Przed- 
ctawicicie Rządu — imieniem Polski Ludowej — „«loręczą 
wraz z aktem nadania ziemi inny, niepisany akt wyrów= 
nania wiekowej krzywdy, jaką zgotowała ludowi polskie- 
mu dawna szlachtą, obszarnictwo i ówczesne rządy, tej 
krzywdzie patronujące. Przez nadanie aktów własności 
budujemy na Ziemiach Odzyskanych potężny bastion za- 
chodni. Będzie on tak potężny, jak silna jest wola chłopa 
polskiego do pracy na własnym zagonie, dla dobra tej 
Polski, która wyzwoliła go z niewoli obszarnictwa. 

Akt nadania, przejęty w Spracowane dłonie rolnika- 
osiedłeńca, jest uznaniem całego Narodu dla chłopów- 
pionierów, którzy w trudnych warunkach. zaorali pierwsze 
skiby zrabowanych nam niegdyś połaci kraju. 

Akt nadania ziemi jest symbolem upadku obcej prze- 
mocy nad naszą Ojczyzną, oraz symbolem upadku ustroju. 
który zepchnął lud wiejski do roli niewolników i nędzarzy. 

Polska Partia Robotnicza, której zasługi w dziele re- 
formy rolnej są podkreślane zgodnie przez wszystkie 
stronnictwa demokratyczne i wszystkich uczciwych. chło- 
pów, jest dumna, że walka całych pokoleń przyniosła tak 
piekne i historycznie wielkie rezultaty. 

Nowym, pełnoprawnym gospodarzom Ziem Odzyska- 
nych ślemy gorące. pozdrowienia, do których — wierzymy 
— dołącza się cała polska klasa pracująca. 

Dzień 9 marca 1947 r. — to znamienna data dla Na- 
«odu i dla historii walk RATA o lepsze, świetłane Jutro. 

To Jutro zale się Dziś PDZ Wc. 


udowy 


Czechosio wacji. 


się wspólnie propagandą planu 

Również Związki Zawodowe po- 

stanowiły wszystkimi  siinmi | 
współpracować z partiami poli- | 
rycznymu nad realizacją planu 

Szukają one nowych metod u- 

sprawnienia pracy Í zwiększenia 

wydajności oraz prowadzą ostrą 

walkę z uchylającymi się Gd obo- 

wiązku pracy. 

Powodzenie planu dwuletnie- 
go zagwarantowane jest wskutek 
ścisłej kontroli czynnika społecz 
nego. Narodowe Zgromadzenie 
Ustawodawcze uchwaliło, że kon 
trolę nad wykonaniem Planu spra 
wuje komitet, złożony z 36 człon-. 
ków wybranych spośród deputa- 


.wamych. Raporty komisji piano- 


wania winny być regularnie 
przedstawiane temu komitetowi 
co trzy miśsiące, lub na każdo- 
razowe żądanie komitetu. 


Realizacja planu dwuletniego 
nie jest — według słów premie- 
ra Gottwalda, sprawą  ciashego 
koła ekspertów Plan w pierw= 
szym rzędzie jest 'sprawą milto- 
nów robotników, reguluje om 
działalność wielu ludzi, biorą- 
cych udział w jego realizacji. 

Wiadomości napływające z ca~ 
łego kraju świadczą o żywym u= 
dziale mas pracujących w reali- 
zacji planu dwuletniego. 


Przewidziano że w roku 1948 


produkcja węgla podniesie 
do 16,7 mil. ton rocznie. 

waż okazało stę, że nie zaspokoi 
to potrzeb kraju, 
prudukcję podnieść do 17,7 mii - 
ton. 


się 
Ponie- 


ub. roku zdołała usunąć poza 
granice znaczną większość nie- 
iuneckiego elementu ludnościowe- 
postanowiono | 80 : 


W swoim przemówieniu 'ma te 
Problem, jak wyproduko- d 


wać nadwyżkę jednego miliona 
ton, rozstrzygnęli sami robotnicy 
Górnicy 2 Zagłębia Ostrawy za- 
decydowali, że od 1 stycznia. 1947 
r. zamiast pracówać po 6 godzin 
w soboty, będą pracować pełne 
3 soboty w miesiącu. Daje to 
rocznie 120.000 tom węgla. Posta- 
uowiono także, że liczba dni wol 
nych od pracy w roku nie może 
przekraczać 12 (zysk 360000 ton) 
W ten sposób w Czechosłowacji 
zostanie wygrana walka o we- 
siel. 

Czechosłowacja mimo przeży- 
wającego tuż po zakończeniu 
wojny ciężkiego przesilenia g0- 
spodarczego — jednego ze skut- 
ków rabumkowej gospodarki hi- 
tlerowskiego okupanta — wytę” 
żyła wszystkie siły na szybkie I 
sprawne usunięcie Niemców poza 
sranice państwa. Repatriacja 
Niemców z Czechosłowacji przy 
brała z miejsca charakter maso- 
wy 1 zorganizowany Pierwsze 
transporty niemieckie z Czecho- 
słowacji odeszły w jesiennych 


a" 1945 r. "20 2% ay 


PAA w z I. skł. apr 
Lab, Fizjol.-Chem 


„Cholekinaza” Warszawa 


ul. Mokotowska 50. 


paunikacyjnych, mimo faktu, 


mat dwuletniego planu gospoda 
czego minister przemysłu Cze- 
chósłowackiej Republiki Laus- 
man stwierdził, że mimo macz- 
nych trudności transportowo-ko 
że 
usuwanie Niemców w dużym, 
stopniu ogałaca przemys! czeski 
z wykwalifikowanych sił facho- 
wych. repatriacja Niemców z 
Czechosłowacji nie skończy się 
póty, póki ostatni Niemiec nie 
opuści granie Republiki. Zadanie 
to jest w tej chwili wykonane w 
całości. 

W 'ramach pilanu dwuletniego 
rząd czechosłowacki przewidział 
szeroko rozbudowaną akcję do- 
szkalania przemysłowych kadr 
specjalistów. Niewątpliwie kadry 
te raz na zawsze zastąpią wszej- 
kich niemieckich  „fachowców”, . 
faworyzowamych dotąd przez pry 
watnych przedsiębiorców cze- 
akicg w okresie przedwojennym. 

„Wierzymy w nasz naród — po 
wiedział tow Gottwald — Wie- 
my, że nasz naród nie lubi 
czczych obietnic 1 fałszywych 
komplementów.. Wiemy, że lubi 
prawdę, a prawda polega na tym, 
że najbliższe awa lata będą je- 
szcze surowe | trudne, że będzie 
my musieli jerzcze sobie wiele 
odmówić i pracować znacznie wię 
cej niż datychczag, 


£. 68 (754; 


TRYBUNA ROBÓTNIĊZA 


Str. 


Władze. | przemysłu włóki ienmi. || 
czego badają systematycznie czy | 
isimiejący park maszymowy eks-f 
picatovzamy jeg „telowo 1 EEONO- JE | ze ter Ekónoriiczny Rady Mi- 
micznie. > nistrów powziął w dniu 22. 10. 

Wobec tego, że w przemyśle 41946 r, znamienną uchwałę mocą 
bawełnianym zaobserwowano jj której ma ulec zmianie struktura 
zbyt wielką ilość krosień w sto- || organizacyjna przemysłu pazństwo 
sunku do wrzecion, zbyteczmą ; Yad Ę ; k 
3 Y | Oprócz zmian organizacyjnych 
ilość krosień oddano przemysło- ğ przedsiębiorstwa przemysłowe ma 
wi jedwakniczemu. Dzięki temu Ñ ją być skomercjalizowane. 
podwyższono plan produkcyjny || Wszystkie Centralne Zarządy 
dprzemysłu przestały być organa- 


w tkaninach jedwahnych o okolo | 


35 proc., zaś w dziale tiulu o po- 

nad 20 proc. 

KONFERENCJE HANDLOWE 
Z FRANCJĄ I WŁOCHAMI 
W kwiejmiu r. b odbędzie się 


w Warszawie posiedzenie Miesza | 
Francuskiej 


nej Komisji Polsko . 
która spowodować 
szenie wykonania umowy handlo 
wej polsko-francuskiej, zawartej 
w sierpniu r. ub. 

W ubiegłym tygodniu wyjecha 


ła pod kierownictwem dyr. Gal- | 


la polska delegacja handtuwa do 
Rzymu, celem zbadania trybu wy 


gonywania umowy handlowej 
, polsłto-włoskiej. 


WSPÓŁPRACA PRYWATNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW WŁÓKIEN 
NICZYCH Z SEKTOREM 
PAŃSTWOWYM 


Od lipca r. b. Centralny Zarząd 
Przemysłu  Włókienniczego do- 
słamczać będzie Zmzeseeniu Pry- 
watmemu Przemysłu Włóktenni:, 


czego w Warszawie 100 proc. po- W 


trzebnych smroweów. Dotychczas 
Zrzeszenie obejmuje na terenie 
Warszawy 57 finm 
dziewiareko-punczeszniczych mu- 
siało się zaopatrywać w Surowce 
przeważnie na wolnym rynku, 


W Cieszyńskiem, gdzie swego 
czasu bandy wykazywały stosun= 
kowo dużą działalność, można 
teraz zauważyć, że członkowie 
podziemia porzucają ukrycia i 
zgłaszają się do Komisji Amne 
styjnych. Akcja ujawniania się 
na tym terenie jest bardzo oży- 
wioma. I tak w dniu 1 marca w 


Cieszynie, do Komisji Amnestyj 
nei zgłosa się cała. uzbrojona 


grupa Orta”, ujawniając się i 


ekladając broń. Członkow!> grus“ 


py: Maiuszny Gustaw („Orzei 
Biały”), Mitręga Paweł („Moro- 
wy”), Baron Tadeusz (.„Mały”) 
i Buiak Andrzej w swoim oświad 
czenu podają, że skuteczne akcje 
władz Bezpieczeństwa rozbiły 1 
ostabity działalność band, talk, że 
byli zmuszeńi szukać głębokich 
kryjówek i ogramiczyć się tylko 


do wypadów rakunkowych, dla 
adobycia żywności. Członkowie 


bandy zgodnie oświadczają swą 
wolę poprawy i powrotu do nor- 
malnego życia. 

Ustatni okres, jak mówią, wy- 
kazał całą beznadziejność i zgub- 
mość tej bratobójczej walki. Po 
zwycięstwie demokracji w wybo 


ma przyspie- 


(z czego 36] 


imi Ministerstwa Przemysłu, stając 
się autonomicznymi przedsiębior- 
| stwami państwowymi. 

As Wielu ludzi stawia sobie pyta- 
Śnie co skłoniło Rząd do przepro- 
d wadzanią takiej reorganizacji. 

Z licznych sprawozdań wiemy 
przecież, że. przemysł wykonał na 
kreślone plany, a nawet je prze 
f kroczył. Wiemy, że wydobycie 
jj węgla stale wzrasta, i że w każ” 
dej gałęzi przemysłu widać' zma- 
czną poprawę. 

Prawda, że .zadania zostały wy 
konane, lecz stoimy w przededniu 
W jeszcze większych zadań. Okies 
uruchomienia zdewastowanego 
przemysłu minął, Nowe plany, to 
M inwestycje, rozbudową, zwiększe- 
{nie wydajności i obniżenie kosz- 
tów produkcji. Poprzedni okreć 
wymagał szybkiej decyzji i kon- 
lcentracji wysiłków w kierunku 
rozpoczęcia produkcji przy mini- 
jmalnych środkach materiałowych., 
|braku ludzkich sił roboczych. 
Obecny okres stabilizacji sta- 
jwia przemysł państwowy przed 

nowymi zagadnieniami. Musimy 
| 


uwzględnić te wszystkie warunki, 
które powinny towarzyszyć nor- 
malnemu rozwojowi przedsiębior- 
dstwa, a które nawet związane są 
|ze sprawą istnienia tego przedsię" 
biorstwa Jakość produkcji, go” 
(spodarność i rentowność są dal- 
szym etapem pa wysiłków, ja- 


i usprawnienie organiza 


kie uspołecznionhy przemysł pū- 
niósł w pierwszym o%resie po o- 
swobodzeuiu kraju. 

Kierownicy naszego przemysłu 
mieli możność zapoznania się z 
usterkami potrzebami i trudnościa 
mi w powierzonych im zakładach 
pracy. Te spostrzeżenia będą wy- 
korzystane obecnie, gdy Central- 


ne Zarządy zostały skomercjalizo- 


wańe, nabywając przez to rozle- 


mania w sposób umiarkowany w 
granicach rentowności.  Zastoso- 
wane będą praktycznie wszystkie 
dodatnie: metody przedsiębiorstwa 
prywatnego. Nie mówimy tu oczy 
wiście o dzikich metodach pry- 
watnego kapitału w polityce osią- 
gania zysków kosztem płac i świa 
dczeń socjalnych, 

Dyrektor Departamentu  Ogól- 
nego Ministerstwa Przemystu ob. 


misiracyinymi 


cji przemysłu pansiwowego 


śledztwo w sprawie 
Alberta Foerstera w toku 


- Śledztwo w sprawie b. Gaulaitera 
Pomarza Alberta Fuerstera, kiero- 
wane przez sedziego Skorzyńskiego 
zatacza coiaż szersze kręgi. Zebra- 
ne materiały dowodowe w sposób 
druzgocący Świadczą o zbrodniach 
b. satrapy hitlerowskiego na Pomo- 
rzu, który jeszcze w okresie przed- 
wojennym, w czasie gdy był Gaulei 
terem Gdańska dał się poznać, Ja- 
ko zdecydowany wróg Polaków i 
Polski. Proces - Foerstera odbedzie 
się najprawdopodobniej w Toru- 
niu, 


nia oraz przedsiębiorstw wytwór: 
czych. 

Przygotowano wszelkie schema- 
ty organizącyjne, regulaminy oraz 
zarys systematyki ustroja admini. 
stracji przemysłowej. 

Wydano szereg zarządzeń zmie= 
rzających do rewizji etatów i lik- 
widacji przerostów. 

Realizacja wszystkich prac przy 
gotowąwczych jest na ukuńczeniu 


głe prawa i możliwość rozszerze- 
nia inicjatywy w wykonywaniu 
planów. ` 

Nowy schemat organizacyjny 
przewiduje trójstopniowy  ustrół 


Pientak mówi wyraźnie: 
„Centralne Zarządy będą mu- 

siały wyzbyć się ducha właściwe" 

.go urzędom państwowym, wyraża 


usamodzielnionej gałęzi przemy- | hamulców przy rozbudowie obsa 
słowej. Schemat ten jest przej- | dy osobowej”. To twierdzenie jest 
rzysty i prosty. b, poważne. 


Centralne Zaczadń staną się o- 
środkami wybitnie kierowniczymi 
podporządkowane im  Zjednocze- 
nia lub przedsiębiorstwa -— zarzą- 
dzającymi, a zakłady pracy ośrod 
kami wykonawczymi. 

Centralne Zarządy. odciążone od 
czynności operatywnych będą mo 
gły skierować wielu fachowo war 
tościowych pracowników do o- 
środków produkcji. z 

Właściwy pođziałĵ pracy w admi 
nistracji przemysłowej przeprowa- 
dzony będzie przeor Ministerstwo 
Przemysłu. 

Już wstępne dk i plany po 
zwalają przypuszczać, że będzie 
możną zrealizować znaczną Teduk 
cję etatów, szczególuie w naj- 
większych Centralnych Zarządach 
przy jeiłnoczesnym skierowaniu 
sił fachowych na stanowiska ma» 
jace ściślejszy związek z produk- 
cją. 

Do tej pory przygotowano już 
zarządzenia komercjalizujące Cen 
tralne Zarządy oraz przygotowano 
statuty Centralnych Zarządów, 
Central Zbytu i Central Zaopatrze 


Centralny Zarząd będzie czynni 
kiem kierowniczym, kuvordynują- 
cym i nadzorującym. 

Zjednoczenie będzie sprawować 
kierownictwo nad podległymi za- 
kładami, 

Zakład jest warsztatem produk- 
cji. 

Nowa organizacja. , pobudzi do 
szlachetnego współzawodnictwa 
pomiędzy przedsiębiorstwami. Spo 
tęgowane będzie współzawodnict- 
wo techniczne i walka o wyższą 
rentowność. Wyścig pracy i wy- 
siłek o podniesienie jakości wyro 
bów będzie również jednym z za» 
dań zreorganizowanego kierownic 
twa. Dewizą‘ naczelną będzje go- 
spodarność na zasadach ekonomi- 
ki przedsiębiorstw, 

Przez komercjalizację osiągnie- 
my obniżenia kosztów administra- 
cyjnych i zwiększymy  preżność 
działania. . Centralne Zarządy 'zo- 
staną pozbawione cech -urzędu 
administracji publicznej, zdobywa 
jąc osobywość prawną. 

„Komereyjnogć” zmusza do kal 
kulacji gazelnco Koszów utrzy- 


"W. Cieszmistiem 


RAL aka jo (W 


ujawniaja się członkowie podziemia 


Gruna „Orla“ w Komisji Amnestyjnej w Cieszynie 


rach liezyli się z bezwględnym 
potraktowaniem ich i lilwwidacją, 


tnteż wieść o amnestii przyjęli z 


Grupa „Orła” w lokalu Komisji Amnestyjnej. 


wilzięcznością, jako wielky szan 
sę do naprawienia krzywd i błę- 
dów. 


Szeroka akcia stynendialna 


Min. Przemysłu 


umezliwi studia 


majbiedniejszej młodzieży 


Ministerstwo Przemystu przystą- 
piło, przez utworzesie jak najwięk 
szej ilości stypendiów i racjonalny 
ich rozdział, do intensywnej alccji 
udostępnienia nauki szerokiej ma- 
sie najbiedniejszej młodzieży. 

Celem ujednostajnienia we wszy 
stkich Centralnych Zarządach Prze 
mysiu spraw, związanych z rozdzia 
łem i przyznaniem stypendiów dla 
młodzieży studiującej na wyższych 
uczelniach oraz w szkołach śred- 
mich, została powolana na zasadzie 
statutu Bada Funduszu Stypendial- 
nego, w ramach Centralnych Za-. 
rządów Przemystu. 

Ze stypendium, które będzie przy 
znawane na okres 10 miesięcy, mo 
że korzystać młodzież wybitnie u- 
spbdłeczniona i zasługująca na po. 
parcie * 

Wysokość stypendium została u- 


stalona na rok szkolny 1946/47 w 
następujących: wysokościach: 

Dla uczniów szkół średnich — 
1.500 zł. mies. dla słuchaczy szkół 
wyższych — 2,300 zł. mies. W wyjąt 
kowych wypadkach stypendium 
może być wyższe, lecz nie może 
przekraczać kwoty — 3,500 zł. mies. 
Dla stypendystów Żonatych przewi 
dziany został dodatek 500 zł - 

Stypendium może być wstrzyma 
ne w wypadku, gdy student (uczeń) 
mie wywiązuje się ze swych obo- 
wiązków. 

Każdy starający się o stypendium 
wnosi podanie do Rady, Funduszu 
Stypendialnego przez Rektorat lub 
Dytekcję Zakładu Naukowego, do 
<którego uczęszcza, bądź też bezpo- 
średnio do Sekretariatu Wydziału 
Szkolnictwa : Zawodowego Central- 

l nego Zarządu Przemysłu. 


świadczają, mają szczerą wolę 
pracy dla kraju, oraz żywią 
wdzięczność dla Rządu, że umo- 
żliwił im powrót do normalnego 
życia, poza tym b. dow. oddzia- 
łu Matuszny („Orzeł”)  cświad- 
czył, że zrobi wszystlko, aby resz 
ta jego podkomendnych także 
zgłosiła się do Komisji  Amne- 
styjnej. 

O wzrastającym nasileniu ak- 
cji ujawniania świadczy fakt, że 
tylko dnia 6-go marca zgłosiło się 
uz Śląsku 70-ciu członków niele- 
galnych organizacj. Ujawniający 
się złożyli wiele broni maszymo- 
wej, ręcznej, RE" oraz sta 


sth" radiową.. 


Także do Komisji Amnestyjnej 
Ww Pszczynie zgłosłi się członko- 
wie rozbitych oddziałów NSZ 


| 


W piątek dnia 7 bm, w salach 
domu poselskiego przy ui. Igna- 
cego Daszyńskiego odbyły się po- 
siedzenia ostatnich pięciu komisji 
poselskich, które ukonstytuowały 
się, jak następuje. 

Komisja spółdzielczości, aprowi- 
zacji i handi: 

Przewodniczący — pos. Gwiaż: 
dowicz Michał (SL), zastępcy prze- 


„Lisa”, „Bartka” 1 grup WiNeu. 
Poza tym ujawnił się jeden nie 
zdekonspirowany członek AK, u=- 
krywający się pod przybranym 
nazwiskiem, oraz zgłosili sig de- 
zerterzy z wojska. 


W Bielsku zgłosiji się członka 
wie i łącznicy band leśnych, a 


między nimi trzej członkowie | wodniczac oweki 
5 ącego pos. pos. Zerk: 
| oddziału „Bartka” (NSZ) z do- | Ja, (PPS) oraz Pezczółkoweki 
wódcą grupy  Machalieą Fr. 


(Pizezółką). 

W Białej ujawniło się 23 człon 
ków ouganizacji NSZ, NOW i 
WiN. Między nimi zmależli sig 
dowódcy grup: Jaromin Jan, Tu 
rek Jan (Sęp i Lis) z NSZ, Mu- 
szyn Marian (Żbik) z NOW-u i 
Fotys Feliks (Witek) z WiN-u. 


W dniu 6-gb, marca przybyło 
do Cieszyna dalszych sześciu 
członków grupy „Orła ujawnia 
łąc się i składając broń. Są to: 
Kopeć St (Sokół), zastępca „Or: 
ła”, Hutyra St. (Dziwny), II se | 

| 
l 


NOWY JORK, 8. 3. (PAF) We- 
diug opublikowanych danych sta 
tystycznych „Federal Fureau vf 
Investigation”, rok 1946 był rekor 
dowym rokiem przestępezości w 
Stanach Zjednoczonych. Według 
oświadczenia szefa FBI co 6 mi= 
nut ponełniane bywa w Stanach 
Miednoczenych większe przestęp- 
stwo, morderstwo, napad tabun- 


ME GAJA zli 


tyra St. (Kanar), Rozkoszny Je- 
rzy (Jurek) ! Łemsk Ludwik (U- 
Wszyscy działają w 
od zeszłego roku i jak o- 


ciekinier). 


NSZ 


jącego się w niewątpiiwym braku |, 


Słatystyka 
przestępczości w USA 


Jzż wkrótce usr 'łeczniony prze- 
mysł w Polsce otrzyma nowe pod 
stawy prawne do swej dalszej 
chlubnej działalności, 

Na zakończen:s tego artykułu 
wystarczy podaż opinię dyr. Piex- 
taka o znaczan'u przemian jakie 
wp": wadza do przemysłu dekre. 
z 3 l 1947 t. d 

„Myślę, iż kvyvercjalizacja stwa 
rza w ramach naszego modelu go- 
spedalczego rotwiązanie, które 
może stać się wzorem struktury 
administracji przemysłowej w 
skali ppb „ europejskiej. 

STAŃSKI. 


Z więzień niemieckich — 
na wolność do Polski 


Z terytorium Rzeszy Niemieckiej 
przybył do Opola transport 318 oby 
wateli polskich, którzy na mocy 
wyroków sądów niemieckich, bądź 
też alianckich władz okupacyjnych 
odbywali ankry w więzieniach nis- 
mieckich. Sprawy tych Polaków o- 
becnie rozpatrzone będą ponownie 
przez urzędującą w Opolu polską 
komisję  międzyministęrialną "do 
spraw obywateli polskich, skaza- 
nych przez władze niemieckie bądź 
alianckie w Niemczech. Znaczna 
większość spośród przybyłych zo- 
stanie bezwłocznie zwolniona na za 
sadzie amnestit. 


Nowy regulamin wyborczy 


Posiedzenie prezydium KCZZ w 
dniu 4 marca br, uchwaliło pro- 
jekt ordynacji wyborczej do Rad 
Żakładowych. 

Nowy dekret o Radach Zakła- 
dowych jasno określa, że Rady 
Zakładowe są najniższym ogni- 
wem organizacyjnym Związków 
Zawodowych i że Rada Zakłado- 
wa musi być pod kontrolą robot 
ników i uzależniona od Związku 
Zawodowego, a nie jak było do- 
tychczas — od inspektora pracy. 
Powyższe sformułowanie pozycji 
Rady Zakładowej pozwoli usunąć 
wiele nieporozumień oraz od- 
chyleń od linii związkowej. 

„Nowy regulamin wyborczy zbu 
dowany będzie w. ten sposób, by 
wybory do Rad Zakładowych by- 
ły bezpośrednie, równe, tajne i 
proporcjonalne, Pozwoli to wye- 
Hminować wszelką . walkę między 
poszczególnymi grupami robotni- 
ków, gdyż każda walka osłabia 
jednolity . front klasy pracującej, 
podrywając jednolitoś(ć ruchu za 
wodówego. Wybory do Rad Za- 
kładowych powinny być akcją 
wzmacniającą jednolity front kla- 
sy robotniczej, KCZZ stoi na sta- 
nowisku, by przy wyborach do 
Rad Zakładowych istniała jedna 
lista związkowa (chociaż regula- 
min przewiduje istnienie list „dzi. 
kich”), na którą poszczególne 
grupy: robotników zgłoszą swoich 
kandydatów, zbierając na nich 
przewidzianą liczbę podpisów, 

Lista „dzika” musi mieć taką 
samą ilość podpisów, jak lieta 
związkowa. W ten sposób każda 
grupa w zależności od otrzyma- 
nych głosów otrzyma proporcjo- 
| nalną ilość mandatów. 


Podstawową "ou "EROS 


Edmund (PPR), sekretarz — pos: 
Adamowski Leon (SD). : 

Komisja spraw zagranicznych: 
przewodniczący — pos. Dobrowol- 
ski Stanisław (PPSy, pierwszy za- 
stępca przewodniczącego — pos. 
Zawadzki Aleksander (PPR), dru- 
gi zastępca przewodniczącego — 
pos. Juszkiewicz Aleksander (SL), 
sekretarz — pos. Nowacki Jerzy 
(ŞD). 


Komisja wojekowa: przewodni- 


kowy czy gwałt. Ogôlna ilość 
większych przestępstw w roku 
ubiegłym nrzekracza 1.600.000, w 
tym ponad £ tysięcy morderstw, 
12 tysięcy gwałtów, ponad 60 ty- 
sięcy napadów rabumkowych i 
230 tysięcy kradzieży samocho- 
dów. W porównamiu z rokiem 
1945 ilość większych przestępstw 
wzrosła a 145 tysięcy. 


A 0. -- ABE. 


do Rad Zakladowych 


do Rad Zakładowych, na którą 
wskazuje KCZZ, winno być wy” 
stawienie ti wybieranie takich 
kandydatów, którzy cieszą się za- 
ufaniem robotników danego za- 
kładu, są uczciwi, sumienii, pra» 
cowici į oddani służbie klasy ro" 
botniczej. 
Ogłoszenie 
Zakładowych 


wyborów do Rad 


uzależnione ba- 
dzie teraz, po uchwaleniu pro- 
jektu ordynacji wyborczej do 
Rad Zakładowych przez KCZZ, od 
ogłoszenia go przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej. 

W bieżącym roku poza wybo- 
rami do Rad Zakładowych odby» 
wać się będą wybory do Zarzą- 
dów Oddziałów i Zarządów Zw. 
Zawodowych. 

Po okresie wyborczym zwołany 
będzie Kongres Związków Zawo-. 
dowych i wybrane władze KCZZ. 


SMIERC 
POETY 


“Posiedzenia komisji poseiskich 


czący: pos. Ozgal, Michalski ` Jó- 
zef (SL), pierwszy zastępca prze- 
wodniczącego — pos. Ćwik Ta- 
deusz (PPS), drugi zastępca prze- 
wodniczągego — pos. Wajlicze 
Iwańczyk Eugeniusz (PPR), 86- 
kretarz — pos, Nagorski Wiktor 
(SD). 


Komisja wyznaniowa I nąarodo- 


wościowa: przewodniczący pos. 
Brzeziński Stefan (Str. Pr),. 

siępcy przewodniczącego: pos. 
pos. Jachowicz Kazimierz (SL) 


oraz Ordyniec Józet (SD), sekre- 
tarz pos. Nantke-Namireki Paweł 


(PPS). 

Komisja. zdrowa: przewodni» 
czacy pos. WronasMerski Stani- 
sław (SL), pierwszy zastępca 
przewodniczącego pos. Michało+ 
wicz Mieczysław (SD), drugi za- 
stępca przewodniczącego pos- 
Zajączkowski Zdzisław (PPS), 
sekretarz pos. Marczakowa Felj- 
cja (PPR). 

W ten sposób na pusiedzeniach 
w dniach 4, 5 617 bm. ukonsty- 
tuowało się 18 komisji poselskich. 
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Na drodze do podniesienia zdrowotności ı naroć 


Kiedy 


Zagadnienia podniesienia złego 
stanu zdrowofmości narodu pal- 
skiego oraz wypełnienia luk w i- 
lościowych kadrach lekarzy, bę- 
dących wymikiem niszczycislskiej 
polityki okuparita, są jednym z 
najważniejszyćh problemów nur. 
tujących nesze społeczeństwo w 
jego powojennych zmaganiach » 
przywrócenie należnego mu miej- 
sca wśród narodów śwaita. Zdro 
wie i tężyZuu fizyczna są najwięk 
szym skarbem ludzi. 

W tym kiemuibu idą wszystkie 
wysiłki Rządu. Widzimy więc usi- 
towania podniesienia zdrowotno- 
ści. plbyrwatelt, szczególnie zaś sze- 
rolkich mas pracujących naszego 
ośrodka przemysłowego, narażo- 
nych specjalnie;z powodu swej 
ciężkiej pracy na liczne choroby; 
przez, zwiększemie bezpieczeństwa 
l higieny pracy; ochronę pracy 
młodocianych i kobiet; organizo- 


wanie wczasów itd. — W drugim” 


wypadku, dążenia do powiękisze-. 
nia. szeregu 1tachowców-lekarzy. 
przez utworzemie większej, niż 
kk wojną ilości wydziałów le- 
kąrskich na uniwersytetach. 
"M radością też przyjęliśmy do 
wiadomości krótką notatkę, któ- 
ra w ostatnich dniach obiegła 
prasę o mającym nastąpić wkrót- 
ce przeniesieniu Polskiego Wy- 
działn Lekarskiego na Uniwersy- 
tecie w Edynburgń i jego szpita- 
la do Polski. 
Dzięki prywatnej inicjatywie 
społeczeństwa amerykańskiego 


powstała w kresie wajennym. 


piękna myśl Uczczemia pamięci 
Faderewskiego. Ufundowane Pol- 
ski Wydział Medyczny oraz Szpi 
tal jego imienia w Edynburgu 
Obie instytucje Żostały bogato 
zaopatrzone w . najnowocześniej- 
sze urządzema, laboratoria, apara- 
ty i środki lecznicze, oraz w ob- 
fitą fachową literaturę: medycz- 
ną. Kierawnietwo tego- ośrodka 
medycznego objął many chirurg 


paaki dr. Turasz, wkładając wiek. 
zle veysiiku w "jego zorganizowa-, 


>ei proiwadzerie. Celem żaś je- 
go było szkolemie w czasie oku. 
pacji lekarzy dla wojska, oraż u- 
możliwiemie ukończeńia studiów 
medycznych licznym studentom, 
którzy zmaleźli się poza granica- 
mi Polski. 

Odzyskanie niepodległości stwo 


rzyło nowe możliwości. dla edyn*: 


burskiego wydziału medycznego: 
- Jego przeniesienie do ojczyzny 
na teren naszego województwa i 
możliwości jegó znacznego rozsze 
rzenia, odpowiadało 
kierownictwa i lekarzy wydzia- 
łu, pragnących: powrotu do kraju 
jak również czynnikom rządo- 
wym (Ministerstwo Zdrowia) b 
życzeniom szerokich mas społe- 
czeństwa w woj. Śląsko-dąbrow- 
skim. 

W tym celu powstał w Kato- 
wicach Obywāteiski Komitet 
Przygotowawczy Ośrodka Medycz 


`= mego z dr. Lisakiem na czele, któ 


"ry zajął się kwestią sprowadze- 
i J j 


otrzymamy 


DIARY 


interesom. 


nia tego ośrodka do Folski Dzię 
ki staraniom komiteta przybyli 
do Polski dr. Jurasz oraz delegat 
fundacji amerykańskiej, kończąc 
ostatecznie rokowania między fun 
dacją i rządem polskim, decy.du- 
jaę przeniesienie edynburskiego 
ośrodka miyat im, Paderew 
skiego do Polski, z przeznacze- 
niem umieszczenia go w byłym 
szpifalu wojskowym w Rokitnicy 
koło Bytomia, Wielki tem szpital 
posiada” szczególni: korzystne wa 
runki do przejęcia ośrodka . me- 
dycznego. Obecnie końgzy się 
przygotowamia do jego przyjęcia 
wraz z ostatecznym remontem 
szpitala pod energicznym kierow- 


nictwem dr. Pressera, naczelnika , 


Przemys 


y nowy ośrodek 


Wydziału Zdrowia Urzędu Wóje- 
wódzkiego, 

Decyzja powyżea spotyka. je- 
szcze, jak gdyby na opiry ze 
strony władz angielskich, wywoła 


ne gwałtownymi pratestami i! 


sprzeciwami pewnych kół esnigra 
cyjnych w Szkocji, które za wszel 
ką cenę pragną. uniemożliwić 
przeniesienie ośrodka edynbur- 
skiego do kraju. 

Wobec dającego się ogżyrowć 
braku na terenie naszego Woje- 
wództwa, będącego największym 
skupiskiem mas pracujących, umi 
wersytetu, z wydziałem lekar. 
skim, czy też akademii wig 
osrodek edynburski będzie miał 
olbrzymią wartość i znaczenie Ja 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


f urabiajocy 


UODOJCCY 


kvo instytut specjalizacji i do- ! 
kształeania polskich lekarzy. 
OSRODEK W ROKFTNICY MA 


| ZAJĄĆ SIĘ SPECJALNIE ZA- 
GADNIENIAMI CHORÓB ZA- 
WODOWYCH I LECZNICTWA 
SPOŁECZNEGO. Wykorzystując 
| zaś położony w pobliżu Bytomiu 
kryty basen pływacki, wchodzą 
w machubę urządzenia w ośrodku 
rokitniekim instytufu hydrotera- 
pii i balneologii (wodo-leczmi. 
cùòwa), jako zaplecza dia naszyeh 
uzdrowisk śląskich Kudowej Po- 
lanicy i innych. Wymaga tego ko- 
nieczność utrzymania Śląskich 
uzdrowisk na przedwojennym 
poziomie dla korzyści * polskich 
kuracjuszy, jak rówmież licznie 


ekarsk 
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odwiedzających je przed wojną 
ceudziozjeniców. -z całej Europy.. 
Szerokie. zatem możliwości 
otwiewają się przed  uśrodkiem 
edynbumskim w kraju. Ten ośro- 
dek w pierwszym okresie, dzięki 
swej specjalizacji przyczyni się 
do podniesienię zdrowotności na. 


szego społeczeństwa!j pomoże w 


dokształcania lekarzy, a móże 
już w miedalekiej przyszłości do 
szkolenka .i. powiększenia. samych 
kadr lekarskich. - 

ZYWIMY: TEŻ NIEZŁOMNĄ 
NADZIEJĘ ZE NIEZADŁUGO 
TUŻ BĘDZIEMY MOGLI POWI- 
TAĆ OŚRODEK EDYNBURSKI 

| NA ' NASZYM TERENIE, 
(ES) 


Aktia Samopomocy 
„Chłopskiej w zakresie 
- odbudowy wsi 
W związku z akcją usprawnie- 
nia dostaw materiałów budowla- , 
nych dla odbudowywujących się 


wsi i akcją abniżenia kosztów 
budowy, Wydział Budownictwa 
Wiejskiego Zw. Samopomocy 


Chłopskiej przystąpił do uruchs 
mienia własnych wytwórni mate- 

riałów budowlanych, a więc: ce- 
gielni, ` kaflarni, wapienników: E 
wytwórni papy. 

Dotychczas dostawa materiałów 
dla wsi byia dokonywana przez 
Ceniralię Zbytu Materiałów Bude 
wlanych. Powodowało to wielkie 

| obciążenie 


taboru- kolejowego i 


podrożenie kosztów burnłowy. 


y opinię publiczna 


Prasa amerykańska bez maski 


Dziennikarz amerykański Ge- 
orges Marion opublikował cieka- 
wą, broszurę o stanie wydawnictw 
dzienników w USA. Wydawnie- 
twa, które wydrukowało jego bro 
szurę, podaje następujące infor 
macje o autorze: Urodził się 
Stauach Zjednoczunych, wycho- 
wał się na Środkowym Zacho- 
dzie 1 pracuje już od dawna w 
dziennikarstwie. Manion należy 
do grona starych koresponden- 
tów wojennych, którzy odbyli 
wiele podróży. Zwiedził on Euro 
pe, północną Afrykę, Indie, był 
korespondentem frontowym w la 
rach wojny domowej w Hiszpa- 
nil W czasie, kiedy broszura zo” 
stała oddana do druku, był eta- 
towym współpnacownikiem wy- | 
„hodzątego w New Yorku dzien- | 
“nika „Dólły "Mirror", ' 


„Mario udziela odpowiedzi na 
zasadniczą sprawę wolności pra- 
sy w Stanach Zjednoczonych. 
„Jest ona welna dła milionerów!” 
— brzmi tytuł tego rozdziału. ' 

Odpowiadając B. Atkinsowi, by 
łemu niedawmo korespondentow: 
„New York Times” w Moskwie, 
który twierdzi, że każdemu Ame 
rykanińowi przysługuje „prawo” 
wydawania dzienników, Marion 
pisze z ironią: 

„Prawo jest sprawiedliwe oraz 
równe dla wszystkich, Zabrania 
ono w równej mierze tak bezro- 
botqemu jak i miilionerowj spa- 
üla na ławkach w parkach. Usta- 
wa żłosi o prawie nabycia czy 
też organizacji wielkiego przedsię 
biorstwa zwanego dziennikiem”. 

Lecz czy mogą w istocie przed 
stawiciele klasy pracującej reali- 
zować te prawo? „Wydawanie 
dziennika wymaga na początku 
kapitału, przekraczającego możli- 
wości ludu, pracującego... Wartość 
samych tylko maszyn drukarskich 


Ki działalności 
Ochrony 


Na skutek interwencji Państwo- 
wej Rady Ochrony Przyrody: wła- 


- dze przystępują w najbliższym cza, 


sie do zwalczania nielegalnego han 
dlu roślinami na podstawie rozpo- 
rządzenia Ministerstwa Oświaty wy 
danego w porozumieniu z Minister 
„stwem Rolnictwa i Leśnictwa o 
„ochronie roślin gatunkowych. Roz- 
porządzenie to wylicza 29 gatun- 
ków rzadkich, grożących 'zanikiem 
roślin. 

w stadium uzgadniania z Mini- 
sterstwem Rolnictwa znajduje się 


sprawa utworzenia parku narode- 


wego w Pieninach oraz parku nad- 
morskiego na wyspie 
Wołyń koło Szczecina. Państwowa 


Rada Ochrony Przyrody otrzymała, 


z rozparcelowanego majątku Skró- 


cite (woj. kieleckie) cenny rezerwat 


obejmujący wawozy gipsowe z licz 
nymi grotami. Na obszarze rezerwa 
tu znajdują się resztki flory steps 
wej, które odtąd podlegać będą 
. echronie. 

„Wobec informacji otrzymanych o 
niebezpieczeństwie, zagrażającym 
Bytowaniu łabędź; na jeziorze Uk- 
miany P.R.O.P., wystąpiła do czyn- 


Państw. Rady 
Przyrody 


ników z dezyderatem utworzenia 
rezerwatu. na tym. jeziorze, :będą- 
cym jedynym w Polscę miejscem 
wylęgowym łabędzi. 

Oddział polski Międzynarodowego 
Towarzystwa Ochrony Zubra prze- 
jął prowadzenie ksiąg rodowodo- 
wych żubra na obszarze całego świata 
które dotychczas były opracowywa 
ne w Niemczech. Państwowa Rada 
Ochrony Przyrody brała udział w 
ostatnim Kongresie Turystycznym 
w Zakopanem, wysuwając postula- 
ty obrony przyrody w , całokształ- 


|cie ruchu turystycznego w Polsce. 


W Pierwszycu rozdziale książki” 


nowego typu wynosi kilka mi- 
lionów dolarów. Kilka ciężkich 
pierwszych lat, aż dziennik utrwa 
li swoją pozycję, może wymagać 
jeszcze kilku milionów”. Zjedno- 
ozony ruch związków =zawaodo- 
wych w USA, — pisze Marion— 
nie był w stanie wydawać dzien 
nika, który można.by było po- 


wszęchnionia z grywatnym, na- 
leżącym do miliardera  dzienmni- 
kiem. Autor puzytacza wysokość 
kwoty: za kiórą można nabyć wy 
chodzące już: pismo. Drugorzędne 
pismo „Philadelphia Inquire” zo- 
stało sprzedane w r. 1950 za 18 
milionów dolarów. 

Kapitał to jeszcze nie 'wszyst- 

„ czego wymaga wydawnictwo 
iziennika. Marion podaje przy- 
klad M. Phila, który / odziedz,- 
czył 164'mil. dólarów i odważył 
się rozpocząć walkę z moñdpoli- 
stami „przemysłu, kształtującego 
opinię publiczną”.- Phill’ założył 
pismo „Chicago Sun” celem prze 
ciwdziałania ultrareakcyjnemu 
dziennikowi  „Chicagu Tribune”. 
Wydał milony na ocganizację 
własnej sieci korespondentów, 
gdyż agencje telegraliczne Asso- 
ciated Press oras International 
News Sórvice nie udzielały mu 

swych informacji. -Już w pier- 
wszym toku Phill miał takie 
wydatki, że „kto inny zbańkru- 
towałby na danym etapie”. ' Phill, 
posiađający miliony *prówadził 
nadal nierówną walkę, lecz aże- 
by stworzyć istotnie niezależny 
„od kleszczy agencji” orgam pra- 
sy, który nie dawałby  fałszy- 
wych informacji, nawet jemu nie 
starczyłoby Środków. „Wymaga- 
łoby to nie milionów leez mi= 
"iardów dolarów,” — pisze * Ma- 
rion, 

Po założeniu A pisma”, 
Phill zmuszony był zadawałać się 
informacjami, których monopol 
należy jedynie do trzech wszech- 
potężnych agencji. > 

Dostęp z zewnatrz do monopi- 
listycznej, kliki, fabrykującej opi 
nię publiczną, jest szczelnie zam- 
kniety. Nic dziwnego, że ilość wy 
chodzących w USA dzienników 
nie tylko że nie wzrosła w ciągu 
ostatnich 40 lat, lecz „obniżyła 
się nawet z 2600 w r.. 1909 na 
1744 z początkiem 1945 r. Przy 
tym w 25 największych miastach 
wszystkie pisma, należą do trzech 
właścicieli. 

„O ile prócz 1300 miliarderów 
nikt inny nie może się stać wła- 
ścicielem dziennika, to czyjego pw 
glądu jest on wyrazem? Jedyna 
odpowiedź: opinia ich - vłaści- 


E alrych oraz, ilości rozpo- 
| 
| 
| 


Zmiany organizacyjne w przemyśle 
chemicznym 


W związku ze wzrastającym 
znaczeniem przemysłu farmąceu- 
tycznego w Polsce Ministerstwo 
Przemysłu. zlikwidowało Zjedno- 
czerie Przemysłu: Chemicznego 
Organiczna - Farmaceutycznego i 


stworzyło dwa nowe Zjednocze- 


nia: Przemysłu Chemiczno-Orga- 
nicznego oraz Przemysłu Farma- 
ceufycznego. 

również Zjedno- 
_Stoso. 


Zdikwidowarne 
czenie Przemt ti. Chemii 
wanej. 


równać pod wzgłędem warunków ` 
"| dawców w USA pism. Informa- 


cieli”, — podkreśla autor. 
Najbardziej  charakterystycz- 

nym wyrazem mionopolistycznych 

| organizacji prasy amerykańskiej, 

| jest zdaniem Mariona, potężhia a- 

| 

| 

1 


gencja Associated Press. Ona 
właśnie dostarcza wiadomości, 
które ustalają co i jak powimien 
myśleć przeciętny Amerykanin — 
czytelnik 1300 spośród 1744 wy- 


„cje te przekraczają jeden milion 
słów dziennie. : 

„Słowa na Sprzedaż” — tak o0- 
kresla je Marion. Czym są wiado 
mości dziennikarskie w prasie 
amerykańskiej? Składają się na 
nie przede wszystkimi sensacja, 
świadome przekręcanie prawdy, 
„Nie tylko skomplikowane spra- 
wy międzynarodowe, lecz nawet 
dokalne tematy są podawane w nie 
(do poznania fałszywym Swie- 
tle... Zachwaiana dokładność po- 
dawania elementarnych faktów 
w naszej prasie staje się legendą 
i obłudą”. 

Podawane że wszystkich krań- 
ciwy reporier czy korespondent, 
jak szczerę by były jego zamia- 
ry, skazany jest od neczątku na 
niepowodzenie. Forma wymaga” 
nych od niego informacji pozo- 

staje w sprzeczności* z prawdą”. 
- Obłudni „wołni” wydawcy ame 
swyeh  „zacofanych” rywali — 

Przed dwoma niespełna laty res- 
rium Okręgu. Szkolnego Łódzkiego 
Bibliteka ta istniała w Łodzi przed 
wania Kuratorium Łódzkiego prze- 


> 


ców, świata wiadomości są nie- 
zwykle tendencyjne. „Każdy uez- 
rykańscy kpią sobie chętnie ze 
burżuazyjnej prasy europejskiej, 
tytuowana została” przy Kurato= 
Centralna Biblioteka Pedagogiczna. 
wojną od r. 1928 i mimo zlikwido- 
trwała do września 1939. roku, licząc 
18 'tys. tomów i 3 tys. roczników 


gdzie płaćj A 
za podawanie: pofrżebnych kapi- 
taligiom wiadomości. Prymitywna. 
ta metoda ustąpiła już dawno w 
Ameryce. Właścicielami prasy. są 
wpływowi. przedstawiciele kdas_ 
panującej: „Goering i Rosenbers 


nie musiał. wcale zwracać: się do | 


Hearsta i dawać mü: łapówki, a- 
żeby on wyrażą marzenia nazi- 


stów pod jego własnymi tytuła- 


— pisze „Marion, — Hearst 
sam odszukał Goeringa ; Rosen- 
berga!” 

: Wedie twierdzenia Mariona 
prase amerykańska „znalazłe się 
pod wpływem najbardziej reak- 
cyjnego, najmniej odpowiedzial- 
nego skrzydła wielkich busines= 
smanów”. 

Pe utworzeniu monopoli na 
kształ(owanie opińil publicznej 
w Ameryce, Właściciele trasy 'a- 
merykańskiej dążą obećnie do' u- 
zyskania panowania w Świecie. 
Zmaczna część książki G. Mario- 
na poświęcona jest ekspansji a- 
rierykańskich agencji telegraficz 
nych zagranicę. 


" Associated Press zmusiła jeśz- 
cze w przededniu dimigiej wojny 
światowej swoich  korikuręntów, 
w pierwszym rzędzie agencję Re 
utera, do przyjęcia "zasady ame- 
rykańskiej „wolnej konkurencji”, 
propagowanej przez Ameryka- 
nów, jak wiadomo, we wSzySi- 
kich gałęziach ħandlowyçl świa- 
ta. Nowy system umożliwił prze 


Niemcy wybrali bardziej -- cenne 
książki ze zbiorów bilioteki, prze- 
ważnie w językach obcych i prze- 
chowali ja wraz z księgozhiorem. 
Miejskiej Biblioteki Publicznej, za- 
mierzając w przyszłości przekazać 
książki te Uniwersytetowi we Wro- 
'cławiu. W ten sposób ocalała: wig- 
ksza część księgozbioru Centralnej 
Biblioteki ER zaginęło i 


W AE ER 


szkolenia i doskonalenia zawodowe 
"go we własnym odremontowanym 
gmachu. Szkolenie odbywa sie we 
własnych warsztatach Instytutu. 
Obecnie czynne są już. warsztaty 
rzemiosł budowlanych,  Ślusarstwa 
samochodowego, spawalniczy, kra- 
wiecki, szewski, szkoła fryzjerska, 
laboratorium fote - filmowe, po- 
wielatnie i zakład wyświetlania ry 
sunków. Pracownie te „chociaż jesz 
cze niekornpłetnie wyposażone, spel 
niają z pożytkiem swoje zadania. 
Przy instytutie isinieje bursa na 


. 


periodyków. W okresie okupacji 
Instytut Naukowo ~- Rzemieślni- 
czy w Warszawie prowadzi akcję 


i w t 
1339 osób. Ważną sole posiąda pra- 


cownia poradnictwa zawodowego 1 
badań psychotechnicznych — Umoż 
liwaiająca kontroię nad doplywem 
właściwych łudzi do określonych za 
wodów. 


Obecnie Instytut rozpoczyna 


wzmożoną kampanię w zakresie 
uzupełniania  przerzędzonych na 
skutek wojny kadr rzemieślniczych 
prowadzi kursy przysposobieńia za 
wodowego, przygotowuje do : 
minów :czeladniczych. i mistrzow- 

| skich oraz aoan anis zawodowe” 
BO , 


jeszcze . tapówki l 


| charakterze 


agza-. 


dostanie się informacji amery- 
kańskiej ua tereny, gdzie przed 
tem Anglia, Francja oraz Niemcy 
miały przewagę, — podkreśla Ma 
rion — podobnie zresztą, jak 
gtówny potencjał wojenmo-prze- 
„mysłowy. „USA. torował sobie drogę 
do politycznego i gospodarczego 
przedostania się Amerykanów do 
tych wyłącznych rezerwatów, 
'„Przeszkodą na drodze. do osią 
gnięcia przez nowego pretenden' 
ta-do imperium i jego monopolu 
informacyjnego całkowitego pano 
wania nad światem jest jedynie 
Związek Radziecki, oraz miode 
irmokracje wschodnio - europej 
skie. jak również autyimperiali- 
styczne siły w zalęźnych i „na 
wpół zależnych krajach — pisze 
*Marion. Monopoiiści „wolnej pra 
sy. mobilizicją przeciw nit G 1a 
broń wymuszania przez „dypło 
„ mację. atomową”. < 
Marion zdaje sobie sprawę 
trudności przysztej walki "wszyst 
kich sił postępowych o prawdzi- 
wą wolność prasy. Uważa, że 
ważnym elementem w tej walce 
winno być „szerzenie zrozumie” 
nia charakteru klasowego oraz 
funkcji prasy w enłości”, Należy 
głosić prawdę o prasie amerykań 
| skiej, „która jest wyrazicielem 
kapitalistycznego monopolu”. 
Broszurą G. Mariona jest szcze 
tym świadectwem amerykafńiskie- 
go dziennikarza, który “zna życie 
załkulisówe „przemysłu, urabłają- 
cego opinię społeczną”: 


a 


Księgozbiór dla pedagogów 


1 słudenłów 
Biblioteka Pedagogiczna w Lodzi 


uległo zniszczeniu jedynie ok. 30 
proc. książek. 


Obecnie zbiory Biblioteki Fiedago 
gicznej są już w dużej mierże uzu 
pełnione i skompletowane, W roku 
ubiegłym przybylo ok. 1.000 zaku- 
pionych tomów, znaczną ilIG5ć też 
użyskano bezpłatnie od różnych wy 
dawnictw i osób prywatnych. 


Centralna Biblioteka Pedagosicz 
na w Łodzi posiada ok. 20 tys..to- 
„mów i ponad 3 tys. roczników perio 
dyków, Są to dzieła łukowe o 
specjalnym, przede 
wszystkim z zakresu pedagogiki i 
psychołogii Z Biplioteki korzysta- 
ją najliczniej: nauczycielstwo szkół 
powszechnych i średnich, jak też 
profesorowie łódzkich uczelni wyż= 
szych, słuchacze tych uczelni, słu- 
chącze zakładów kształcenia nauczy 
cieli i kursiści, 


* Wśród pozycji katalogowych Bi- 
blioteki na wyróżniejia zasluguje 
ra. in. pochodzący ze spuścizny po 
b. Tow. Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych zbiór starych druków. 
Zbiór ten zawiera m. in. kilka rząd 
kich druków z XVI w. Przy Cen- 
tralnej Bibliotece Pedagogicznej 
projektowane jest założenie noradni 
bibliograficznej w zakresie pedago- 
giki | 
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Filozofowie jedynie różnymi 


sposohami objaśniali Swiat, 
chodzi. jednak o to, aby go 


KAROL MARES 
Nie znajdziecie mądrych słów 
o szczęściu w encyklopediach 
świata. Znajdziecie tylko  drogo- 
wazy nie istniejących dróg w 
starych zaprószonych wiekami 
* księgach hinduskich, w sprzecz- 
nych teoriach filozofii staroźyt- 
nej, w praktycznej mądrości E- 
Dikura, w lukrecjuszowskim ueni 
łowaniu uciech j bezsensu, 
Można przedzierać się od'waż- 
- mie przez pokłady myśli ludzkiej, 
dotrzeć od Marka Aureliusza — 
aż do ponurej ascezy upiornych 
w swej nienawiści do życia mni- 
chów średniowieczńych. A potem 
. ad Św. Augustyna brnąć dalej 
pzez słoneczną epokę Odrodze- 
nią, przez Woltera i Jana Jakuba 
i jeszcze dalej, 'dalej — przez 
pozytywizm Comte'a, przez sztucz 
ny sentymentalizm i romantyczną 
radwrażiiwość młodego Wertera, 
I moża w pełni zwątpienia po 


„niużącej wędrówce —— spocząć ' 


na jakimś przydrożnym „kamie- 
miu filozoficznym" i zapytać: 
Co dalej? Dokąd? 

I możn: myślą wrócić do tat, 

w których włóczyli się nad Gan- 
gesem fantastyczni obdarci proro 
cy i tam, gdzie mądry . Kung - 
ru - Tse nauczmł szacunku dla 
prawa swych żółtych, skośnoo- 
kich braci j do Judei, gdzie tuzin 
płomiennoustych mesjaszy . krzy- 
ezał do pokrzywdzonych, gdzie 
głosii podniosłe nauki Jezus z 
—"_ Nazaretu. 
__ Słuchali ich różni Make; bo- 
gaci i nędzarze, mądrzy i Słupi, 
słuchali, ponieważ chcieli być 
szczęśliwi. Od człowieka neander 
talskiego aż po nasze dw trwa 
walka c szczęście. | 

A idąc przez stulecia można 
natlnąć się na czarowną, nie ist- 
niejącą wyspę „Utopie“, wyśnio- 
naj przez Tomasza Moruse, wy- 
spe szczęśkvych ludzi, którzy nie 
znali głodu ani lęku, nie nosili 
podartych butów i mie używali 
- pieniędzy 

A potem spotykamy innych. 
którzy byli mniej lub bardziej 
niereałmi, sceptyczni lub pełni 
fanatyzmu. I znajdujemy fi!azc- 
fie pesymizmu Schopenhauera: 
szczęście nie istnieje, jest sprzecz 
nością semą w sobie jest nie- 
prawdopodobnym stanem „chce- 
nia, które niczego nie chce* 

I zwiedzamy wioski Tołstoja, 
w których nie wolno kochać ko- 
biet i słyszymy dziwna receptę 
młodego erudyty,. szalonego 
Weiningera: przestańcie płodzić 
dzieci, gardźcie kobietami, niech 
nasze pokolanie wymrze całko- 
wicie, bo szczęście nie istnieje. 

I przypomnimy sobie wulkanicz 
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nego Włocha, Giovanni Papiniego 
który proponuje całej ludzkości 
popełnione pewnego dnai o okre- 
ślonej godzinie masowego samo- 
bójstwa; niech potem Bóg się 
-martwi, że zrobiliśmy mu taki 
Kawał, za to, Że nie uczynił nas 
szczęśliwymi. 

Od innych usłyszymy, że szczę» 
ście mieszka w nas samych, a od 


poety: naprzód chciałem oyć 
szkzęśliwy — potem byłem tylko 
szczęśliwy. j 


I ZNIECHĘCENI ODRZUCI- 
MY TO WSZYSTKO. 

Dziesiątki innych, dla których 
nie  zuaalazłem miejsca — i ci 
wspomniani — nie dadzą nam 
białego ehleba, nie unowocześwią 
maszyn, nie skrócą dnia pracy, 


nie zbudują. szklanych domów, w. 


kórych nasze kobiety będą rodzić 
zdrowe, wesołe | dzieci, Na ścież- 
kach ivb mauk znajdą miejsce tyl 
ko nieliczni wybrańcy, nie zmie 
szecą się tam tłumy,  twerzące 
historię. 
szczęścia przez tysiąclewia, komąli 
na krzyżach, płonęli ma stosach, 
ginęli wbijani na pal, "szarpani 
kołem średniowiecznych tortur, 
gnili w łochach tyranów, 

A jednak armia  wyżyskiwa. 
nych nędzarzy rosła z każdym 
rokiem, wybuchały straszliwe 
wojny, płonęły rniasta i ginęły 
milionowe armie w imię wolno- 
Ści i szczęścia. W słonecznych 
krajach wylewane tysiące litrów 
mieka do morza i palono zboże, 
celem pźdbicia ceny — a w Buta 
renach na hrudnych  barłegach 
umierały gruźlicze,  rachityczne 
dzieci, pozbawione słońca. mleka 
i chleba, Milza? Watykan, prze 
stali się rodzić fanatyczni proro- 
cy i chytrzy reformatorzy wiary. 

W odrutowanych obozach i wię 
zieniech rządy osadzały tych, 
którzy żądali chleba za pracę i 
słońca dła, dzieci. Nazywały ich 
wszystkich ` z nienawiścią komuni 
stami. 


Kto tych bojowników . o pow- 


szechną sprawiedliwość nauczył 
myśleć, dęto nauczył ich żądać, 


kto wskazał im jedyną wystar- | 


czająco szeroką dla wszystkich 
drogę ku szczęściu, kto walce tej 
dał naukowe podstawy? 

Był nim genialny myśliciel 
ludzkości, znienawidzony przez 
wielkieh i małych zbrodniarzy hi 
storii, skromny į szlachetny czło 
wiek, urodzeny 5 maja 1818 r. 
w Trewirze. 

Tysiące lat myśl ludzka szu- 
kała uporczywie i bezskutecznie. 
drogi do wolności į szczęścia, ty 
siące lat trwała walka przeciw 
"wyzyskowi, buntowali się niewol 


“nicy, chłopi pańszczyźniani i rő- 


botnicy, Wiele rewolucji przeży- 
wała ludzkość, ale na miejsce ' 
jednych wyzyskiwaczy przycho- 
dzl inni, Musiały minąć caie e- 


Uczyli móg mędrcy 


doszła do takiego 


ostateczne 


okres nastał -— a człowiek urodzo 


E 
| 
Walka o szczeście. 


poki historyczne „zanim sko 


dyskusji o Teatrze im 
Sóniace Wyspiańskiego u: 


Katowicach głos zabiera 
ob. Marian Niewiarowski. 


eatr jest potężnym środ- 

kiem oddzieływania na lu 

dzi, jest czynnikiem o wy 
iątkowej doniosłości w życiu społe- 
cznym. Gra aktorów jest tylko środ 
kiem, a nie celem samym w sebie. 
w naszych warunkach teatr ma nie 
zliczone zadania do spełnieriia. Ma 
'krzewić słowo polskie na tych zie- 
miach, ma zaznajamiać ogół z na- 
a literaturą i zapoznawać war- 
pracujące z dorobkiem naszej 


ż p narodowej. Teatr powinien 


ę podnosić poziom kulturalny miesz- 
Kkańców naszych miast l osiedli. Po 


winien ich odzwyczajać od tanich: 


emocji, a w zamian dać wartościc- 
wy ekwiwalent w postaci dobregn 
przedstawienia, pubudzającego do 
myślenia i do rewizji dotychczaso- 


1A 3 7 ch ć, d towani 
by e możliwe się $ wych poję o pizygotowania grun 


tu dla rozwijania się i:owych i 


j zniesienie wyzysku $ szlachetnych idei. Dzisiaj nie ma 
człowieka przez człowieka. Taki 


miejsca na sztukę dln sztuki. Każ- 
da forma sztuki, czy to. będzie twór 


ny w Trewirze, genialnym swym% czość literacka czy malarska, speł- 


umysiem odkrył prawa rozwoju F 


historycznego i wskazał drogi og 


statecznego zniszczenia wszelkie- 
go ucisku i wyzysku. Przełomo- | 


» niać znusi określone funkcje społe- 


<zre, do wykonania których — je- 
żeli mówimy 9 teatrze — obok gry 
aktorów. inwencji reżysera, talentu 
dekoratora i wysiłku nieznanych 


wa epoka w którą wkracza dziś * prasgowiiików zza kulis, potrzebna 


ludzkość, wydała jeszcze w zara- 
niu geniusza, który wnikliwie za- 
nalizował, gruntownie ` zgłębił i 
wyjaśnił ' współczesnym istote 
wielkiego przełomu. 


$ 


NAZYWAŁ SIĘ KAROL MARKS $ 


jest "jeszcze. POLITYKA REPER- 
TUAROWA teatru. 


'Dawać tylko takie sztuki, których 


widz chce, jest drogą najmniejsze- 


go oporu. Gdyby przeprowadzono 
ankietę wśród: przeciętnych widzów 
która sztuka najbardziej się podo- 


Studiuje prawo, historię i fi-ẹ hala, przypuszczam, że największą 


lozofię w 
Studia kończy w 1841 r. 
wszelkie dane ku temu, by zo- 


Bonn 'i w Berlinie. * ilość głosów uzyskałaby „Jak w baj 
Miał $ 


zog 


stać profesorem filozofii, aeto 


ce”.. Krzemińskiego, ą przecież nie 
moma nazwać tej sztuki najlepszą 
w sezonie, a tego przedstawienia, 
mimo rekordowego. powodzenia ka 


reakcyjny rząd nie dopuszcza 80$ sowego, za wybitry plus w dorob- 


do objęcia katedry. 


© ku naszego teatru. Mądrze obmy- 


W r. 1842 lewicowe koła za-$ ślony repertuar jest jednak tyłko 
proponowały mu redagowanie „SĄ 4 połowę tegu, co teatr musi zreałi- 


pozycyjnej 
Na stanowisku redaktora Marks 
rozpoczyna swą rewolucyjną 

działalność, Cenzura Araia k 
nieubłaganą walkę śmiałym arty 
kułom pisma. Cenzuruje się je 
na rozkaz rządu podwójnie, a 
nawet potrójnie i wreszcie nie 
mogąc sobie lać rady z podstępa 
mi redakcji, rząd zawiesza „Gaze 
tę Reńską*, W tym czasie Marks 
żeni się z Jenny von Westphalen. 
znał ją jeszcze w latach dzieció- 
cych, zaręczył się w Czasie stu- 


„Gazety Reńskicj". © zować. Jest jeszcze związana z po- 


przednią kwestią sprawa publiczno 
ści i tu mamy najwięcej pretensji. 


CO KOBI NASZ TEATR 
-W TEJ DZIEDZINIE? 


Czytaliśmy co pisal w „Sygna” 
tach” zwykli widzowie. Wysokie 
ceny biletów mie pozwalają szer- 
szej publiczności na częste i stałe 
odwiedzanie teatru. Korzysta z tego 
przywileju tylko określona garstka, 
dla której wydatek ten nie stanowi 
poważnego uszczerbku w budżecie. 


Nie są to co prawda zawsze sza* 
brownicy i kupcy, ale zdanie i 


diów, Wyjeżdża z nią do Pary-© reakcja tej publiczności nie powin- 


ża, Tam głesi' w „Roczniku nie- 


miecko - francuskim“ krytykę 
istniejących stosunków, zwraca 
się po raz pierwszy w swych 


pracach do mas i dv proletarlats, 
Doniosłe znaczenie miało dła 


Marisa spotkanie w r. 1844 zg 


ny „być dla dyrękcji teatru, probie 
rze wartości: danej sztuki, 
Konkretnie: teatr ma swój reper 
tuar uzgodniony z wyższymi czyn- 
nikami do tego powołanymi: z De- 


* partamentem Teatralnym . Minister- 


stwa Kultury i Sztuki (stąd wyni- 
ka, że część winy spada również ra 


Fryderykiem Engelsem. Biorą rag re 


zem czyny udział w rewolucyj- 
nym życiu Paryża, walczą z głu 
potą reakcji, miesprawiedliwością 


„społeczną. Wypowiadają zwycię- 
mglistym 


ską wojnę wszystkim 

i utopijnym teoriom kurżuazyj- 

nych filozofów. 
Wybuch rewolucji 


Piotr Klim 


Qpuszczonym przez poełów 
Oto są wiersze szorstkie 
(jak dłonie o których myślę) 
niesklejone płatkami rymów 
i niezamknięte za kratami zwratęk — 


Oto słowa niewychowane na pensji 
i nietresowane w cyrkach 


jek węgiel — 
czarne i chropawe 


niech ogrzewa serca Kaloriami wiary 
w bohaterską codzienność — < 


Słowami wieców i walk . 
powtiarzajmy opuszczonym przez postów 
poezje pieców, kominów j szym 
poezję ulic podziemnych 

~ tuneli wciosanych w węgiel 
po których nie chodzą jedwabne 
jedwabne i mdłe dziewczymy — 


Q! At w nd lęku 

tomy wyświechtanych rymów 
i więdnących od stuleci tęsknot 
spaicie je bez lęku o Przyszłość — 


Narasta: poezja faktów 


a w moich wierszach znajdą się 


nowe słowa 


obce księżycowym poetom 

słowa nieroztopione w kawiernianym dymie 
(jak kryształki cukru w mąłej czarnej) 
słowa takie jak PPR -i Polska Ludowa — 


— Ziewacie? 
Ziewajcie. , 


Nie wiecie, że Śląsk buduje mosi dla Warszawy. 
Tak zwycięża poezja faktów. 


Te wiersze możecie czytać 
` w halach fabrycznych, na dworcach 
(— pisane rak jak gazety —) . 


wy 


1848 I r. zbiega się z wydaniem. 
głośnego „Menifestu Partii Ko- 
munistycznej”, w którym Marks 
i Engels z niezwykłą, wprost ge- 
nialną siłą argumentów uzasad- 
nionych historycznie i naukowo 
udowodnili niezbicie proletariato 


x 
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ten Departament...) Teatr ma bu- 
dżet zatwierdzony przez Państwo, 
subwencje i dochody własne. Teatr 
nasz obraca się więc w ramach ści- 
śle określomych i. ograniczony ci. 
Każde przedstawienie prócz wysił- 
ku zespołu aktorskiego i technicz- 


nego, kesztuje tyle a tyle. Kosąta 
administracyjne, pensje, wydatki 
nadzwyczajne i tak dalej - wyno- 
szą tyle a tyle.. Wobec 


tego ceny miejsc, aby utrzymać -po- 
żądaną równowagę wynoszą w. od- 
powiednim obliczeniu tyle a tyle. 
Dlatego sądzę, że w tych zachodzą- 
cych między sobą stosunkach rozli 
czeniowych, ceny biletów są rzeczy 
wiście niewspółmiernie drogie. A 
zniżki i bilety ulgowe są również 
dopuszczalne tylko w pewnych gra- 
nicach. Właśnie w tych finanso- 
wych zawiłościach tkwi przyczyna 
rodzaju publiczności | właśnie w 
warunkuje. fakt, czy .teatr spełnia 
rolę popuiaryzatora kultury naro- 
dowej i żywego słowa polskiego 
wśród rzesz Śląska. 

Sęk w tym, że nie znamy tych 
liczb. Nie wierny jak rzeczywiście 
to wszystko «ię kalktiluje. 
teatr jest również objazdowym tea- 
trem. Odwiedza” prowincję i wiem, 
że jest lubiany. Ale jak srygiąda 


` Nasz* 


statystyka i przekrój społeczny ma. 


bliczności? W każdym razie utarło 
się już mniemanie, że testr nasz nie 
jest teatrem dla górników, nie jest 
teatrem dla hutników i metalow- 
ców. Nie jest teatrem dla chłopów, 
Dlatego na naszym terenie dyrek- 
cja: powinna była znaleźć wyjścię z 
tego stanu, w jaki wprowadza ją 
stała i wiecznie. degustująca iien- 
tela snobów i gości kawiarnianych. 
Wydaje mi się również, że w ciągu 
dwóch lat można było w taki spo- 
sób ułożyć współpracę między zwią 
zkami zawodowymi w mieście i i „Sa 
mopomacą 'Chłopską"” we wsiach — 
że każde przedstawienie cieszyłoby 
się na pewno jeśli już nie powo- 
dzeniem, © w każdym razie peł- 


ważniejsze wyprzedanych miejsc. 
Niekiedy — a zdarza się to dosyć 


często — sala teatralna świeci pu- 
stkami. Niekiedy sztuka po paru 
LA: wo Enach schodzi z afisza 


z powodu braku publiczności. Kto 
wie jak wyglądałaby dzisiaj sytua- 
cja, gdyby dyrekcja wykazała wię- 
cej energii. Gdyby „podniosła” pew 
nego dnia słuchawkę telefonu, połą 
czyła się ze Związkiem Górników 
i wystąpiła z taką propozycją (któ= 
ra powiuna sie potem zamienić w 
stały i wały układ): „Mamy do- 
bre przedstawienie, nie mamy pu- 
bliczności. Związek Górników liczy 
180 tys.. członków. nie mogli- 
byście nam zapewnić publiczności 
np. w Katowicach, a potem stosow- 
nie, do . rozmieszczenia oddziałów, 
w terenie?” 


Albo połączyć sié ze Związkiem 
Metalowców, czy jakimkolwiek in- 
nym. Keżdy związęk ma swój wy- 
dział.oswiatowy, ma swoje fundu- 
sze i nie zawsze je wyczerpuje. Dy- 
rekcja teatru nie postarała się o 
Masowego widza i nieprawdą jest, 
że na trudniejsze sztuki robotnik 
nie chce iść, bo ich nie rozumie. 
Taki pogląd. jest :uprzedzeniem wy- 
niesionym z prz edwojennych. prze- 
sadów. 


I mie wolno w żadnym wypadku 
„podchodzić” do robotnika za sztu- 
kami „tylko dla niego", nie wolno 
narzekać, że takich „naawnych” 
sztuk nie ma. Nie istniele sztuka 
wyłącznie dla robotników | chło- 
pów. Każda sztuka, zawierająca 
dojrzały srtyzm | wartości społecz” 


"ne, oddziaływują na psychikę -czło- 


wieka niezależnie od jego pochodze 
nia -i stanowiska , społecznego. 
A błąd dyrekcji tkwi w’. tym, 
że hoi Się ona oceny i sądu INNEJ 
publiczności i dlatego jej nie szuka 
i nie pragnie. - 


nym kompletem zajętych no ji: co MARIAN NIEWIAROWSKI 
ER [omaenese LH 
wi, że tylko maby pracujące są Krzywdzonych i upośledzonych 


w stanie wyzwolić się z więzów 
kapitału, stworzyć społeczeństwo 
bezklasowe į własnymi dłońmi 
kształtować swoje dzieje , 
Po raz pierwszy wy historit- o- 
nracowano w tym dziele nowy 
wiatopogląd, obejmujący cało” 


wształt zjawisk ekonorhicznych, 


społecznych i politycznych, stwo 
rzono konsekwentnie przemyślaną 
teorię rozwoju histerii i rewolu- 
cyjnej reli proletariatu świato- 
wego, odkryto -z niezwykłą jas- 
nością prawa walki kias rządzą- 
cych historią i niennikniomego 
końca pelnego antagonizmów spo 
łeczeństwa klasowego. 

Nic dziwnego, że po ukazaniu 
się. „Manifestu“ wydalono Mark 
sa z Belgii, w której wtedy prze 
"bywał, Zaczyna się tułaczka: Pa- 
ryż, Kolonia znowu praca w.ga 
zecie, wezwanie przed sąd, wy- 
dalenie z Niemiec, wyjazd do 
Paryża j wydalenie z Paryża. O- 


londynu. Z listów pisanych do - 


Engelsa dowiadujemy się o nę- 
dzy, w jakiej żył ten: najwięk- 
szy obrońca  wyzyskiwanych: 
Przetrwanie ciężkiego. okresu u- 
możliwia mu jedynie pomoc przyr 
jaciela — Engelsa. 

W Londynie Marks kończy 
„Kapitał“, największe dzieło 
swego życia, pisze_ wiele innych 
prac. Poniżany, dziko atakowany 
,przez zjednoczoną lękiem o mio» 
to i wpływy — międzynarodówkę 
kapitalistyczną i „reakcję, nie rezy 
gnuje z walki W r. 1864 jest 


społecznie od stuleci ludzi pracy 
— genialny uczony i odważny 
rewolucjonista traci zdrowie, cho 
ruje. 2 grudnią 1873 r. umiera 
żona, wierma į rozumna towa- 
rzyszka jego pracy. 

14 marca 1883 r. BBI Karol 
Marka. 

Pozostaj marksizm — nauka, 
e której będziemy jeszcze- mó- 
wić i pisać, w którą uwierzą 
wszyscy, którzy pragną wyzwole 
nią człowieka, 

W przyszłym,  bezklaswwym 


"społeczeństwie, w którym praca 


wolnego  zdrowegm człowieka 
przyniesie mu radość, a dziecism 
jego pozwoli się bawić w słońcu 
i chodzić do jasnych szkół, w któ 
rych będą. się uczyć miłości. do 
ludzi i twórczej pracy — Karo] 
Marks zatriuwiuje. Jak zły ma- 
kabryczny sen odejdzie oü nas 
zmora krwawych wojen i udruto 
wanych obozów, zmora głodu, lę- 
kn i nędzy, 

Bowiem _— spełnia się to, co 
przewidział Marks: /' : 
KOŃCZY SIĘ PREHISTORIA A 
ZACZYNA SIĘ ŚWIADOMIE 
TWOKZONA- PRZEZ  LUDZ. 
KOŚĆ HISTORIA, 


Droge wiodącą do nowej epoki, 


'otwórzyła Rewolucja Pzidzierni. 


a 


mózgiem i sercem . pierwsźej mię- 


„Międzyna- 
Ro- 


dzynarodówki t. zw. 
rodowego Stowarzyszenia 
bomikóv“. 

Pisze. odezwy, manifesty j. 75 
kuły, walczy o powszechne, świa 
towe zjedneczenie i- wyzwolenie 


stkich narodów. -dążących do 
zrzucenia: jarzma EAI Euro 
py. 

w i zażartej i "farnej: wal- 


Ge o prawa dla  bezlitośn* 


'naichwieni 


kowa. 

Otworzyła drogę, 

Ale walka z istniejącymi nadal 
na świecie destrukcyjnymi silami 
kapitai, walka z miotającym 
się w agonii starym światem — 
trwa jeszcze. 

Wyjdziemy z niej ` zwycięsko, 
genialnymi ideami 
Marksa i Engelsa. Takie są bo- 
wiem prawa histori i dzięki te- 
mu wyzwolony od wyzysku czło 
wiek może kroczyć ku prawdzi- 


wej. wolności i szczęścin. 
nie tylko  robotnikówale wszy- ` 


W mowych słonecznych mia- 
stach bedziemy zawsze wspomi- 
nać tego, który milionom eksplo- 
atowanych dał zwycięski oręż ido 
walki o Nowy Świat, 

. EDWARD NAŻANSKI 


Dlaczego u wsta 


„ Komite. Miejski PPR w Dabró 
wie Górniczej wykazać się moża 
w swojej akcji werbunkowej po- 
ważnywnii osiągnięciami. Na za- 
kiadach pracy, jak i w terenie, 
w instytucjach grupujicych inte- 
ligencję pracującą, administracyj 
ną i techniczną, powstają nowe 
kota partyjne, które stają się 
szybko czynnikiem regulującym. 


prowauzącym i uzgadniającym 
pracę instytucji ozy zakładu prze 
muysłowego. Członkami kół stają 
Się cenni ludzie — przede wszy- 
stkim przedstawiciele klasy ro- 
botniczej, jak również i ludzie 
wyrośli z klasy robotniczej. któ- 
„rzy własną, uporczywą pracą, do- 
szlifdo wysokich stanowisk spó- 
łecznych, czy też do tytułów nau 
kowych. 

Ostatnio w szeregi naszej par- 
fi w Hucie Bankowej w Dąbro- 
wie Górniczej wystąpił kierow- 
Bik stalowni wś; kę joy huty, 
inż, Wincenty msiałek 

Inż Mu 
siatek, znany i popularny wśród 
robotników stalowni, jest 
nym z najlepszych w Polsce sta- 
lowników, Dzięki jego wysiłkom 
w dziedzinie wynalazczości, hu- 
zie Bankowej udało się wykonać 
stal autfomatową o dużej odpor- 
gości przy skrawaniu. Współdzie- 
łem tow, inż, Musiałka lest rów- 
nież specjalny rodzaj żelaza, 
„Armac, wyprodukowanego W 
Hucie: Bankowej. Stal automato- 
wa, jai i Żelazo „ATmeo” jest. po- 
ważnym osiągnięciem hutnictwa 
polskiego, którego przedstawicie- 
lami są ludzie tacy, fak tow. inż. 
Musiałek Przed wojną bowiem 
dba produkty hutnicze sprowa- 
dzaliśmy z zagranicy: , 

Fartia nasza jest dumna z t6g0 
Że w szeregi jej wstępują lu- 
dzię tay, jak właśnie tow. inż. 

-. Masiałek, widząc w niej najbar- 
dziej konsekwentnego bojownika, 
m. in. i o to, aby wynalazki tech- 
miczne, dzieło mmysłów najlep- 
szych synów narodu polskiego, 


ZE BN ZZ O RE 


jed-. 


a WO Z W Z 


— MZ] 


nie mażmatów pezemykłowym. 

Tów. inż, Mużiałek pochodzi ze 
starej rodziny hutników zawier- 
ciańskieh. Jego pradziad — hut- 
nik, przybyży ze Śląska, w okoli- 
cach Zawierela prowadził, pierw- 
sze Kużnie | fryzerki, Ojciec tow. 
inż, Musiałka był robotnikiem 
piecowym w hucis „Milowice” 
w Sosnówcu. 

Tow. inż. Musiałek poszedł w 
ślady swoich przodków-hutników. 
Zawód hutnika pociągnął go. Stu 
dloważ na Politechnice Lwow- 
skiej, której jednak nie ukończył 
z powodu cięźkich warunków 


| materialnych. Młody student po- 


szedł do pracy w przemyśle 
hutniczym. W godzinach Jednak 
wólnych od prac? unarole uczył 
ślę, pragnąc wiadomości prak- 


fyczne wzbkogacię i utrwalić teo- | 


sle 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


wał i studiował młody technik | razem już dla nowej Polski Lu- 


hutniczy, nie trzeba mówić. 


Wybuch wojny w 1939 r. * oku 
pacją niemiecka nie pozwolą nau 
zdobyć dyplomu  inżyniera-me- 
talurga. Tow. Musiałek pracuje 
w tym okresie aadal w Hucie 
Bankowej, gdzie twardy terror 
okupanta, stosowany na robotni- 
kach i technikach polskich, umac 
ula gò w jego demokratycznych 
przekonaniach. Uołeczka Niem- 
ców z Huty przed ofenzywą Armii 
©zstwonej trzyma tow. Musiatka 
na stanowisku. Ostatni opuszcza 
Hutę nod obstrzatem zbliżającego 
się frontau. Zapobiega wszystkimi 
siłami zamiarom uszkodzenia, czy 
zniszczenia huty przez uchodzą- 
cych Niemców, 


Dzisń wyzwolenia, jest dniem 


rią. W jakich warunkach praco- nowej pracy tow. Musiałka. Tym 


dowej, 

—Wyzwoóienie i nowa Polska 
Ludówą dała mi możliwości 
zdobyolą dyplomu inżyniera. W 
pałowie 1945 r. włożyłem po- 
trzebne egzaminy na Akademii 
Gómiczej w Krakowie, gdzie 
nastepnie otrzymałem tak u- 
pragniony dyplom, À 
Nowa Polską rozwiązała pro- 

blem ludzi, którzy będąe najlep- 
szymi fachowcami, częstokroć na 
weż autorytetami w technice, nie 
posiadali dyplomów inżynierskich. 
Egzaminy na Akademii Górniczej 
w Krakowie w 1945 r., dały mo- 
żliwości uzyskania dyplomów 
naukowych i tschnieznych wielu 
ludziom, pokrzywdzonym przez 


życie i wadliwy ustrój państwo- f 


Wy sprzed 1939 r. 


— Stalownię w naszej nucie 
uruchomiliśmy w lutym 1945 
roku — mówi tow. inż. Mu- 
siałek w rozmowie z fhaszym 
kórespóndentem.  Kozpaliliśmy 
pierwszy 5-tonowy piec, który 
rozpoczął produkcję odlewów, 
na razie dia naszych własnych 
potrzeb. Pracowaliśmy przy za 
ciemnieniu, ba była jeszcze woj 
na. Nasza plęrwszę produkcja 


w lutym 1945 r. wynosiłą 69 | 


ton stali na odlewy. Dziś. pa 
dwóch latach, Produkcją sta- 
lowni za styczeń wynosiła 
13.700 ton. Osiągamy tę ilość 
przy 4 piecach w ruchu. Każdy 
z nich ma 35-—50 ton pojem- 
ności, 

— Dlaczego 
PER? Moje przekonania były 
od dawna demokratyczne. De- 
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„mokracjł nauczyła sanie ciężka 
walka i borykanie się z Życiem. 


Dzisiaj do PPR masćwo na- 
pływa inteligencja, bo ludzie el 
sprawę 5 
przemian, zazhódzących w spo- 
Inżynier, technik, 
czy urzędnik administracji mu- 
co dzieje się- ua 


zdają sobie jasno 
łeczeństwie. 


sl wiedzieć, 


sz6rSzym - horyzoncie, Ju jest2m 


demokratą w 
i — nie od dzisiaj. 


stu procentach 
A gdzież 


miejsce demokraty, jak nie w 
"PPR? Bo nawet człowiek ślepy 


powinien widzieć i oceniać ol- 


brzymi wkład PER w każdą 
życia państwowego 
1 narodowego: Nis ma ani jed- 
nej reformy, ani jednej ustawy 


dziedzinę 


w każde; dziedzinie życia, gdzie 


by nie bylo znać wkiadu PPR. 
Naleię do technicznego akty- 
wu, PPR. Jako syn robotnika 
jestem dumny z mojego wstą* 
pienia do PPR. Jestem pe- 
perowcem 1 fakt ten napawa 
wstąpiłem do mnie d 


uma. 
JESTEM PEFEROWCEM 
I BĘDĘ NIM ZAWSZE. 


Uczniowie zwycięzcami 


konkursu Nr. 1 

Zgodnie z zapowiedzią w dniu 
7 bm. w lokalu redakcyjnym w 
obecności kilkunastu bezpośred- 
nio zainteresowanych naszych 
czytelników odbylo się losowanie 
nagród konkursu Nr. 1 „Irybu- 
ny Robotniczej”. Spośród 82 traf 
uych odpowiedzi, Których listę 
pódawaliśmy przed kilku dnia- 
mi, wylosowano 10-ciu szczęśltw 
ców, którzy otrzymali przezna- 
czone dla nich nagrody. 

Lóżowamie zakończyło się gre- 
mialnym zwycięstwem naimióći- 
szych maszych czytelników ze 
sfer uczniowskich, którzy na 10 
wszystkich magród zdobyli’ dla 
siebie 4. Pierwszą ragrodę w po 
staci 3000 zł. zdobył uczeń z Sos- 


nówca, a i następne 3, 4 i 5-ta f 


„przypadły również uczniom. Dru- 
aà nagrodę z kolei zdobył przed- 
siąwiciel naszej armii sierżant 
jednego z pułków katowickich. 
Następnymi zaś podzielili się: m- 
walida, górnik, dwaj urzędnicy i 
wożny, Uczniowie poza tym biją 
jeszcze jeden rekord w tym kon- 
kursie, mianowicie, najwięcej 
nadesłanych trafnych . odpowie- 
dzi, ba. na ogólną liczpę 82 na- 
| osi oni 26 dobrych odpewie- 

Wśród obecńyćh pódćzas loso- 
wania czytelników było również: 
dwóch szczęśliwców, a to: zdobyw 


służyły państwu ji narodowi, & | ca I nagrody (2000 zł) sierżant 


| Nowakowski Marian i zwycięzca 
TI nagrody (1000 zł.) 14-leini u- 
czeń Gimnazjum Handlowego w 
Chorzowie Witek Henryk O- 
"gromnie uradowani z wygranej 
obydwaj komkursowicze podzieli- 
H się z nami projektami co da 
zużytkowania zdobytych tak szczę 
śliwie pieniedzy. Otóż sierżant 
Nowakowski, nawiasem mówiąc 
kierownik świetlicy swej jed-- 
nostki wojskowej, przeznacza po-' 
ławę wygramej na zakup książek 
samokształeeniowych dla siebie, 
a drugą połowę na kupno inwen 
tarza de swej świetlicy. Nasz 
uczeń z kolei w pierwszym pory- 
wie radości chciał zachować pie- 
niądze na kupno piłki.do gry, ale 
po namyśle zdecydował się rów- 
nież na zakup książek. 

Oto petna lista zdobywców ną- 
gród naszego konkursu Nr. 1: 

1) nagroda — 53006 zł. — Uch- 
nast Tadeusz — Sosnowiec — u- 
czeń. 

2) nagroda — 2000 zł, — No- 
wakowski Marian — Katowice— 
sierżant. 

3) nagroda — 1000 zł, — Witek 
Henryk — Chorzów — uczeń. 

4) nagroda — książka — Dęb- 


ski Zygmunt — Strzemieszyce = [| 


uczeń. 

5) nagroda -—— książka — Adrfjan 
Jerzy = Kielce — urzędnik, 

6) uagroda — książka — Ro- 
dek Sylwester — Klimontów — 
student, 


Niedyskrecie politwczne 


NIEGYSKIECIE DODYCZNĘ 


Paryzż—L. 


W PARYŻU strajk pracowni- 
ków fdrukarń po raz drugi w cią- 
gu miesiąca pozbawił stolicę Fran 
cji gazet cadzienmych i tygodni- 
ków. Powodsm strajku są nowe 
żądania drukarzy, którzy już o- 
Ktecnie mależą do kategorii naj- 
lepiej płajmych zawodów wa 
Francji, domagających się zwięł. 
szenia płac. Rząd Ramadier'a od- 
mówi żądaniom drukarzy moty- 
wnując swoje stanowisko przepro- 
*watlzaną akcją ogólnej regulacji 
cen i zarobków robotniczych. - 
Spełnienie postulatów straj- 
kujących drukarzy — oświad- 
czyt delegat rządu — byłoby rów 
pomacme z sabożażem wysiłłców: 
zadu zmierzających do ustabili. 
zowania życia gospodarczego. 
„Prawdziwa przyczyną strajku jed 
malcże jest inna. Niezadowolenie 
wśród drukarzy paryskich zosta- 
ło sztucznie wywsłane przez na- 
słanych agentów byłych właści. 
peli dzienników paryskich ukia- 
zującyck się przed wojną. Obec- 
nie właściciele tych dzienników, 
w przeważającej większości reak- 
cyjnych, chcieliby wrócić do swo- 
ich intratnych interesów Ale na. 
ród francuski pamiętający prze- 


kupstwo istniejące wśród przed-, 


Wojennych gazet ich niski poziom 
moralny i w. wielu wypadkach 
odgrywających mikcżemną rolę 
hitlerowskich agentur, nie chce 
dopuścić do powrotu do stosunków 
istniejących przed wojną. Nowa 
ustawa prasowa mająca zapobiec 
przywróceniu dominującej roli 


pieniądza w prasie francuskiej 
nie zosiała jeszcze opracowema. 
Reakcyjna Klika kapitalistów, któ 
ra, spowodowała obecny swaji 
zdaje sobie dobrze sprawę z te- 
ĉo, że to jój ostatnia gzansa od- 
zyskania utraconych pozycji i wy 
korzystuje dzielący ją okres cza- 
su do uchwalenia nowej ustawy 
prasowej w sposób jak najbar- 
dżie bezwazzśledny. Jeszcze jeden 
przysład, że klasa posiadająca ni- 
gdy "nie rezygnuje ze swolch 
przywilejów bez walkL 

W LONDYNIE w obecności 
delegatów 27 narodów zakończyła 
się niedawno konfereneja angiel- 
skiej partii komunistycznej. Dla 
wielu delegatów wystąpienie na 
kóngresie przed wójną oznaczało. 
by po powrocie do ich rodzin- 
nych krajów kary długoletniego 
wiszienia, a w niektórych wypad. 
kach i karę śmierci. Obecnie, mo 


wy pówdłtalme delzgatów bratnich | 


partii z krajów europejskich były 
imponującą listą zwycięstw osiąg 
niętych w swoich rodzinnych kra 
jach i pełnych ufności w swoje sił” 
planów na przyszłość. Mimo, że 
konferencja odbywała się w cze- 
sie trwania kryzysu węglowego 
obfitowgła w szereg wesołych mo 
mentów. Huragany śmiechu Wy- 
wołała na sali powiedzenie towa- 
rzyszki Turner z koła gospodyń 
domowych w Southwark, która 
domagając się by członkowie par. 
ti komunistyćznej poświęcili wie 
cej uwagi faktycznej zówności 


® *i 


płci zacytowała Lenina: „Kazda 
kucharka powinna interesować 
się sprawami państwowymi" 1 
opatrzyła go w swój własny ko- 
mentarz: „Każdy mężczyzna po- 
winien więcej się zajmować spra 
wami kuchennymi". Także w cza 
sie trwania konferencji ogłoszony 
został rezultat analizy makładów 
angielskich gazet codziennych 
przeprowadzonej. przez „World's 
Press News“, W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy najwyższy wzrost 
nakładu (11 procent) wykazał ot- 
gan Komunistycznej Partii W. 


Brytanii „Daily Worker“, Dało 
to powód do burzliwej owacjii 


Odpowiadając redaktot William 
J. Rust podkweślił że „Dally Wor 
kar” jest jedynym dziennikiem w 
W. Brytanii który jest własne. 
ścią czytelników i którego fun- 
dusz prasowy w wysokości 3.060 
fumtów szterlingów miesięcznie 
zasilany jest wyłącznie z drob- 
nych sum przesyłanych . przez 
czytelników. „Sprzedajemy obec- 
mie 120.000 egzemplarzy dziennie 
— powiedział Rust — j gdyby 
nie ograniczetua spożycia papieru 
"dawno już bylibyśmy  przekro- 
czyli tę cyfrę. ` 

POŚT MORTEM, Zmarła śmier 
cią naturalną na wyspach brytyj. 
skich Niezależna Partia Pracy, 
W okresie pierwszego parlamen- 
tu socjalistycznego w Śmiglii za- 
siadało z jej, ramianja przeszło 
100 postów. Obecnie jej główni 


Wielki konkurs „Srubitnu Robotniczej* | 
Jak orientujesz sie w polityce? . 
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KUPONU KONKURSOWEGO 


4) nagroda — książka — Szpa- 
ca Józef — Sosnowiec — woźny. 

8) nagroda — książka — Rybok 
Tomasz — Giszowiec == inwa- 
lida. 

9 nagroda — Książka — Lo- 
reno Leon — Jaworzno — gór- 
nikt 

10) nagroda — książka Fill- 
powski iileczysław — Skarżysko 
Kamienna — rachmistrz. 

Nagrody 'książkowe mawiśragą 
takie pozycje jak: Księga dźun- 
gli — Kiplinga; Fabryka absolu- 
tu — Capka; Eksperyment inż. 
Garina — Tołstoja; Po kamieni- 
stej drodze — Morcinka 1 imne. 
Pozostałych zwycięzców prosimy 
o zgłoszenie się po odbiór fa- 
gród do naszej redakcji w Kato- 
wieach, przy ul. Mickiewicza 9— 
TIL p, pokój Nr. 30, względnie 
daiej mieszkającym odbiorcom., 
prześlemy je pocztą. 

Z kolei przechodzimy do 3-60 
naszego konkursu, przypominając 
dednocześnie, że jest on z nagro- 
dami, które są identyczne, jak w 
konliutsie Nr. 1. 


Warunki Konkursu 

Co nuleży zrobić, żeby wygrać 
jedną z nagród? 

Przede wszystkim należy uważ 
nie czytać „Trybunę Robotniczą”. 
Następnie odpawiedzieó na za- 
mieszczone poniżej  prtąnia — 
$ WPISUJĄC ODPOWIEDNIĄ 

LITERĘ (a b lub e) obok 

właściwego numeru odpowiedzi. 

m 


dyn 


przėdstawiciele w Izbie Gmin 
Fenner Brockway : John MeQo- 
vem wraz z resztą towarzyszy, 
partyjnych wystąpili z pantij Za- 
kańczając w ten sposób jęj dzia. 
łalność polityczną. Historia Nie- 
zależnej Partij Pracy, która po 
oderwaniu się w' toku 1932 od 
Labour ‘Party starała się począt- 
kowo zbliżyć do Komunistycznej 
Międzynarodówii po bo. by pod 
wpływem ea 
radykalizmu i „lewicowej“ fraze- 
alogii pożeglować w przeciwnym 
kierunku, jest dowodem, do czego 
móże doprowadzić „niezależna“, 
„socjalistyczna“ polityka, nie li- 
cząca sig z otaczajcą ją rzeczywi- 
stością i zapałnzona we własne, 
selkciarskie interesy. Niezależna 
Partia Pracy była przeciwka sank 
cjom w czasie wojny włosko-abi- 
syńśkiej, entuzjazmowała się pak 
tem” monachijskim, głosowała 
przeciwko przymusowej służbie 
wojskowej przed wybuchem woj 
ny j aż do zwycięskiego jej za- 
kończenia, mie zajęła zdecydowa- 
nego stanowiska czy_wojna ta by 
ła słuszna czy nie. Śmierć N. P. 
P. mieopłakiwana przez nikogo, 
ale iej przykład służyć pawinien 
za naukę dia tych wszystkich któ 
rzy otwarcie luh z ukrycia wy- 
stępują z polityką rozbicia jedno 
śc ruchu robotniczego. Miedzy- 
narodówka 2%, jak ją żartobli. 


-wie nazywano, nie istnieje. 
N. CHLEBOSZ nie Monneta”, 
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ZALEŻNIE OD TYPOWANE- 

GO ROZWIĄZANIA i przesłać 
ga w zapieczętowanej kopercie na 
madres: KONKURS „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ” Nr. 3 — KA- 
TOWICE, ul. MICKIEWICZA 8, 
POKRÓJ Nr. 30. ` 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa z dniem 15 marca rb. włą 
ermie. Decyduje data stempla 
Pocztowego. 

Wśród tych, którzy  nadeślą 
BEZBŁĘDNE ODPOWIEDZI NA 
WSZYSTKIE PYTANIA zostaną 
roziosowane 3 nagrody pieniężne 
i 7 nagród książkowych. Właści- 
we odpowiedzi z=mieszczoma będą 
w następnym tygodniu. Lista 
uważnych czytelników - reze- 
śliwców „Trybuny Robotniczej” 
ogłaszana będzie każdorazowo w 


terminie  la-dniowyńi “od kón- 
kursu, 
Właściwe odpowiedzi 


konkursu Nr. 2 
z mia 2. 3. 1947 r. 


1. Skrót EAM oznacza Central- 
ny Komitet Zjednoczenia Organi 
zacji Lewicowych w Grecji, (b). 
2. Premierem t. zw. rządu hindu 
skiego Jest prezes  Nawodawego 
Kongresu Indyjskiego Pandit Ja- 
wahrlal Nehru, (e). 3. Powo- 
dem dymisji zasiępey gen. proku 
ratora USA p. Wendell Berga 
była niemożliwość walki z karte- 
lami, (0). 4 Gen. sekretarzem 
Komunistycznej Partii W. Bryta- 
nii'jest Harry Politt (0). 5. Soe- 
karno jest prezydentem Indone- 
zji, (b). 6. Największym ekspor- 
terem węgla obecnie w Europie 
jest Polska, (a). 7. Ogólna obniż- 
ka cen o pięć proceni została za- 
rządzona we Francji Po raz dru- 
gi, (b). 8. Rysunek przedstawiał 
L. Krzyckiego przewodniczącego 
Kongresu Słowian  Amerylkań- 
skich, (a). 3. Frelimiyanz budże- 
towy. zatwierdzony przez  Radę' 
Ministrów RP jest dodatni, (a). 
10. M. Szwernik jest przewodni- 
czącym Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR, (b). 


Konkurs Nr. 3 


Objaśnienie. Na każde pytanie 
zanńieszczone poniżej podane są 
trzy odpowiedzi, z których TYL- 
KO JEDNA JEST WŁAŚCIWA 
fa, b lub ©), Tę należy wpisać. 
pod właściwy numer na załączo- 
nym kuponie konkursowym, 

1. W ubiegłym tygodniu w jed 
nej za stolie Europy miały miej- 
sce krwawe zajście między de- 
monstrującymi członkami związ- 
ku byłych kombatantów a poli 
cją. Rzecz ta działa się: 

a) w Paryżu, 

b) w Hadze, 

e) w Brukseli., 

2. Jeder z kańdydatów partii 
republikańskiej na prezydenta 
USA odbywa obecnie podróż po 
Europie pod hasłem: „Zańtzymaj 
się, popati, Posłuchaj”. Kandy- 
dat ten to > 

a) Vandenberg, 

b) Stassen, i 

c) Hoover, 9 

3. Pisaliśmy często o t zw. „pla 
Plan ten oznącza: 


a) reformę koza w Angli, 
b) renowacją przemysłu we 
Francji, o 
o) Plan wytyczenia 
nicznych wolnego 

Triestu. z 
4. Co ta jest Saint + Laurent? 
a) miasto w Hiszpauii, które 

było terenem walk nartrzum - 

okich, 
b) czeka w Boliwii, która wy- 
lała, 
€) nazwisko ministra śprąw za 
granicznych Kanady. 
5. Na stanowisko ministra woj 
ny Związku Radzieckiego wyzna- 
czony został na miejsce Genera- 
lissimusa Stalina, który ustąpi z 
powodu nawału pracy: 

a) marsz. Wasilewski, 

b) marsz. Koniew, 

0). gen. Bútganin: 

„6. W czasie ostatniego kry: 
węglowego w W. Brytani Uda 
bezrobotnych dosiegła cyfry: © 

a) 1.400.000, 

b) 1.666.000. 

e! 1.800.900. ; 

7, Naczelnym dowódcą s% pat- 
tyzanckich w Grecji jesti 

a) gen. Kirkos, 

b) gen. Markos, 

c) gen. Tsirimoges, 

8. Wzrost elektryfikacji jest 
jednym z najbardziej charakte- 
rystycznych osiągnięć naszego 
Planu Odbudowy. Produkcja e- 
nengi elektrycznej wzrosła w r. 
1946 w stosunku do produkcji 
przedwojennej 0: 

2) 105 prod, ` 

b) 113 proc. 

©) 137 proe 

9. Ministrem spraw zagranicz- 
nych rządu czechosłowackiega 
jest: 

8) Clementis, 

b) Gottwald, 

e) Masaryk. - 

10. Jednym z punktów umowy 
między Polską i Związkiem ` Ra- 
dzieckiej, zawartej podczas poby- 
tu premiera Cyrankiewicza w 
Moskwie, jest pożyczka udzielo” 
na Polsce na sumę: 

a) 22 mil, dolarów, 
b) 28 mil. dolarów. 
e) 29 mil. dolarów. 
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ie, tego nie można za: 

pomnieć. Wystarczy oczy 
przymknąć — a na ekranie 
powiek zary- 
sowują się kontury ubie- 
głych scen; druty, kominy, ba- 
raki.. I wyłania się z mgieł za- 
pomnienia < obóz koncentracyjny 
Głód, nędza i zwierzęcy lęk przed 
jutrem į przed dzisiaj, Kominy 
krematorium i wszy. 
kie, oślizłe wszy na zbryzga- 
nych krwią dniach. 

Obóz koncentracyjny... Niena- 
wiść do wszystkiego, co riiemiec- 
kie į obłędna tesknota za tym, 
co się utraciły, za życiem zamor- 
dowanym w dniu aresztowania. 
Tęsknota de drugiego serca, któ. 
re jest ciepłe, prawdziwe, bijące. 
Do serc, które przestały już nas 
rozumieć... 

Dlatego trudno jest pisać o: ika 


N 


0 puszczonych 


zrozumie, Lepiej pisać o Marsie, 
o księżycu, o podróży międzypia- 
ustarnej: to można sobie wyobra 


ka, który pokazał mi w obozie 
ucho swego brata.. wziął je na 
pamiątkę, brata rozdarły esmań- 
slsię psy. A on nosił w kieszeni 
kawałek gnijącego mięsa... ucho 
hrala... 

„każdego dnia o świcie, usta- 
wialiśmy się w szeregach, po pię- 
ciu — po pięciu. — każdego dnia 
p» pięciu... 

Wyczytywano - numery więż- 
niów, mtimery numerów, skaza. 
E nych ma śmierć Na drugą śmierć, 
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Z bóz koncentracyjny. 
Wyczytane numery 
ię piątkami, ostatni raz piątka- 
mi. Skazani maszerowali równym 
krokiem do krematorium, lewa, 
lesvA.. 

DA wielkiego pieca, którego 
rzeluść oczekiwała nas wszyst- 
E kich. Maszerowalj spokojnie, ryt- 
mienie, prawie. że żaden z pro- 
aadzomych nie rzucił się z prze- 
"wiomymi nienawiścią oczyma 
d» gardła oprawev: lęk dławiony 
w krtani i przeraźliwa obojętność 
sjlmiejsze były od buntu. To dzia- 
ta się w klimacie śmierci, 

Maszerowali każdego dnia, za- 
trzymali się przed NTT qo 


ustawiały 


Do 


Urząd II 
513 


` 212 meżczyzn į 72 kobiety = 
mężczyzn i 980 kobiet j dzieci. 


Dnia 27. 1. 43 


szość była z dziećmi. 


Wiek kobiet: 18 — 33 lat. 


` 
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Szare, lep- 


cecie*, Bo przecież tego nikt "nie. 


zić. O 'wiele łatwiej, niż cztowie-, 


powtórzomą. bo pierwszą był o- 


Specjalne umieszczenie (gaz! mężczyzn nastąpiło na 
zbyt: wielkiej ich słabości, a kobiet ze względu na to, że więk- 


Wszyscy wiźniowie po skończeniu 
atarczeni do kierownictwa budowy w dniu 15. 2, 43. 
Wiek mężczyzn: 18 — 40 lat. 


krematorium: pojedyńczo, 
środka, proszę się nie pchać... 
Potem zastrzyk tępą igłą o du- 


do 


` żej średnicy, Żeby było prędzej, 


zeby było humanitarnie... 

Przeraźliwy krzyk, krótlj — i 
do pieca. 

A pótem kłab dymu 
krzyku. 

Człowiek przestał żyć, Stu lu. 
dzi, tysiąc, milion, sześć milio- 
nów! 

Z bicia, z głodu, z wyczerpują- 
cej pracy. Ze zwykłych zastrzy- 


4 po 


| ków... ` 
Trudno jest pisać o opoze 
koncentracyjnym. 


Ja sam  przestaję aa 
wierzyć w to, że istniał kiedyś 
potwotmy, straszliwy i. ciemny 
świat krwi, głodu i zbrodni po 
za drutami obozów... a 

„ło, co myśmy czuli, ci, którzy 
zginęli 1 cj, któczy przeżyli — 


*'było największą zbrodnią him-hi7 


tleryzmu, I właśnie za to mogą 
sędziowie wszystkich trybunałów 
skazywać postawionych przed są- 
dem na Śmierć. Liczba oskarżo- 
nych w tego rodzaju procesach, 
powinna się pokrywać z liczbą 
wyroków śmierci, 

Komenda obozu i więźniowie, 
którzy mieli nad nami władzę, - 
wymyślali coraz to inne oktru- 
cieństwa. W zimie chodziliśmy. 
nago i boso do łaźni, oddalonej 
o paręset metrów od baraku. 
Przy  dwyudziesto stopniowym 
mrozie, unządzano nam „odwsza- 
wianie": nadzy, z koszulami w 
reku. staliśmy godzinami na pla- 
cu pokrytym lodem, podchodząc 
kolejno do siedzącego kolegi w 
futrze, który udawał, że szuka 
wszy... Z kolei spryskiwane na- 
gie ciała wodą — rzekomo środ- 
kiem dezynfekcyjnym — lub pa- 
rzono je złośliwie 'zbyt silnym 
roztwórem -lizolu. , Więźniowie 
dostawali zapałenia płuc, zdarzi- 
ły się wypadki wścieklizny. 

Dokonywano , naj nas ękspery- 
mentów, wycinamo mięśnie, usu. 
wamo pewne nerwy, wycimano 
nawet żołądki, sztucznie zamra- 
żano, wstrzykiwamo zarazki Śmiez 
telnych chorób. i 
* A sposoby zabijania były różne: 
bicie, głodzenie, zamrażanie serca 


* wstrzykiwanie chorym nafty, za 


strzyki fenolu, rozstrzeliwanie, 
wieszanie, duszenie w komorach 
gazowych, wsypywanie trucizny 
do zupy, palenie żywcem w pie- 
cach kremaforyjnych, rzucanie 
na rozdarcie wygłodzonym psom. 

Żyliśmy w niepojętym dla ni- 
kogo klimacie śmierci. 

Obok nas, na tej samej peyczy, 
umierali głodni ludzie. trzymając 
w  zaciśniętej kurczowo dłoni 
skibkę chleba... Wydzierano mu 
ją brułalmie z teki, przeszukiwa- 
no kieszenie by wytrząść z nich 
brudne okruchy Następnie roz- 
bierano ciało do naga i ciągnięto 
po podłodze, za nogi, na podiwó- 
rze. Robili to z takim spokojem 
jak gdyby była to kłoda drzewa 
ciągnięta do pieca. Na poślinio- 
nych palcami piersiach, należało 
napisać kopiowym ołówkiem nu- 
mer zdechłego więźnia. Zdechłe- 
go — bo umierać mogą tylko Iu- 
dzie, w obozie zaś byliśmy tylko 
bydłem, pewnym nieznanym do- 


tychczas gatunkiem zwierząt. Na- 
pisanie na piersiach numeru było 
jedynym ważnym momentem po- 


Krótka i wymawna historia trqnsporiu 5022 Żydów z Te- 
resina. Większość zagazowano, Termin „specjalnie umieszczo- 
ny” oznacza umieszczenie W.. komorze gazowej ~ 
ODPIS Z ORYGINALNEJ KOPII 


20 lutego 1943 


Głównego Urzędu Administracji Ogólnej "Gospodarczej 


Oranienburg. 


Dotyczy: Przetr anagortowiikiesq22 Żydów z Teresia 
Powołanie się: na tamtejszą depesze radiową z 17. 1. 43 Nr 1023 
Ogólna liczba przybyłych 21. 1. 43—2000 Żydów. Z tego Wy- 
brano do pracy: 418 — 254 mężczyzn i 164 kobiet = 
Z przybyłych 24. 1. 48 — 2029 Żydów wybrano do pracy 
228 — 148 mężczyzn i 80 kobiet = 22,5% 
Z przybyłych 27, 1. 43 — 5 cm wybrano do pracy 284 — 
225% 
„Specjalnie umieszczonych” gaz) zostało 21. 1. 43 — 1582 — 602 


20,9%, 


Dnia 24. 1. 43 — 1081 — 643 mężczyzn i 1178 kobiet i dzieci. 
—- 708 — 197 mężczyzn i 5142 kobiet i dzieci. 


skutek 


UE 
gez. Schwarz, 
Obersturmfiihrer 
kwarantanńny zostali do- 


(Archiwum Centralnej Żydowskiej Komisji Historycznej. 


Akta Oświęcimskie. Teczka 2) 


, j 


TRYBUNA ROBOTNICZA - 


W przeúdzień procesu zbrodniarza Rudolfa Hoessa - 


8 


obóz śmierci 


| 
` 


D E 
-grzebowej ceremonij; ostatnią po- 
sługą oddaną więźniowi... 
, Żaden z więźniów nie mógł 
brakować, Trzy razy dziennie 
przeliczano Szczegółowo nasze 
stada. Umrzeć mogło kilkuset — 
umrzeć mogło jednego dnia ty. 
siąc — umrzeć mogli wszyscy. 
Ale brakować nie nóg} ani jeden. 
W wypadku stwierdzenia uciecz 
ki, kazano nam stać w zwartych 


- szeregach dniem i nocą. Rang o- 


słabieni, zataczając się na: drżą. 
cych nogach, wychodziliśmy do 
pracy, Często karano jeszcze dò- 
datkowo odebraniem posiłków. 
Wielu mie wytrzymało, Jeszcze w 
szeregach padali na ziemię i ko. 
nali pod uderzeniami i kopnięcia- 
mi. 


— My, nędzni aktorzy scen sło 
kroć olsropniejszych od-scen pie- 
kłą damiejsikiego, mieszkańcy ja. 
kiejś malkabrycznej krainy Hade 
su — staliśmy się dziwnymi ludź 
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Listy z 


Ty nie wiesz ile-w listach 
w tych 
Jest bólu t* rozpaczy 
i tęsknot mych 
1 mie wiesz, że w tym miejscu, 


Są dłonie wyciągnięte 
4 stowa nie; 
`I mie wiesz, że te zdania 
są przecież 
Mozolnie t" przebiegle 
wyrazy w n 
Dla ciebie, gdybyś miała 


podovnis 

To tak byś je czytała, 
« „że ciałem by 
Ty mie wiesz, że w mych listach 


Że wewnątrz sy me myśli, 
prawd 
I mie wiesz, że gdy piszę: 
„gesund 
ge wtedy dziwnie smutno 
* 4 serce 
A cały list jest krzykiem, 
wałaniem 
Bv sensu mie odgadniesz, 
bo nie w 
Ach! — zrozum, że ty musisz 
nie 
Lecz to, czego tam nie ma; 


mi: otępieni, zdziczali, z jakimś 
strzępemm rozpaczliwej tęsknoty 
w sercu, z jakąś obłąkeaną man- 
jacką myślą w mózgu, że kiedyś 
było się człowiekiem, że kochało 
się kogoś, że spało się na łóżku 
i jadło przy stole... 


Nie piszmy więcej, już dosyć 
powiedziano. 
O głodzie, o biciu, 0 paleniu 


żywcem. O dzieciach wydziera- 
nych oszałałym z bólu ruatkom, 
o małych płaczących dzieciach, 
wrzucanych do pieca- 

Nie, nie będziemy pisać. 

Będziemy: oskarżać, 

Oskarżamy Fuudolfa Hoessa Za, 
rhord popełniony w jednym tylko 
obuzie w ciągu kilku lat na 3 mi- 
lionach niewinnych ludzi, 

Oskarżamy zbrodniarza Rudolfa 
Hoessa, 

Żądamy kary śmierci. 

A. WYDRZYŃSKI 


obozu. 


listach spoza drutów 
ogromnych — 

gdzie stawiam zwykły kropkę, 
przytomne, 

całkiem inne: 

ich uwiązałem — 
smutne oczy, 

się stały. ; 

wyrazy są drążone, 
ziwe myśli moje — 
bin ich und munter" 
bardzo boli... 

na pustuni! 

tesz o czym piszę — 


stowa listu czytać, 


to; czego nie usłyszysz — 


Październik, 1944 


""WYwww"w"”wvw”www 


Em aniteryzm Hocssa 


Rudolf Hoess, komendant obo 
zu śmierci w Oświęcimiu, w trak- 
„cie przesłuchiwania w sprawie 
Kaltenbrunnera w Norymberdze 
jako świudek, w taki właśnie spo- 
sób udowadniał swój humanita- 
ryzm polegający na ulepszeniu 
metod masowych mordów: 


wW czerwcu 1941 r. otrzyma” 
łem . rozkaz wprowadzenia w 
Oświęcimiu łatwiejszych metod 
Wyniszczających. W tym czasie 
istniały w Generalnym CGuhberna" 
torstwie inne obozy ekstermina- 
cyjne jak: Bełzec, Treblinka į m. 
Obozy te znajdowały się pod roz- 
kazami Gestapo. Zwiedzałem Tre- 
blinkę, aby zdać sobie sprawę ze 
sposobu, w. jaki tam postępowa- 
no. Komendant obozu Treblinki 
posługiwał się gazem manoxyde 
ale był on zdania, że tego rodza- 
ju metody nie są sprawne. 


Kiedy zbudowałem budynek 
eksterniiiacyjny w Oświęcimiu, 
używano . do uśmiercania ludzi 


gazu cyklon D, który wprowa” 
dzałiśmy do komór gazowych 
przez mały otwór. — Zależnie 
od warunków atmosferycznych 
śmierć ofiar następowała w czasie 
od 3—15 min. Kiedy z komory ga- 
zowej nie wydobywały się żadne 
krzyki wiedzieliśmy, że ludzie 
są już  uśmierceni. Czekaliśmy 
przeważnie pół godziny, po czym 
otwierały się drzwi į wyrzucano 
trupy, do czego używano specjal- 
nych ekip... dalszym udogodnie- 
niem w stosunku do Treblinki by- 
ło to, że wprowadziliśmy komory 
gazowe, mogące pomieścić naraz 
2.000 osób.. Więźniowie przecho- 
uzili przed lekarzem, który zna- 
kiem ręki wyrokował o ich życiu. 
Tych, którzy byłi zdolni do pra- 
cy, wysyłano do obozu, [Inzych 
pakcwano od razu du komór ga- 
zowych i uśmiercano. Wszystkie 
dzieci i niemowlęta gazowano, 
ponieważ „były niezdolne do pra 


jec im" 
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Przeżylem 


ie przeżywałem obozu kon- 
N centracyjnego: może dla- 
tego stosując na oświęcim- 
skim dziedzińcu, trudno (było 


mi powiązać widok zwyk- 
łych czerwonych ` kamieniczek, 
wyglądającyeh jak jakieś 
==! koszary — ze sprawami, które 


się tu dokonały, Z tragedią se- 
tek tysięcy ludzi, którzy tu żyli 
i umierali nieludzko, a milionem 
uczuć, cierpień, modlitw i życzeń 
jakie uleciały z tej małej, zwar- 
tej przestrzeni, zabudowanej pię- 
trowymi domami z cegły. Ale 
gdy tylko wzrok wybiegł trochę 
dalej, kilka metrów poza podwó- 
rze i damy — można już było od 
naleźć pierwsze nici związków 
między groźną przeszłością, a 
współczesną martwotą i pustką, 
między koszanową szarzyzną oto- 
czenia, a dawną pełną życia, 
śmierci 1 cierpień przeszłością, 
Tymi pierwszymi nićmi to praw- 
dztwe dotykalne, żelazne nici 


kolczaste rozpięte na izolatorach, ` 


rozsnute dwoma szeregami na 
potężnych betonowych -=słupach 
— groźne i przerażające. Potwor 
ne zasieki nie do przebycia, z po 
za których widać jednak resztę 
świata, od razu odsuwały zwy- 
kłość bloków, rosły potężniały 
stając się jedyną rzeczywistością 
tego miejsca, czyniąc wszystko 
zrózuiniałym. Te _ pierwsze za- 
dzierzgnięte nici pozwoliły teraz, 
gdy odwróciłem się, ujrzeć dwa- 
dzieścią cztery tysiące ludzi, któ- 
rym kazano żyć tu dla cierpie- 
nia 4 umierać, dla których odru- 
towana okolica stała się jedyną 
rzeczywistością — idąc śladami 


ich męki, odtwarzać cierpienie i- 


uczucie przeczuwane a napełnia- 
jące lękiem. Te szlaki męki by- 
ły nie kończące się, choć zamknię 
Se z jednej strony bramą ze 
zbrodniczą  zakłamanym napi- 
šem „Arbeit macht frei” — a z 
drugiej Śmiercią. Przybierałą ta 
śmierć różne postacie, ale zaw- 
sze odbierano jej wszelkie pozo 
ry dostojeństwa, godności, odo- 
sobnienia, była śmierć pod bu- 
tem żołdaka, z głodu, wyczerpa- 
nia, tyfusu, PART] kuli, pod 
płotem, w lochu, w błocie, na 
strylku. Tu na przykład na 11 blo” 
ku umierało się odartym z łach- 
manów, nagim od  pośpiesznej 
serii automatu i od pojedyń- 
czych kul dobijaczy, a krew spły. 
wała betonewym rynsztokiem do 
kanału. W tym zaś niewielkim 
budynku, zarnaskowanym darnią 
ludzie na wpół żywi szli do pie- 
ców spychani drągami, lub spe- 
cjalnhymi narami, w ogień. Tam 
— przed kuchnią = = AAR się 
na stryku, na oczach wszystkich 
więźniów i czujnych oprawców. 
Przy budowie tego baraku syn 
s w rowie ojca na rozkaz 
SS-mana by samemu za chwilę 
zginąć tak samo. Na drutach pod 
wieżyczkami strażniezymi, umie- 
rało się z własnej woli, krótki 
błysk elektrycznego spięcia, lub 
wystrzały. Któż by wyliczył wszy 
stkie rodzaje Śmierci! Było ich 
wiele, Może pięć, może sześć, mo 
że siedem milionów. Ale nim się 
lej dostąpiło — trzeba było prze- 
być długą drogę cierpień, a była 


ich nieskończona ilość, Najpierw 


z tej łaźni, z silnie nagrzanych 
kabin szli ludzie pod zimny pry- 
sznic, lub na mróz przed barak, 
gdzie stały ławeczki, by można na 
nich odpocząć. Z tych ławeczek 
część szła do obozu, lub wprost 
do pieca. Ułaskawieni zaczynali 
od tej chwili życie obozowe, skła 
dające stę z kilku godzinnych a- 
pelów na mrozie i deszczu, wiecz 
nego głodu,  cuchnącej zupy, 


E ——E UE ARROW EEA 
Tekst „wyznania wiary” rozp owszechnionego wśród SS-manów 
w Oświęcimiu.. Tekst oryginalny pisany był na papierze imitują- 
cym pergamin, wykonany techniką średniowiecznych 
rzystów, ozdobnymi literami gotyckimi. 
Odpis znajduje się w „archiwum Centralnej Żydowskiej Komi- 
sji Historycznej,w Aktach Oświęcimskich, teczka 1. 


anderen. 


Unser letzten Hauch Adolf 


20. 4, 1940 


,Widziale m 


Gelietbuecher sind Dinge fuer Weiber. i 
Fuer soiche, welche Hosen tragen, 


Wir hassen den Gestank des Weihrauches. 


Es verdirbt die deutsche Seele, wie der Jude die Rasse. 
Wir glauben an Gott, aber nicht an seine Stellvertreter. 
Das waere Goetzendienst und heidnisch. 

Wir glauben. an unseren Fuehrer und an die Groesse 


Fuer diesen Glauben wollen : wir kaempfen, fuer keinen 


S ' b p 
Wenn wir dabej sterben muessen, dann -nicht mit 


So frei wie wir lebten, so frei wołlen wir abtreten. 


Str. 8 
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smrodliwego i zawszonego lego-5 
wiska, ciężkiej pracy, bicia, kopaź 
nia, tyfusu, 'wrzodów, ciągłej groż 
źby przed gazem czy szprycą.E 
Tak, to wszysiko wiemy z niezi Š 
czonych publikacji, wspomnień, = 
pamiętników, ale i! odżywa, ci- 
śnie się do Świadomości i zapeł- 
nia wyobraźnię żywe i przeraża- 
jace. 


Obóz w Brzezince (Birkenau) £ 
robi może jeszcze bardziej groź-= 
ne wrażenie niż sam Oświęcim. E 
Jest to beznadziejna monotonnaż . 
przestrzeń, rozbita na cztery o- 
drutowane czworoboki zabudowa 
ne parterowymi barakami. Nig- 
dzie -drzewa, kamienia, krzaka, Š 
czegoś na czym by się wzrok za- 
trzymał, Druty, izolatory, baraki, 
szeroka droga, wieże || 
tor kolejowy —  odosobnienie, 
martwota. Na Rońicu obozu, już 
pod lasem ruiny ogromnego Wy- 
sadzonego w puwietrze przez 
Niemców, krematorium. Stoi tam 
prosty, czarny krzyż i resztki Š 
zwiędłych .wieńców, przysypa” 
nych śniegiem, Dalej za drutami 
jakieś zbiorniki świeże mury — 
to zaczęta fabryka, w której z odź 
chodów i nieczystości obozowych £ 5 
miano wyrabiać iłuszcze, marga- 
rynę. Tak, to prawda. Gdybyż 
spytać jaka jest suma moich wraz 
żeń powiedziałbym, że obóz zda-$ 
je się być jakąś ogromrią maszy- 
neria, fab ryką, R gałęzią pro- 


żyli oprócz swej Śmierci i cier- 


pień zorganizowanych i obmyśla 


nych dostarczali kombinatowi suŽ 
rówców, - półfabrykatów i goto- Ž 
wych wyrobów. Odzież, obuwie £ 
(setki tysięcy par), włosy, kości, È 
tłuszcz, odchody, wszystko stało= 
się przydatne wszystko było su-Ę 
rowcem lub produktem. Obnaży- 
ła się na tym miejscu najwięk- 
szej -zbrodni istota faszyzmu, g€- 
niusz narodu niemieckiego. TuĘ 
wyrzutki dziejów mordowały la- 
tami miliony ludzi, tu starano sięz 
zabić wiarę w człowieka i postep £ 
Wchodząc do obozu w Oświę-Ę 
cimiu, jeszcze przed głównymi za 
siekami widzimy stojącą na ubo- Ẹ 
czu piętrową, banalną, willę, tuğ 
mieszkał, żył, spał, jadł i kiero- $ 
wał tą fabryką śmierci, najwięk- 
szy zbrodniarz, komendant ohozu 
Oświęcim — Hoess. i 
L. WYSZNACKI 


LLU LULU LEI 


ana: 


1 


miniatu- 


unseres Vaterlandes ' 


„Maria, bitt. fuer uns”. 


Hitler! 


EICKE 
SS-Gruppenfuehrer 


2". A E N E RA st PIZA NEAR: BAZAR. 
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Kacik 4 
t Ź 
rozrywkowy: $ 
ZADANIA. N 
1) Z szėściu zapalek ułożyć cztery zj X 
Jédńákowe: równoboczne trójkąty, 4 X 


nle łamiąc zapałek. < 
2) Jaki znak matematyczny trze- 4 E 
ba wstawić między cyframi 2 i 3,4 
żeby otrzymać liczbę, większą od 7 Sii P : 
a ZEŃ od 32 3 tys. lat, twierdzi, że późniejsi fa- 
q aonowie nie praktykowali grze 


8) Dwóch ojców i dwóch synów 
aż e „A A ze 
zjądło trzy jabłka ale każdy z nich bania członków rodziny 'królew- 


zjadł całe jabłko. Czy to jest GF skiej wraz ze służbą, jak to mia- 
żliwa? , ło miejsce we wspomnianym gro 
4) Mam tyle samo braci, ile stóstr<q bie królowej. Umieszczano w gro 
a moja siostra ma dwa razy wię-qj bie jedynie małe posążki, przed- 
cej braci, niż sióstr, Ile nas jestą stawiające niewolników, drobne 
braci 1 sióstr? p przedmioty użytkowe, żywność i 
ROZWIĄZANIE ZAGAĽKI <$ kosztowności, o których mniema 
ZAMIESZCZONEJ W NUMCGRZE «l no, że mogą być zmarłemu na 
„IRYBUNY ROBOTNICZEJ” q| tamtym” Świecie potrzebne. E- 
Z DNIA 2 MARCA 1047 R. mery odkrył ostanio grób w Sd- 
de krs 4 nieŚj kkara niedaleko Kairu, w któ- 
adne s 
Walo. Tedën Roniec aet ty mA O wek Wew by 
< li pochowani pierwsi któlowie 
jakimkolwiek punkcie łąki, ta | zjednoczonego Egiptu, Otwarty 


uwiązać do karku kozy, stojącej w< 

nie przeciągnąć go naokoło stawu ia niedawno przez Emery grób kry 
z powrotem przywiązać do karku koś i 
zy. W ten sposób — przy, odpowiedą 


niej długości sznura — koza będzie4 


Archeolog brytyjski Walter D. 
mery, który ostatnio odktył 
grób królowej egipskiej sprzed 2 


la egipskiego pierwszej dynastil. 


chodziła po całej łące, nie narusza! Twierdzenie o tożsarności 
jąc trawy sąsiada. Meir-Neith opiera Emery na 
tym, że imię jej spoty- 


4i ka się na naczyniach z winem, 


Co 


< glify, wyrażająca — imię Metr- 
Neith są najstarszym typem hie- 
roglifów, Grób Meir-Neith został 
okradziony tysiąc lat temu, tak 
źe dzisiejsi archeologowie nie 


to 


SZĄ 


jest? 


RADE 


Centzalny zatząd wychowania 
<l młodzieży w Jugosławi: informu- 
je o planowanej budowie nowej 
|. age A R a a A 


Fotografia w ciągu 
50 sekund 

Amerykanm Edwin H. Land 
wynelazi aparat fotograficzny, 
którym można wykonać zdjęcie 
i odbitkę w ciągu 50 sekunnd. A- 
parat H. Land nie różni silę zew- 
nęuznym wyglądem pd dotych= 
czasowych aparatów fotograficz- 
nych, ale wewnątrz mieszczą Się 
<d dwa walki i przestrzeń do kopio- 
wania, Po dokonanu' zdjęcia į na 
cisnięciu guzika film i papićt prze 
biegają między dwoma wałkami, 
przy czym otwiera się małą rur- 
kę i kilka kropel odczynnika che- 
micznego spływa między papier 
a film. W ciągu 50 sekund film 


PYYYYYYYWYYYYYYYYYYYYI 


Grożne żądło i tuchotne macki i 
zapowiadają nieuchronnie nie- 4 jest wywołany i fotografia goto- 
przyjaciela nasezgo zdrowiai na-4 Wa Dzięki temu wynalazkowi 
E E cdrówis | -a- będzie można wyrabiać „na po- 


| je szczątki Mer-Neith, żony kró- | 


umieszczonych w grobie, Hiero=- 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


mogą ocenić wartości ówczesnej 
biżuterii egipskiej ani wyrobów 
metalowych. W grobach sipiżby 


„obok grobu królewskiego znale 


ziońo przedmioty, będące praw- 
dopodobnie godłami państwowy- 
mi, W jednym kacie grobu kró- 
lewskiego znalazł Emery zakopa 


. 


Nowe odkrycie 
Yv grobach egipskich 


ny statek, który miał Mer-Neith 
z bogiem Słońca przewieźć na 
zachód, Mimo że odkrycia Emery 
nie przyniosły takich sensacji 
jak grobowiec Tutankhamena, to 
jednak stanowią one rozdział w 
znajomiości świata sprzed wielu 
tysięcy lat. 


Od 200 lał P EROS E 
systematycznie co 8 minut- 


MOUNTAIN 


- Jednym z najciekawszych wulka- 
nów Świata jest bezsprzecznie wul- 


wznosi się do wysokości więcej niż 
2000 ratr. nad poziom Oceanu Śpo-. 


kan Icalko ‘w środkowej Ameryce, | kojnego. 


w Salwadorze. 
pokryty zastygłyńi potokami lawy, A 


Jego wierzcholek, 


Wielki dzień młodzieży 


jugoslowiańskiej 


linii komunikacyjnej Śzamac — 
Sarajevo, której budowa będzie 
rozpoczęta 1 kwietnia br. W bu- 
dowie weźmie udział młodzież 
jugosłowiańska w turnusach 2- 
miesięcznych w  licżbie 18.000 
chłopców i dźiewcząt, w czym 
przewiduje się około 70.000 mło- 
dzieży wiejskiej. Na drugim miej 
scu co do ilości znajdą się studen 
ci, na trzecim młodzież robotni- 
cza, Liczy się w dugosławii tów- 
nież na udział ochotniczych bry- 
gad z zagranicy. Młodzież zatrud 
niona przy budowie drogi będzie 
miała czas wolny od pudcy do 
swej dyspozycji, na cele kultural 
ne i rozrywkowe. Teatry jugo- 
słowiańskie zobowiązały się przy 


ezżynić do wzbogacenia progtąmu 


rozrywkowego pracującej miło- 
dzieży, Literaci zapowiedzieli ' ze- 
brania poświęcone czytaniu utwo 
rów ż lteratury pięknej. Budowa 
trasy Szamac — Sarajevo będzie 
wypusażóma we własną radiosta- 
cję. Wspomniana trasa będzie Ww 


Właściwością, która wyróżnia wul 
kan Iealko wśród wszystkich wul- 
kanów świata jest jego punktual- 
ność, Otóż dokładnie co 8 minufl 
wewnątrz wulkanu rozlega się pod- 
ziemne dudniente 1 -nad kraterem 
Scałko zjawia się słup czarnego dy- 
mu, który rośnie w okamgnieniu, 
osiągając olbrzymią wysokość 300 
m. Gdy wierzchołek słupa dymu 
zacznie się w powietrzu wolno roz- 


| pływać, słup wygląda jak olbrzymi 


grzyb. 

Wiatr roznosi kurz -i popiół' na 
wszystkie strony, a za 8 minut zno 
wu wnętrze wulkanu grzmi wyrzu 
cając z siebie nową porcję dymu. 


Ta systematyczna czynność Ieatko 
trwa bez przerwy już 200 lat. 

Marynarze całego Świata znają 
właściwość wulkanu Icałko. I kie- 
dy ujrzą na horyzoncie stupy dymu 
wybuchające w równych ostępach 
cznsu wiedzą, że są u brzegów Sal- 
Wadoru, i 

W czasie nocy tropikalnych od- 
blaski Icalko są widoczne z qdle- 
glości stu kilometrów, gdyż słup 
dymu jest oświetlony purpurowym 
światlem wypływającej lawy. 


Z głównego kraieru wybucha tyl 


ko kurz i Popiół, gdyż latva wydo= $ 


bywa sią na zewnątrz przez boczne, 
pomniejsze szczeliny. 


Za tki « 


Niedawno powróciła do Mo- 
skwy ekspedycja wydziału etno- 
graficznego Akademii Nauk Z.S. 
RR, która przeprowadziła eze- 
reg badań archeologicznych W 
Azji Środkowej. Po raz pierwszy 
w dziejach archeologii radziec- 
kiej ekspedycja naulkówa odby- 
wala podróż wyłącznie samalo- 
tem. Ogółem przelecieli członko- 
wie ekspedycji 7,000 kin. zatrzy- 
mując się na 42 miejscdch — do 


0 4500 


WYMIENNY WARIANT OBRONY 
SŁOWIAŃSKIEJ, 

Bardzo popularną, od czasu me- 
czów o mistrzostwo świata pomię- 
dzy Alechinem i Euwe jest w prak 
tyce turniejowej obrona  słowiań- 
ska, która daje czarnym zadawala= 
jącą grę. Najnowsze usiłowania ana 
lityków radzieckich idą po linii oba 
lenia jej poprawności w t. zw. Wa- 
riancie wymiennym, Wariant. wy- 
mienny powstaje po początkowych 
pos.: 1. d4 d5 2. S£3 Sf6 3, c4 c6 4 
cxd5 cxd5 5. Sc3. Pozycja ta zda- 
rzyła się już wiele razy w między- 
narodowej praktyce turniejowej. 
Symetryczne 5... Scb po 6, Gf4 nie 
daje czarnym zadawalającej gry, 
gdyż ryzykownym jest dla nich 6... 
Gf5 po czym białe rozporządzając 
przewagą tempa organizują nie- 
przyjemny nacisk na punkt -c6. Je- 
Śl zaś po 5... Sc6 6. Gf4 czarne grą 
ją 66 to przewaga białych, z powodu 
trudności z gońcem c8, jest oczywi 
sta. W partiach Euwe—Keres meva 
1940 oraz Botwinnik—Wenker mecz 


| Szachy 


zastosowały oryginalią ideę. Po 5... 
Scb 6. G14 Fla5?! w obu wypadkach 
bez powodzenia. BHżgza analiza wy 


kazuje niewystarczalność tej kon- 


cepcji. W związku z tym autor ni- 
niejszego artykułu znalazł ciekawą 
obrone. Mianowicie mając na uwa- 
dze koncepcję Keresi i Denkera 
grania w dalszym ciągu Ha, czar 
ne nie tracą pos. na ruch skocz” 
kiem w 5... pos. lecz grają po 5. Śc3 
eGl Białym jako najaktywniejsze 
pozostaje i tu 6, Gi4, po czym czar 
ns grają 8... Gb4! Wygrańa piona 
al,.pò 7. Gxbë Gxc3 -|- 8, bxc3 
Wxb8 0. Ha4 -+ Gd7 10. Hxa7 0-0 
11. e3 Hc7 12, Ha3! Wfc8 13. Wel 
Wa 14, Hb3. Ha5! daje lepszą gfe 
czarnym. Po 6.. Gb4 najlepszym 
więc dla bialych jest 7. Hb3 i teraz 
czarne grają Ha5, Jeśli teraz biale 
grają 8, Gd2 to Sch po czym Seś lub 
bó i Gać Jeśli zaś 8. eg to Be4 9. 
iwel bó! Z -zupelny wyrównaniem 
Wariant ten ze względu na swoją 
ważność w kierunku utrzymania 
zagrożonej pozycji obrony słowiaś' 


radiowy ZSRR — USA sc] skiej zasługuje na dalsze studia 


KOŃCÓWKA NR. 47. 


A. A, Troicki I puchw. konk. 


- 


„Szacnmaty” 1938 


Cz.: Keż, Gdz, ht, p: cð, cb (5) 
B.. Kbź, ed, Sg6, hź (4) 
białe zaczynają i wygrywają 


Wiadomości szachowe 


lat 
w Azji 


archeologicznej są niezwykle bo- 


gate W Kazachstanie znaleziono. 


zabytki z okresu od 2500 lat do 
100 lat przed narodzeriem Chry 
stlisa. Stwierdzono również ist- 
nienie architektury olsresu weze- 
snego Średniowiecza. Najbardziej 
interesującym zabytkiem są. ru- 
iny wielkiego midsta Dźada. Póź 
niejszych zabytków. w Azji Środ 
kowej brak, gdyż inwazja mon- 


ti Krajowych i zagranicznych oraz | 


ciekawe wiadomości 1 b. bogaty 
dział zadań, Zasmawiać Kraków, Ba 
sztówa 15, m. 12. 

Z dawna żapowiadany miesięc- 
nik P, Z, Sa. „Bzachy” ujrzai nare- 
szeie Światło dzienne, Na razie b. 
skrommy, ale drukowany 1 tani. 
Zamawiać Redakcja miesięcznika 
„Szauhy” Warszawa, til. Mokotow- 
ska 25, 

Rozpoczął się turniej o maistrzo- 
stwo Bielska, W finale biorą udział 
Starker, Pieprzyk, Jasieniak, Nie- 
wiadomski, Pniak, Olejak J., Ru- 
sek, %alipski, Hajduk, WŁ Rusek, 
Jędrzejko, Potyka. 

fo 16-tej rundzie XV mistrzostw 
ZSRR prowadzi P. Keres I Bole- 
sławski ` 


czekaniu” różnego rodzaju kopie, : r 
szego spokoju... konano 3000 zdjęć fotograticz- | golska w 13-ym wieku zniszczyła 


' 4Aparat da się również dostoso-. pizysztości przeprowadzona « do 
NMIEGAL wać do fotografii kolorowej. 


95) 


przełożył: Leopold Lewin 
Mucha mówił szczerze i przekonywująco i w ogóle 
w tym chłopcu, którego oczy błyszczały nieńawiścią, było 
coś zniewalającego. Gdy spojrzalem na jego towarzysza, 
zauważyłem, że twarz jego nerwowo się wzdrygnęła, palce 
rąk zaczęły biegać jeszcze szybciej, spojrzenie wbił w Mu- 
. chę i patrzał bez mrugnięcia wprost w niego. 
Mucha ciągnął dalej: 
..I od tego dnia nie mam spokoju. Śmierć ojca dużo ` 
już Niemców głowami skwitowało, a wciąż mi mało... 
Ale wtedy napotkał spojrzenie swego współtowatzysza 
i zaciął się. Chcieliśmy kontynuować rozmowę, lecz Mu- 
cha milczał. Zaczął mowić krostowaty blondyn. Wykszał 
nieoczekiwaną zgodliwość i szybko poszedł na ustępstwa. 
Prosił tylko, abyśmiy im dali dzień czasu, a oni przepuszczą 
nas w dowolnym kierunku. ; 
Na tym stanęło. 
Parlamentariusze wstali. Kowpak, chyttze mrużąc 
oczy i pociągając papierosa, nagle zapytał: 
«= No, a o co wy się bijecie, chłopaki? 
— Jakto o co? — odpowiedział Mucha. — Za niepod- 
ległą Ukrainę. 
— Aha, zrozumiałe. A przeciw komu? — wprost zapy- 
tał krostowatego. 
— Przeciw niemiaszkom — odpowiedział Mucha, 
, — Ty, chłopcze, zaczekaj — otrząsnął się Kowpak — 
nie ciebie pytam, tyś przecie chłop niewykształcony, a ot 
on niech bowie. ` 


wybrzeża adriatyckiego. nych, Wyniki badań ekspedycji 


Oczy krostowatego rozbiegły się. Wstał i szybko zaczął 
bełkotać wyrzucone słowa: 

— Albo zginiemy w walce o wolność, albo osiągniemy 
swój cel. Bijemy się o Ukrainę bez moskiewskiego impe- 
rializmu, o to, by każdy Ukrainiec był w swojej chacie 
sam sobie panem... 

` — Ot, sukinsyn — szepnął mi Rudniew. 

Kowpak cisnął w naszą Stronę gniewne spojrzenie 
i szybko odwrócii się do Muchy. 

— No, a ty, chłopcze, też tak myślisz? 

Mucha milczał, 

Kowpak nie ustępował: 

`= Jeśli Czerwona Armia przyjdzie, to wy co, ptze- 
ciwko niej też bić się kędzieciet i : 

— Będziemy — bez namysłu odpowiedział krosto-' 
waty. . 

m A ty, chłopcze? — nalegał Kowpak. 

Mucha milczał, 

— A teraz jeszcze jedno pytanie —— do pana. Pan sam, 
swoimi rękoma ilu Niemców zabił? 

— No, to już zbyteczne — odpowiedział ktostowaty — 
i nie ma żadnego źnaczenia. 4 

— To czyimi rękoma będzie pan z nami się bił? — wy- 
buchinął IKowpak —- Jego rękoma? — spytał, wskazując 
na Muchę. 

== Ze swoimi bić się nie będę — posępnie odpowiedział 
Mucha. 

-= A wy — Rudniew zwrócił się do krostowatego — 
zostaniecie sami, bez nich, bez narodu. Tylko, że nijak nie 
mogę zrozumieć, na co wy liczycie? - 

Obaj milczeli. . 
| «= Tak, chłopcy — zaciągając się papierosem powie- 
dział Kowpak — kiepska wasza sprawa, bez ża-iinych wi- 
do-ków.. Żrozumiano? Czeka was zguba. 

Krzywo się uśmiechając, krostowaty wycisnął z siebie 
gdzieś, widać, wyczytane zdanie: 

<- No, i 60 z tego? Zginiemy, ale za to przejdziemy do 


wszelkie ślady kultury. 


— Al Czyżby! — żaśmiał się Rudniew. 
Obaj parlamentariusze wyszli, 
XIX. 

Po czterodniowym postoju w Wielkim Wstydniu od- 
dział ruszył w dalszy pochód. Od Prypeci przeszło dwie- 
scie kilometrów szliśmy na południe, aby obejść sarneński 
węzeł z zachodu, a potem skręciliśmy ostro na wschód, 
ażeby obejść Równe i Nowogród Wołyński. Było nam 
spieszno, gdyż zaczynały się już wiosenne roztopy Í choć 
ziemia była jeszcze przemarznięta i twarda, na wierzchu 
leżała już rzadka kaszka topniejącego Śniegu. Drogami 
płynęły strumienie. Drogę zagradzały nam Słucz i Horyń, 
południowe dopływy Prypeci, rzeczułki niewielkie, lecz 
bystre i głębokie. W czasie wiosennego wezbrania mogły 
się one stać poważną przeszkodą, w szczególności jeśli się 
weźmie pod uwagę, że o żadnych saperskich czy pontono- 
wych oddziałach mowy u nas dotychczas nie było. Do- 
tychczas forsowaliśmy rzeki, nawet duże, jak Dniepr 
i Prypeć, na czym Bóg dał. 

Pora roku, klimat i zmiany pogody mają dla operują- 
cego oddziału duże znaczenie. Wilka nogi karmią! 
A istotą naszej nieawyciężoności był ruch. Nieprzyjaciel 
mógł ten ruch w pewńym kierunku zahamować, i dlatego 
Rudniew starał się zawsze mieć do wyboru możliwie jak 
‘najwiecej dogodnych wariantów marszruty. Komisarz nie 
Jubil rzek, które nam przecinały drogę, i starał się je prze- 
sadzić jak najszybciej. Nie znosił linij kolejowych i szos. 
Linie te i szosy były dość silnie strzeżone, może być dla- 
tego, że znajdowały się w rejonach, sąsiadujących z par- 
tyzanckimi gniazdami. Te drogi komunikacyjne były do- 
stępne dla drobnych dywersyjnych grup, przedostających 
się w te strony. Oddziały takie zdążyły się już zorganizo- 
wać na Polesiu. 

Zwiadowcy i trzecia kompania nazywali linie kolejowe 
na wpół pogardliwie i na wpół pieszczotliwie „kolejkami“, 
kamienną szosę —. „szosejką“, a jedyną w tych stronach 


asfaltową magistralę Kijów — Żytomierz — Równe — 
Lwów nazywali z pewną dozą szacunku „asfaltem“, 
edn 


Nr. 58 (729) 


I tys. Polak 


TRYBUNA 


RÓBOTNICZA 


Walczyliśm o Polskę r 


E 


IW Z ju 


goslavn 


w powiecie bolesławieckim 


Jest na Dolnym Śląsku w pó 
wiecie bolesławieckim wioska o 
nazwie. Patycz, mała wiosczyna, 

ogółowi prawie że nieznana, 
odległa o 34 km. od niemieckiej 
granicy. Znalazłeni sie tu przy- 
padirowo, co w następstwie po- 
zwoliło mi słać się odkrywcą, 

Pamiętacie miniony okres mro 
zów i obfitych opadów śniaż- 
nych, kiedy pociągi, wśród zasp 
śnieżnych, często przystawały na 
parę „bitych* godzin w najnie- 
odpowiedniejszych dla podróżne- 
go miejscach. Takim rniejseem 
dla mnie był właśnie  Parycz. 
Znudzony długim postejem wy- 
szedłem z dworca na szosę i 
pierwszym kogo ujrzałem, był 
Jugosłowiamin, Widziałem ich 


Pelna poświęcenia praca robotników, 


zresztą w r. 1544 kiedy to bę- 
dąc na froncie jeśzcze w składzie 
jednostki bojowej, odbilismy z 
rąk Niemców obóz jeńców wo- 
jennych pod Jastrówem, złożony 
z Jugosłowian, Byli bardzo mili, 
umundurowanie i dysśtynkcje 
podobne mieli wojskom radziec 
kim i nawet po rosyjsku dobrze 
mówil. Gdy w Paryczu ujrza- 
łem podobnego osobnika odrazu 
zagadnąłem go po rosyjsku: 

— A cóż wy tu jesącze robicie? 
4 == Przepraszam, ale ja po to- 
dyjsku nie rozumię — odpówiada 
mi Jugośłowianin *. czystą pol- 
sayma. 

— Jak to, pan jest Polakiem? 

— Tak, mimo, że nie urodzony 
w, Polsce, ale Polak. `` k 


Pó chwil siedzieliśmy już w 
ciepłym pomieszczeńiu, a mój 
Jugosłowianin opowiadal. dzieje 
własne, które zarazem są histo- 
rią 17 tysięcy jemu podobnych, 
którzy zaludnili bolesławiecki -po 
wiat, - 

— Ja i wielu innych, którzy 
dziś tu w Paryczu żyjemy i pra 
cujamy, wywodzimiy się z tych, 
ktorzy 50 lat temu wyemigrowali 
za chlebem do obcych krajów — 
rożpoczął opowiadanie mój roz- 
inówca, — Ojcowie mesi zabrnęli 
do Jugosławii, gdzie życzliwie 
ich przyjęto. Dostali działki lasu, 
które po wyksBaczowaniu zmie- 
nii w urodzajną glebę j` żyli 
szereż lat w.dostatku i spokoju. 
Wybuchła wojna, a w końcu 


oraz saperów garniz. krakowskiego 
Ochrona mostów na WiśSie 


6) W związku ze spodziewa- 
nym spływem lodów na Wiśle, 
rozpóczęte prace nad zabezpie- 
czeniem mostów krakowskich 
przed możliwością zniszczenia ich 
w okresie spływu lodów „Akcja 
ta została zorganizowana przez 
kierownictwo odbudowy mostów 
— podlegające wiceprezydentowi 
Imżynierowi „Eugeniuszowi 'Toro- 
wi — jeszcze w czasie roztopów 
w grudniu ub. roku i w styczniu, 
roku bieżącego. Fala mrozów i 
obfite opady Śnieżne zmusiły kie- 
rownictwe dó zaniechania konty- 
nuowania tych robót.. Owczesna 
akcja przyniosła jednak korzy- 
śei gdyż grubość lodu w miej- 
scąch poprzednio oczyszczonych, 
wynosi około 25 cm, podczas gdy 
w miejscach, gdzie tych prac nie 
przeprowadzono, pokrywa  lo- 
dowa dochodzi w niektórych 
miejscach do 75em. à 

W okresie gwałtownej odwilży 
w końcu lutego stan wody był 
grożny dla mostów prowizorycz- 


nych III i Dębrickiego. Podpory. 


drewniane obu mostów otaczała 
zwarta tafla lodowa, która na 
wypadek ruszenia lodów mogła 
ściąć podpory i izbice, przez Co 
nastąpiloby runięcie obu mostów. 

Toteż kłerownietwe pdbudowy 
mostów zorganizowało roboty 
szybko, celowo i skutegznie. O- 
swobodzono jarzma i podpory z 
lodu w ciągu kilkudniowej wy- 
tężonej pracy. Przystąpione -do 
oszyszezania Koryta Przez WY- 
tworzenie szerokich kanałów pod 
przęsłami, które miały ułatwić 
przepiyw kry i zapobiec ewen- 


tualnemu tworzeniu się zatorów. 
Rogbity lód z rzeki należało prze 
rzucić na brzeg, gdyż spychanie 
Bo pod taflę lodową okazało się 
niemożliwe ze względu na znacz- 
ną grubość i nie wystarczającą 
głębokość wody. 

Obetna faża ochrony mostów 
zmierza do rozbicia tafij lodowej 
w górze rzeki przed mostami. 
Praca ta, wymaga, olbrzymiego 
wyśiłku od robotników w bardzo 
niesprzyjających i niebezpiecz- 
nych warunkach. Naczelnik od- 
działu drogowego inż, Chmaj 


przydzielił kierownictwu odbudo" 
WY mostów rebetaików, którzy z 
pełnym puświęceniem W poczu- 
ciu ważności chwili przyjęłi na 
siebię trad ochrony mostów, Na- 
leży także stwierdzić, że nie ma- 
ją oni dostatecznej ilości obuwia 
gumowego chroniącego przed 
przemoczeniem. Niezależnie . od 
robotników Żarządu Miejskiego 
współpracują z kierownictwem 
odbudowy mostów’ nadzwyczaj 
ofiarnie į z*eałym poświęceniem 
oddziały saperów garnizonu kra" 
kewskiego. 


Wspofpraca przemyslu prywatnego 
i rzemioska dolnoslaskiego 
z przemysiem pansiwowym 


W Izbie Rzemieślniczej we 
Wrocławiu odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli dolnośląskiego 
rzemiosła i prywatnego przemy- 
słu branży metalowej i elektro- 
technicznej z delegatem Mini- 
sterstwa Przemysłu ob. Zabow- 
skim na czele, na którym omó- 
wiono możliwości dostawy przez 
przemysł prywatny pewnych czę 
ści armaturowych l części ga- 
miennych do maszyn, wyrabia- 
nych przez przemysł państwo- 
wy,.zwłaszcza dla Państw. Fabry 
ki Wagonów i innych dużych za- 
kładów. 

W wyniku dyskusji ustalono, 
że rzemiosło i przemysł prywat- 
ny jest zdolny 1 gotowy” podjąć 


Proba „ludzkości” 


„Fies” i „drań” był z Tytusa Cier 
nika. Nie tylko w urzędzie, ale i w 
życiu prywatnym. O byle co wście 
kał się, wymyślał -> po prostu lu- 
*dziom obrzydzał życie. W biurze, 
gdzie piastował kierownicze stano- 
wisko, podwładni jego chodzili, jak 
duchy.. Nikt nie śmiał nawet zaka- 
szleć. Wszyscy siedzieli przy biur- 
kach uczciwie pracując i tylko w 
chwilach — rżadkich zresztą — gdy 
Ciernik wychodził — wzdychali. — 
To jest Tyfus Fiernik — mówili — 
odetchnąć nie pozwoli w pracy. 

Tak, Ciernik był bezwzględny. 
„Od pódwładnych żądał rzetelnej 
pracy i podczas godzin urzędowych 
nie pozwalał ma wychodzenie do 
fryzjera lub na kufel piwa. Trudno 
było uzyskać od niego jednodniowy 
nawet urlop — chyba, że reflektant 
przedstawiał bardzo ważną przyczy 
nę. Jedzym słowem — pracownicy 
określili go, że drań. 

Czy Ciernik był rzeczywiście dra 
niem, trudno powiedzieć. Zależy, 
jak kto definiuje słowo drań. W 
każdym bądź razie Ciernik nie był 
człowiekiem nieuczciwym lub nie- 
aprawiedliwym i nikomu żadnej 
krzywdy nie wyrządził. A jeśli 
zwolni z biura parę osób, to z przy 
czyn ich niedbalstwa, próżniaętwa 
lub braku wymaganych kwalifika- 
cji. 

"Jeśli mówie o tym, to nie dlatego 
by go wybielić, lecz by należycie 
przedstawić jego sylwetkę. Stwier- 
dzam tylko fakty, tak jak to, że 
Ciernik nie: by! uprzejmym, ani u- 
czynnym, ani — tymbardziej — mi- 

. Nieraz miał scysję na ulicy, 
Mk tramwaju, czy w urzędach. Ale 


caly, miesiąc, 


zazwyczaj dziwnie się zdarzało. Lu 
dzie ustępowali mu. Niechby ktoś 
spróbował zaproponować mu zaję- 
cie miejsca w kolejce przed kasą 
kina lub w urzędzie przy załatwia” 
niu -spraw. —, Pan, cò? — pytał 
$miałka takim głosem, że ten kur- 
czył się i jąkał:.i ja nic... ja tak tyl 
ko... 

U siebie, w domu, Ciernik był 
prawdziwym panem domu. Żona 
słuchała go we wszystkim, ' dzieci 
również — panował wzorowy po- 
rządek. 


Pewnego dnia przyjechał do Cier 
nika brat jego. Dziesięć lat z sobą 
się nie widzieli. Po trzech dniach 
pobytu gość powiada do Ciernika: 
— Człowieku co'z tobą się stało? 
Byłeś kiedyś iniłym chłopakiem, 
lubianym przez wszystkich a teraz 
«0? Nikt cię nie lubi, można powie- 
dzieć, że nienawidzą cię. Pódobno 
jesteś nieludzki, nie potrafisz bliź- 
nich zrozumieć. Wszyscy boją śię 
ciebie, nawet żona i dzieci. Czy: nie 
potrafisz być innym? Czy nie mo- 


żesz być. grzecznym, Uprzejmym, 
uczyńnym — no po prostu ludz- 
kim?! 


— Czy uważasz — zapytał Cier- 
nik — że to wyszłoby mi na ko- 


rzyść? 
—.Ależ naturalnie! Będziesz cie- 
szył się sympatią, poważaniem 


i te pe. Mówię ci, zmień się czło- 
wiekul 

Pomyślał chwilę Ciernik, a po- 
tem rzekł: b ; 

— Nie sądzę byś miał rację, lecz 
aby wykazać, że jej nie masz — 
zmienię się. Będę „ludzkim” przez 
Jeśli. okaże się tak, 


tę akcję pod warunkiem jednak, 
że będzte miał zape "niony przy 
dział _ potrzebnych surowców 
względnie produktów í zaliczek 
na tobociznę. 

Wybrama komisję, której zada- 
niem będzie rozpracowanie zaga 
dnienia, a przede wszystkim u- 
zyglkanie z poszczególnych zjed- 
noczeń względnie fabryk spisów 
potrzebnych artykułów oraz zba- 
danie możliwości wytwórczych 
warsztatów. Badaria mają być 
przeprowadzone najdalej -do koń 
ca kwietnia br.. 

Rozważana była także możli» 
wość objęcia tą akcją również 
przemysłu 1 rzemlosta branży 
drzewnej. 


Jak mówisz, pozostanę tym „ludz- 
kim” człowiekiem na zawsze. A 
więc od jutra staję się „ludeki”. 

'Tego samego wieczora wyjechał 
brat Ciernika. Miał wrócić po mie- 
siącu. 

Z rana, Ciernik wychodząc do 
pracy, pocałował zerdecznie żonę, 
wręczył jej 2 tys. zł. — na prywat- 
ne wydatki — a dzieciom dał po 
100 zł. Ciernikowa osłupiała, a po” 
tem rozpłakała się i przygarnawszy 
do siebie dzieci mówiła przez łzy: 
—tatusiowi w głowie oś się zepsuio. 


Przy tramwaju Ciernik nie pchał 
się do wnętrza, lecz przepuszczał 
wszystkich przed sobą, sam stojąc 
unieruchomiony. 


= Panie, do cholery —- pósłyszał 
głos — czemu pan stoisz a-niè wsia 
dasz? -= Uważajcie na kieszenie — 
odezwał się ktoś inny. Zramy ta- 
kich Eacetów. 

Kopnięto Ciernika w kostkę, od- 
sunięto od tramwaju. Jakiś gość 
pbomachał mu jeszcze laską koła 
nosa.’ 

Pojechał Ciernik nastepnym tram 
wajem. Naturalnie spóźnił sie do 


"pracy, co pracownicy przyjęli ze 


zdziwieniem Zdarzyło się to po raz 


pierwszy. Jeszcze bardziej byli zdu. 


mieni, gdy szef przywitał się -ze 
wszystkimi i nawet zamienił parę 
słów nieurzędowych. Kiedy wszedł 
do swego gabinetu urzędnicy opu- 
ścili ręce i spojrzeli na siebie, Księ 
gowy zakreślił parę kółek na czole, 
wyrażając tym ogólna opinię o sta 
nie szefa. Ciernik w ciagu dnia nie 
zwrócił nikomu żadnej uwagi, a 
nawet śmiał się i rozmawiał ze swy 
mi podwładnymi. , 

Tak, Ciernik zmienił się zupełnie. 
Z początku patrzano nań podejrzlli 
wie. Potem ludzie przyzwyczałli się 
Jego żona z posłusznego stworxe- 
nia stała się despotyczną panią do- 


Niemcy wtargngli i do Jugo- 
štawii. - Polacy, w obrónie brat- 
niego narodu, chwycili za buoń 
i wstąpili do partyzantki marszał 
ka Tito. Inicjatorem j twórcą 
pierwszego polskiego batalionu 
partyzanckiego w Jugosławii był 
obecny starostą Bolesławca kpt. 
Kumosz Jan. Początkowo, t. zn. 
od dnia 25 marca 1844 r, było 
|nas nie wielu, bo zaledwie 300 
| ludzi, Później  batąlión nasz 
wzrósł do liczby 5000. W tej licz 
bie są i kobiety, Jest nawet w 
Paryczu Jedna z tych dzielnych 
, partyzantek, obecnie stateczna 
| gospodyni na własnym gospodar 
stwie ob. Dalecka, która dwa la- 
ta przebyła w partyzantce. 

Tam, w dalekiej Jugosławii 
walczyliśmy również o Polskę. 
Przyczyniliśmy się walme do 
wzięcia miast Prniawor, Bąnia- 
lgka, Detwanta, Zenica i in, O- 
koło 500 partyzantów: polskich 
złożyło życie w tych walkach. 
Ci, którzy przeżyli, wrócili dziś 
do Polski. To właśnie my. Nazy- 
wają nas tu Jugosłowianami, dzię 
ki mundurom, które nosimy. 
"Oto krótka historia _ jugosło- 
wiańskich Polaków. Dziś zalud 
nili omi gęsto bolesławiecki powiat 
uprawiają rolę, odbudowują wsie 
i miasta, trzymają straż na ru- 
bieżach Rzeczypospolitej Oto 
jeszcze jeden dowód, jak wielce 
różni sie nasza nowa Polską od 
tej dawnej. Gdy kiedyś Polacy 
opuszczali kraj w poszukiwaniu 
.chleba i zarobku, to dziś wra- 
cają doń z wszystkich stron, Nie 
kiedy wracają dopiero pokolenia 
tych, którzy kiedyś Polskę upu- 
ścili, tym niemniej jest to objaw 
dodatni, świadczący o wielkim 
przywiązaniu do wszystkiego co 
polskie i zrozumieniu dęniosłych 
zmian, jakie w powojennej Pol- 

„Ste zaszły, i 
. Nie żałuję, że opusciłem po- 


ciąg. Stąłelu się odkrywcą. Od- | 


kryłem ludzi o duszach į sercach 


wama 


Baa: > 


Polsce oddanych, odkryłem tych, 
którzy o Polske na obcej ziemi 
walczyli, a dzisiaj pracują w-kra 
ju, jako współgospodarze wiel- 
kiej Ojczyzny naszej. 

. Z- W. 
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ii osiedlilo sie 


Str. 11 


Sprzedaż ruchomości 
poniemieckich 

ŒR) OUL na Dolnym Śląsku 
przystąpił, jak Tą już doósili- 
śmy, do szacowama ruchomości 
poniemieckich celem odprzedaży. 
ich dotychczasowym użytkowmi= 
kom. Obecnie kasy OUL przyj 
mują wpłaty a conte ruchomóści. 
Ogólne zaś sumy do wpłacenia 
(ad jednego mieszkania) wahają 
się w granicach wd 6.500 zł, do 
10.000 złotych. Wkrótce już miesz 
kańcy Dolnego Śląska będą mieli 
własne meble we własnych 
mieszkaniach. 


Daisi przesiedleńcy 
jada na Zachód 


Przez śląskie punkty przeła- 
dumikowe w Mikulczycach ( Oś- 
więcimiu przechodzą w dalszym 
ciągu transporty osadników Z 
Małopolski, udających się na te- 
ren Ziem Odzyskanych, głównie 
na Dolny Śląsk, gdzie są jeszcze 
znaczne możliwości osiedleńcze. 
I tak: szlakiem szerokotorowym 
przybyło do Miikuczyg 11 osób 
z Lubaczową ] Przemyśla. Lu- 
dzie ci, wioząv z sobą 11 sztuk 
bydła, udali się częściowo do 
Wrocławia, częściowo do Jeleniej 
Góry. 2 osoby z Jarosławia od- 
jechały wraz z koniem do Boł- 
szowie na Dolnm Śląsku, i 5 o- 
sób z Łańcuta z 8 sztukami by- 
dila — do Kietrza na Opolszczy- 
źnie. Również na Śląsku Opol- 
skim a mianowicie w Dąbrowie 
Niemodlińskiej pod Opolem po- 
zostały 3 osoby, przybyłe z Łań- 
cuta z koniem, 4 krowami i ko- 
zą. Przesiedleńcy ci, to oczywi- 
ście rodziny osadników, osiad- 
łych już dawniej na Opolszczy- 
źnie. Z uwagi bowiem na pełne 


‘nasycenie, a nawet przeludnienie 


Śląska Opolskiego nowych osad- 
ników się tu nie przyjmuje. kie- 
rując ich dalej na Zachód. Wre- 
szcie przez Oświęcim przejechało 


Nieuczciwy konwojeni 


handlował pszenica 


(ht) Sąd Okręgowy w Cieszynie 
vzpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę Jerzego Grabca, zamie- 
szkałego w Żarach na Dolnym 
Śląsku, oskarżonego o zabranie 
z kłonwołowanego przez siebie 
wagonu na trasie Tarnowskie 
Góry — Cieszyn nie dającej się 
dokładnie ustalić ilości pszenicy. 

Oskarżony przewoził w czasie 
od 29 grudnia 1946 r. do 4 stycz 
nia 1947 r. ttansporty 


mu. Często przebywała na. mieście, 
a jeśli Ciernik grzecznie zwracał 
jej uwagę że głodny, że obiad: nie 
gotowy — oburzała się. — Nie u- 
mrzesz z głodu — mówiła -- godzin 
kę możesz poczekać. Ja u fryzjera 
też czekałama 1 tragedii nie robi- 
łam. Niemożliwy jesteś. 

Dzieci również skorzystały za 
zmiany charakteru ojca. Ot, zacho- 
dzi Ciernik do domu, s tu patrzy 
5 letni Jędruś kołysze się na żyran 
dolu, a młodszy Heniek siedzi w kaf 
lowym piecu i woła — kuku slo- 


strze, która, szuka go we wnętrzu. 


tortepianu. Na ojca nawet nie zwró 
ciły uwagi. 

Do biura Ciernik przychodził 
punktualnie. Jego podwładni kiedy 
chcieli. Jak nie chcieli — nie pray- 
chodzili, Nie tłumaczyli się nawet. 
Wołali — serwus szefuńciu — i za= 
siadali do kart, lub opowiadali róż- 
ne chece, Kiedy prosił uprzejmie, 
żeby nie zaniedbywali pracy, śmie- 
li się machając rękami: robota nie 
zając, nie ucieknie — i ciągnęli go 
na wódkę do knajpy. Parę razy ten 
i ów z urzedników zwymyśla! Cier- 
nika. A to, że telefon się. zepsuł, lub 
zabrakło biurowych materiałów. 
Ciernik lłurhaczył się wówczas.i 
przyrzekał, że wszystko załatwi. — 
Nasz szef — mówili urzędnicy — 
dobry chłop. Wprawdzie nie ma 
wszystkich klepek w porządku, ale 
na ogół ujdzie. 

Od czasu gdy Ciernik zmienił się, 
liczba jego wrogów zmalała, a wzró 
sła liczba przyjaciół, Wprawdzie cl 
przyjaciele zawsze o coś prosili, no 
ale Ciernik wiedział, że między 
przyjaciółmi już ták bywa. Z po- 
czątku, jak mógł tak .bomagał im, 
ale potem niś miał już pieniędzy 
(z zasady przyjaciele pożyczek nie 
oddawali) i wolnych miejsc nie by- 
ła dla znajomych w jego urzedzie, 


| 


przeznaczone dla spółdzielni „Spo 
łem” w Cieszynie, z których 
sprzedał w celu własnego zysku 
ponad 300 kg. pszenicy. x 
Sąd po dokładnym rozpatrze- 
niu sprawy uznał, oskarżonego 
Jerzego Grabca winnym dokona- 
nego przestępstwa i. skazał go na 3 
lata więzienia oraz utratę Praw 
obywatelsisioh i honorowych na 


pszenicy | okres 2 lat. 


Naturalnie przyjaciele krzywo nań 
patrzeć poczęli. W dodatku dowie- 
dział się, że Źle o nim mówią. — 
Dlaczego? — dziwił się — przecież 
nic złego nikomu nie zrobiłem? 

Pewnego wieczora miał w spra- 
wach służbowych jechać da War- 
szawy. Na dworzec przybył pół go- 
dziny przed odjazdem pociągu. 
Przy kasie stał długi ogonek. Zajął 
miejsce na samym końcu, czekając 
na swą kolejkę, Ale po 20 minu- 
tach posunął się niewiele. Prosił lu 
dzi grzecznie by go  przepuścili, 
gdyż nie zdąży na pociąg. Odpowie 
dzieli mu szorstko: trzeba było 
przyjść wcześniej, — Ależ; kochani 
obywatele — błagał — zrozumcież.. 
pilna sprawa... co ja mam zrobić? 
— I$6 do cholery! — rzekli mu. — 
Poszedł. Wprawdzie nie do cholery 
ale do domu, do żony. Wszedł do 
jej pokoju nie pukając. Patrzy. Żo- 
na leży na tapczanie, a na.jej pier- 
siach ułożył sobie głowę jakiś mio- 
dy człowiek. Żona zdetonowała Bię 
na chwilę a potem powiada: Ten 
pan — do iekarz, Poczułam się źle 
i zawezwałam go. 

Tak — potwierdza młody czło- 
wiek — lekarz jestem. Żona pań- 
ska ma zapalenie okostnej. 

Nie bardzo podobał mu się ten 
lekarz. Nie powiedział jednak nie, 
bo żona zwymyślała go, że nie po- 
jechał do Warszawy i, że człowiek 
kulturalny wchodząc do cudzego po 
koju puka. Ciernik schylił głowę w 
poczuciu winy i udaż się do swo- 
jego pokoju. Lekarz ulotni! się rów 
nież, 

Pod Koniec miesiąca przeprowa- 
dził Ciernik bilans. Co zyskał na 
zmianie charakteru? Tak, podwład 
nl lubili go, leez nie liczyli się z 
nim. Lubili go dlatego, że dał im 
swobodę i szedł na rękę. W rzeczy. 
wistości mieli go za fujarę. Żona— 
za fajtłapę — robiła co chciała. 


15 osób. Z tego 9 osób z 2 sżtli- 
kami bydła udało się do Środy 
Śląskiej na Dolnym Śląsku is4 
to przesiedleńcy z N. Sącza), 8 
6 osób, pochodzących z Tarnwwa 
odjechało z 6 sztukami bydł. do 
Oleśnicy — również na Dolnym 
Śląsku. 
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OGÓLNOFOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 
na niedzielę, 9 marca 1947 roku 


7,00 Sygnał czasu. 7,05 Muzyka, 
8,00 Dziennik poranny. 8,25 Muzyka 
2,55 Pogadanka Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 9,00 Nabożeństwo. 10.00 
Audycja regionalna. 10,45 Koncert 
życzeń. 11,20 Koncert reklamowy. 
11,47 Pogadanka dyrektura Biura 
Prezydialnego Woj. Rady Narodo- 
wej województwa śląsko - dąbrow 
skiego Edwarda Wichury  "ajdla. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,06 Po 
ranek symfoniczny, w przerwie 
radiokrorika. 13,30 „Niemcy po woj 
nie”, 13,40 Audycja słowno - mu- 
zyczna dla świetlic robotniczych. 
14,25 Recenzje. 14,35 Chwilka Biura 
Studiów, _14,40 Teatr wyobraźni, _ 
15,20 Koncert polskiej kapeli ludo- 
wej. 18,00 Powieść udramatyzowa- 
na dla dzieci starszych pt. „Boha- 
ter na wyrywki”. 16,20 Muzyka lek 
ka z plyt. 16,40 Odtworzenie frag- 
mentu z uroczystości ogólnopań= 
stwowej uwłaszczenia rolników 
ziemi na Opolszczyźnie. 17,45 „Pod” 
wieczorek przy mikro'onie" 18,15 
„5 minut poezji”, 18,20 Audycja 
wojskowa. 18,50 Z życia kul 
turalnego. 19,05 „Uśmiech i piosen 
ka”. 19,30 Przegląd tygodnia 1.ko- 
mentarz wydarzeń zagranicznych. 
19,40 Aktualności dzwiękowe. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20,25 Koncert 
rozrywkowy. 20,55 Wiadomości spor 
towe. 21,05 Ciekawostki "iterackie. 
21,15 „U naszych przyjaciół” . 71.45 
Audycja rozrywkowa. 22,00 Kwa- 
drgns prozy „Popioły” Stefana će- 
romskiego. 22,25 Koncert. 23,10 Os- 
tatnie wiadomości dziennika radin 
wego. 23,35 Muzyka taneczna. 24,00 
Zakończenie programu  ogólnopol- 
skiego. = 


Przyjaciele — byli nimi dotąd, do- 
póki mogli go wykorzystać, dopóki 
był im potrzebny. Czy zyskał na 
zmianie charakteru? 

Trzy dni jeszcze przetrzymał Cier 
nik. Ostatniego dnia przyjechał je- 
go brat. Ciernik opowiedział mu hi 
storię tego miesiąca. — Tak, tak — 
rzekł brat po wysłuchaniu opowie- 
ści — pomyliłem się. Ludzie nie 
umieją ocenić „ludzkości”, 

Z rana wzrzucii Ciernik zaspaną 
żonę z łóżka. — Przygotuj Śniada- 
nie — burknął, wyrzucając jej 
szminki i pomadki za akno, Dzie-. 
ciom kazał wymyć się porządnie, 
ubrać, jak należy | iść do szkoły. 
zagroził, że jeśli dowie się o ich 
jakichkolwiek wyhkrykach wytrze- 
pie im skórę. Matce też. Rozpiakałą 
slę żona Ciernika, — Tatusiowi cóś 
w głowie się zepsuło — mówiła do 
dzieci, gdy już wyszedł. 

Ciernik miejsce w tramwaju wy- 
walczył sobie łokciami. W biurze 
zjawił się punktualnie o f-mej. Ñi- 
kogo jeszcze nie było. Nie zasżedł 
do swego gabinetu, lecz czekał w 
głównym pokoju. Pierwszy. przed 
9-tą zjawił się księgowy. — Serwus 
szefuńciu — powiedział zdejmując 
płaszcz. 

— Panie Boczek — odezwał się 
Ciernik surowo — spóźnił się pan 
o całe 50 minut. Mie bede tego dhi- 
żej tolerował, Jeśli jutro się tó po- 
wtórzy — jest pan zwolniony z pra 
cy. Poza tym wszyscy pracownicy 
zgłoszą się kolejno do mojego gabi- 
netu. Zawiadomi pan ich o tym. — 

Odszedł, a księgowy stał, jak 'ż0- 
na Lota. — Rany Julek — wykrztu= 
sił wreszcie — szef zwariował. 

„Pies” ij „drań” jest z Tytusa Cier 
nika. Nie tylko w urzedzie. ale i w 
życiu prywatnym. Ale dnbrze mu 
z tym. 


a 


Z. MOREL 


Stanisław Beszczyński 


Członek Zarządu Głównego Związku Restauratorów województwa śląsko- 


dąbrowskiego, zmarł w dniu 7 marca 1947 r. 


w Zmarłym straciliśmy kolegę pełnego poświęcenia w pracach organi- 
zacyjnych naszego Związku. 


Wszystkich Kolegów prosimy o wzięcie udziału w pogrzebie, którv 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 marca br. o godz. 15.30 z domu żałoby 


przy ulicy Warszawskiej Nr. 5. 


` 


Cześć Jego pamięci! = 


ZRZESZENIE PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 
Województwa śląsko-dąbrowskiego 


Aaaa śe" 
Stanisław Beszczynski 


Powstaniec Sląski. Ohywatel miasta Katowic. 
kupiec i przemysłowiec, współ. właść. cukierni „Lotos“, 
b. konsul honorowy węgierski. Radca Izby 'Przemysłowo- 

Handlowej w Katowicach. 


Po długich | ciężkich cierpieniach. zaopatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 7 marca 1947 r. w wieku lat 56. 


Pogrzeb ż domu żałoby w Katowicach, przy ul. Warszawskiej 5 
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 marca 1947 o godzinie 15.30 po- 
południu. 


Nabożeństwo załobne za duszę śp. Zmariego odprawione zostanie 
w. kościele Mariackim w Katowicach we wtorek o godzinie 8 rano, 
o czym zawiadamiają w smutku nesrążone 


1245 g ) +. ŻONA I CÓRKA 


KUPNO! -SPRZEDAŻ' 


Okulary, lupy, termo- 
metry, Instrumenty 
miernicze, aparaty 
materiały totograficz 
nę OPTYKA 
BYTOM 
ul. Dworcowa T 


telefon 51-68. 
543kr 
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CZERNIDŁO 
DO SKÓR 
szybkoschnące do 
wszelkich skór, 
najlepsze o nazwie 
„ORION 
Składnica ' Fabryczna 
"Katowice. Starowiej- 
ska 3. — Tel. 354-64. 
810 kr 


RUR Złotniczą. 
„AURUM" 


Gliwice, Zwycięstwa 
24, telefom 18-55 
wykonuje obrączki 

bransolety, Sygnety. : 

zakup, ocena, sprzedaż 


TRYBUNA ROBOTNNH. 


PAŃSTWOWY INSTYTUT PRZECIWRAKOWY 
<uLIWICE, WYBRZEŻE CZERWONEJ ARMII lè 
TELEFON 34-81 


1 


ogłasza 


na wykonanie 
450 poduszek imateracowych na łóżka szni- 
talne, z włosienia końskiego. względnie z 
trawy morskiej lub innego trwalego ma- 
veriału, co wyraźnie zaznaczyć należy 
- w ofercie. E 


Dopuszczalne oferty na częściowę wykonanie. nie 
mniej jednak niż 50 poduszek. 

Szczegółowe warunki dostawy 1 techniczne 
otrzymać można w gmachu P I. P. — Gliwice. 
Wybrzeże Czerwonej Armii 15, pokój Nr 152 w 
godzinach od 8-mej do 15-taj, gdzie też składać 
należy oferty w kopertach zalakowanych. , 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 marca 1947 r. 
o godz. 12-tej Dyrekcja P, I. P. zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, bez względu na wysokość 
ceny. oferowanej wzgl. uznanie, że przetarg nie 
dał wyniku, (PAP) 816kr 


ZJEDNOCZ. PRZEMYSŁU KOTLARSKIEGO 
SOSNOWIECKA KOTLARNIA WYROBÓW 
MIEDZIANYCH i METALOWYCH 


| LUDWIK PIĄTKOWSKI 
Sosnowiee, , Aleja Mireckięzo 29 
uuszukuje zaraz: -- - Msk 
technika, kotlarzy zelaznych : mie- 
dzianych, slusarzy, tokarzy, spa- 
waczy na miedz : elekromontero. 


KMW 


2. Lo M A A A dA. A M. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
KONFEKCYJNEGO W KRAKOWIE 
UL. RADZIWIŁŁOWSKA 4 


poszukuje do natychmiastowego  wastapienia 
rutynowanego fachowca i zdolnego 
organizatora na stanowisko 


dyrektora technicznego 


PAŃSTWOWEJ FABRYKI KONFEKCJI NR. 12 


W BIELSKU. — Warunki do omówienia ` 


„głoszenia w Wydziale Personalnym. 950 ki 


4.446 © 7 VO w dowań. s 


RREMY MA DZIEJ 


maS eral 


t 
i 


SE TE UWAGA ! a w uwaGa: || || nowootwasza | = 
ZŁOTNICZE ` Dnia 8 i 3 marce bi. wystąpi A - $ Z K 0 A A | | = 
a 1 = 
Eh znany Balet »ALOSZA« AMOCHODOWE | = 
"Telefon 40-45 w HOTELU POLSKIM CHOR z Ów. ZABRZE, = 
naprawa egarków, w numerac aneczno-muzyczńhych i nu- plac T tta 2 -= 
robety zła czosju” morystycznych. 4 budynck jet r Prze- = 
pilerskie, złoto den- Stałych gości i sympatyków zaprasza q zae iguh łasa = 
tystyczne, tygielki 821kr DYREKCJA pny owej — tz ea E 
złotnicze. 760 kr | | a_a > 
KOPALNIE KWARCYTU I GLIN Maurarzy, cieśli 1 robot- | Ogrodnik, rolnik, dóbry | Rudzkie Zjednóczenie | Szafy białą trzydrzwio- 


ników przyjmie na do- 
brych warunkach .Przed- 
siębiorstwo Budowlane E, 
J. LIPA, Dąbrówka Ma- 
ła, ul. Hallera 24, (tel. 


W BOLESŁAWCU NA DOLNYM ŚLĄSKU 
poszukują od zaraz: 
1 INŻYNIERA (TECHNIKA) GÓRNIKA, 
zastępcy” dyrektora technicznego. 
3 TECHNIKÓW (SZTYGARÓW) 


rejonowych kierowników kopalni 28104. | Mag 
1 TECHNIKA SAMOCHODOWEGO Fryzjerka potrzebna, 


zarobek dobry, Katowi- 
ce-Dąb ul. Dębowa 90, 
Zakład Fryzjerski. 


1TECĘHNIKA z 
+: znającego się na budowie kolejek linowych 


i wąskotorowych 


r ZEMIEŚLNI KÓW. | MURARZY SŁUSARZY Jod WRAK 3 
RZEMIE IKOW, MU . i . Akwiz = 

ć L ytorzy  ogłoszenio- 

CIEŚLL STOLARZY. (PAP) 835 kr go eilt n EA 


Warunki płacy według stawek dia personelu 
technicznego w przemyśle. - Zgłoszenia w Zjedno- 
ezegiu Przemysłu Materiałów  Ogniotrwałych w 
Guwicach, ul, Dubois 16 — Wydział personalny. 


Panna pisząca koni): na 

; maszynie zatnieszkała w 
Walne posady Katowicach potrzebna. 
> jk Zgłoszenia Katowice | Pie 


Potrzebni fachowcy kra- | rackiego 12, TI. p.o m. 3. 
eccy. Zgłoszenia pi-| | | |_| 828 kr 
„semnie: Urząd FOr Samotne, uczciwa, kul- 
Katowice I.  skrzynka.| tuprajns opiekunka _ do 
pacztorra 565. 1220 5 | jwojga małych dzieci 
Pot b mydlarą — |potrzebna od zaraz. Wa- 
NRA TO arty "Dobre | runki, kórzystne.. Oferty. 
(rnis gn T ER Ro- „Trybuna Robotnieza” 
warun „TYI pod „Opiekunka”. 


zgłosić. Katowice, Slo- 
wackiego 19/10. 
j 812kr 


Buchalter - bilqansista z 
odpowiednią praktyką 
do poważnego przedsię- 
biorstwa poszukiwany. 
Wynagrodzenie  wediug 
umowy. Szczególowe v- 
ferty kierować pod „Kie 
rownicze stanowisko” do 
Administracji „Trybuny 
Robotniczej”. 


Energieczny magazynier 
do dużego magazynu pa- 
pierniczego poszuki wa- 
ny. Wynagrodzenie we- 


"bofnicza” Katowice. Dae 1223 _g | dług umowy. Szczegóło- 
- Rudzkie Zjednoczenie | We oferty klerować pod 


„Magazynier” do Admini 


Samodzielna uczciwa go- | Przemysłu Wąglowego w stracji „Trybuny Robot- 


sposia umiejąca dobrze | Rudzie Śl. zatrudni od za zek 
gotować do gospodarstwa | raz 2 Inżynierów lądow- | ucz. |_| — 
domówego potrzebna od | ców, 6 techników budo: | Przyjmę na stałą pracę 
zarąz. Warunki korzyst- | wlanych z uprawnieniem | gospodynie, kucharkę, 


ne. Wiadomość Katowi- | Zgłoszenia osobiste wzgl 
ce; Pierackiego 13/15 — | pisemne kierować pad: | ratem „Express! Hotel 
„Bazar Wiejski”.  1222g | Rudzkie Zjednoczenie | Monopol, Katowice, 
r | Przemysłu Węglowego — | Dworcowa 7. - B37kr 
Flektromontera . samodziel | Dział Budowlany, Szyb | —————————— 
nego z dużą praktyką w | Leona ul. 3-ga Maja tel | Majątek Kamieniec, pow. 


kawiarkę obeznaną z apa 


p NE O ZA S ZADNE 


montažu polączeń pomia- | 32303 wewn. 07. Gliwice, zatrudni kilku 
ało Kier ujacztń Ww roz- ___ (PAP)G3%kr | fornali. 1179 g 


OCH po „jaja -na- Regionaina Dyrekcja Pla 
rięcią. Kreslarza z prak- | nowania Przestrzennego RZE, M d 
trka przy wykonywaniu | w Katowicach przyjmie na “stałe, bateg fry am 
projektów i schematów | 2 wprawnych kreślarzy. ski VETE CEEA N 
elektrycznych. Wykwali- | Zgłoszenia: Gmach Woje- | “agisza, ui. KA 
fikowanego faónowea do | wódzki V, -piętro, „pokój - U EJ 
montażu” ZA 615. 1180 g w 

zyn WYwasowych | Ea TETE z 
o EE PS as Biu | Zatrudnimy natychiniast | 4 P osad poszukują 
ro Elektryczne. Zjedno- | ha dobrych warunkach 


Potrzebna ondulatorka 


czenia Biur Projektowo- | kilku wykfalikowanych*| Szoferemechanik z dłu- 


Montażowych, Katowice, | stolarzy na roboty ręcz- | goletnią praktyką poszu- 
Zamkowa 4. i 829 krne i maszynowe. Zgło- | kuje posady w charakte- 
Saa aa a © eenia: Wojew. Zjedn. | rze kierownika garażu. 
Potrzebny chlopiec lub | Przemysłu Drzewnego Za | Zgłoszenia da „Trybuny 
dziewczyna do lat 16.) kład nr. 1 w Będzinie, | Rokotniczej” Katowice 
Zgłoszenia „Trybuna Ro- | ul. Gzichowska Nr. 1,| 3-go Maja 28 pod  „Sa- 
kofnicza” Będ n. tel. 71-445, 1195 g modzielny”. 12375 


organizator, długoletnia 
praktyka w, kraju -i za- 
gramicą poszukuje odpo- 
wiedniej posady tylko w 
państw. zakładach rolno+ 
ogrodniczych. Zgłoszenia 
proszę kierować  Ortyl, 
Mielec, Wąska, kiosk. 

= 1221g 


Slązak, administrator 
majątku ziemskiego, 38- 
letnia praktyka. specjal- 
ność hodowla bydła, ro- 
ślin, poszukuje odpowie- 
dniej posady. Oferty 
składać: Galanteria Ka- 
towiee, Pierackiege 19. 
1244 g 


Korespondentka ze zna- 
jomośweią stenografii i 
innych prac biurowych 
(długoletnia praktyka), 
zmieni posadę. Pożądana 
ładna okolica i mieszka- 
nie. Oferty do „Tryb. 
Robot.” Katowice pod 
„Korespondentka”. 

1236 g 


Księgowy (rachmistrz) z 
praktyką met. amerykań- 
ska, poszukuje odpowie- 
dniej pracy w -Zabrzu, 
względnie okolicy. Zgło- 


"szenia: Zabrze „Książka” 


276. 1070g 


Kupne 
Kupie duży wentylator 
ssąco-tłoczący napięcie 
120 volt Wytwórnia Ko- 
ametyków Katowiee, Gór 
nicza 6. ~ 1235 g 


Kupie papier zloty w 
każdej ilości. Próbki nad 
syłać Wytwórnia Ety- 
kiet „Zjednoczenie” Łódź 
ul. Piotrkowska 79 

825 kr 


Kupię szarpak i prze- 
dzalkę  siektryczną do 
wełny Katowice, Sagpe- 
ria 2, L p, 1225 g 


Maszynę trykotarską, 
płaską, okrągłą kupię 
Chorzów, Dworcowe 4, 
fryzjer. 1241 g 


Wełnę surową lub pre- 
ną kupuje fipma A. Sier 
peń i Ska Łódź, Gdań- 
ska 133. 830 kr 


Przemysłu Węglowego — | wą, owalny stół, Cztery 
Dział Budowlany w Ru- | fotele sprzedańi, Zgłosze- 
dzie $i. zakupi, natych- | nia „Trybuna. Robotni- 
miast 2 aparaty do spa- | cza” Katowice pod „Me- 
wania autogen: mogą być | ble”. 1200 g 
py vaner locz v drym 
stanie. Zgłoszenia ero- ' 
wać pod: Rudzkie Zjed- Polecenia 
noczenie Przemysli Wę« EIA PE F 
glowego, Dział Budowla- | Pocztówki wielkanoche — 
ny Szyb Leona, ul. 3-go | setka 270 złotych barwne 
Maja, tel 523303 wewn. 07. | 0 motywach ludowych, 
(PAP)631kr agun do grobu aaar 
eee | twychwstania, pamiątki 
Wózek dziecinny ladny | obrazki komunijne, oleo- 
1 rower  darnski kupię, | druki i dewocjonalia. — 
Kukulski, Katowice, 3 | Cenniki na żądanie. Pro- 
Maja 20. - JSTKT | wincja za zaliczeniem. 
; T licki Łódź,Sien 
Maszyny do pisania i do | Bazar Kato , 
iD kupuję, Radio - nelly 2 zaj 
Kontakt, Katowice Ry- | ;* A 3 
KM aie |" PApystskr 
— | Nasiona rolne, warzyw- 
Motecyki 100-250 cub ku- | ne, kwiatowe poleca hur 
pię. Radio-Kontakt. Kato | towo i  detalicznie ho-. 
wice, Rynek 11. J 1012g | dowla i skład, nasion 


s AARONA Katowice, w 
D 2 39, * tel. 
Sprzedaż, || "© wie 


Okazja, rzedam dom | Cakierki po „cenach fa- 
Godać w Będzinie przy ul. | bryeznych, wielki wybór, 
Rybnej 8, wiadomość | wysoki gatunek poleca: 
Sosnowiec, Prez. Bieruta | przedstawicielstwe fabry- 
23, m. 18,: od godz, 8—11 | ki: Wł. Czyż, Dąbrowa 
i 14—]17-tej. 1230 g| Górn. 3 Maja 15. 1169g 


Niklowanie, chromowa- 


Sprzedam konia wałacha nie Bytom, Moniuszki 7. 


'czteroletniego lub zamie- 781 kr 


mię na małego. Nadaje j n. E 
się do dużych ciężarów. | Materiały fotogrsfiorne. 
kg 0 Ząbkowice | filmy. klisze, apieTy, 
pow. Bedzim, Gospodar- | materiał fototechniczny. 
cza 21. : 1201g a. 1 przybory foto- 
aficzn rzedaje oras 
Motor elektryczny 12PS. | kuuuje * b/R  oludustejgm 
150 Volt, 1440 obrotów | Bytom Moniuszki 4 I b 
oraz platformę 3—4 ton | ra]. 22-74 
sprzedam. Zgłoszenia — 
Chorzów, tel. 410-89. 
F 1217 g 


Skiad Nasion 
i Kwiatów 
BRACIA WNĘK 
„Katowice, Kościuzki 2 

Telefon 302-31 ' 
poleca 

nasiona rolne, wa- 
rzywne | kwiatowe. 


Samochód ciężarowy 2 
ton. marki „Krunp”, 8 
osiowy, powietrzne chło- 
dzenie, na nowych gu- 
mach, zarejestrowany, 
na chodzie, okazyjnie do Wysyłka za zali- 
spizedania. Wiadomości: czeniem. . 796kr 
Świętochłowice, telefon | E=- men URSEEKRI"OORENE 
41194. 1224 g | Jęczmień na kaszę, po Te 
i  ) morce młyna przyjmuje 
Urządzenie sklepowe ko- | do przemiału Władysław 
lonialne sprzedam. Zgło- | Zieliński Zagórze, k.. 
szenia „Tryb. Rob.” Ka-| Dąbrowy Górniczej tel. 
towice. _ 1242 g 68054. 1170 6 


` 


Nr 68 man 


ZJEDNOCZENIE . PRZEMYSŚŁI PRZETWÓRCZO- 
TŁUSZCZOWEGO DELEGATI BA GLIWICE. 
ULICA MATEJKI 10 
poszukuje: (PAP) 818 kr 


ILELA[Q NIEDYTANICZONY | ©" orzec wee cc 


inżyniera-chemika 
do Wydz. Inspekcji Technicznych . - $ 
inzyniera-chemka iu» =- cńanisG. 
na stanowisko kierowmicze do fabryki. 


| księgowego 


| dla Delegatury Zjednoczenia w Gliwicach. 


ZJEDNOCZENIE FABRYKĘ CEMENTU R, P 
SOSNOWIEC, ULICA 3-go MAJA 23% 


potrzeb uje zaraz 


|irnlynowan. bodźetowia| 


l . na stanowisko zastępcy kierownika działu | 
budżetowego. "4PAP) Bl7kr 


Ofęrty wraz z życiorysem nałeży nadesłać do 
Dyrekcji Zjednoczenia. u 


AKCJA SPECJALNA FIOPZÓO, 


„sprzeda z przelarga (al 60 ion 
szczeciny roznej. 


zmagażynowanej w Gdańsku. 


Zainteresowani mogą obejrzeć towar do dnia 
31 marca br. pe uprzednim otrzymaniu skierowa" 
nia, które wydaje Wydział Aktywizacji do dria 
23 marca br. 4 


Oferty z podaniem ceny za towar bez wyboru. 
loco skład, bez opakowania, należy przesłać do 
dnia 9 kwietnia br. do Departamentu Ekonomicz- 
nego, Wydział Aktywizacji, Warszawa 1, Póznań- 
ska 15, pokój 406. ; 

Otwarcie ofert odbędzie sie w dniu 10 kwiet 
nia br. o godz, 10.00. * 

Departament Ekonomiczny zastrzega Sobie- 
prawo wyboru oferenta wzgl. unieważnienia prze” 
targu bez podania przyczyn i ponoszenia odszkó- 

i (PAP) 818 kr 


y 


SPRZEDAM SILNIKI 
KOMPLETNE B.M.W. 
1,5 litra 


1 saimochodowy, 
1 do agregatu oraz 


głuwiee i bloki. 

M. STUDENCKI 
Katowice, Stawowa 5 
tel. 348-70/T2.uku 1. 
811 kr 


SZKOŁA | 


SAMOCHODOWA 
Bytom, ul. Powstań- 
ców Warszawskich 46. 


ogłasza wpisy ua nn. 
wy kurs. 758 kr 


2 Masiak o | Zamienię 3-pok. miesz- 
H - e kanie bez łazienki na 
Mieszkania dwa lub półtora Kato- 


LOLI DL ODU UL LL WLAŁIU BLULILJ 


7 _ | wice-Zawodzie. Oferty, 
Poszukuję mieszkania | pod „57. 1192 g 
dwóch pokoi z kuchnią w | . 
Katowicach lub okolicy Zamienię 4 pokojowe 
ża zwrotem wszelkich | piękne mieszkanie witio- 
kosztów. Oferty „Tryb. | wa z werandą t bogre- 
Robot.” Katowice Pod] jem w Opolu na podobne 
„I”, 1187 g| w Katowicach  Wiado- 


lewą. | ność: Sekretariat Redak 
i || cji „Trybuny -Roboti ` 
Lokale handlowe ; | Katowice. telet 361-04. 
Piekarnię w Katowicach x 
odstąpię za zwrotem kosz Na uka è 


tów remontu z powodu x 

wyjazdu ul. Krakowska | Korespondencyjne Kurs? 

126, 1198 g| Księgowości. Informacje 
Lublin. skr poczt 108. 


NA. e = 
Poko je | Zawód dobrze płatny Uży, 
. skasz, kończąc” rządowo 


; e upoważnioną Szkołę 'Sa- . 
sukuje 2 tatznych pokoi | mochodową w Zabrzu, ul 
sublokatorskich. Wiado- | Sienkiewicza - «0. Czas 


2h 3 „| trwanta kursu 6 tygodni 
A sa 0 20 6] "praktyka garażowa w war 


sztatach szkolnych. Dia 


przyjezdnych bezpłatne 
kwatery, T32kT 
! Zamiany. RELEE 


Zamienię pokój z kuch- Różne. | 
nia w Załężu przy ko- "WEP JH 

ściele na 2 pokoje w | Najstynniejszy bsychugre 
Chorzowie lub okolicy. | folog darem  lasnowidze- 
Zwrócę koszty. Oferty | nla nieomylnie przepowie 
do „iTrybumy Robotni- | każdemu lego wydarzenia 
czej” w Katowicach pod | życiowe. określi dokłsdnie 
nr. „400%, 11965 | charakter kierunek zãol 


A mości. rady przeznaczee 
Zamienię mieszkanie 2 po | piję Napisać oytanis. da- 


koje z kuchnia w Mysłowi | tę urądzenia załączyć 50 
cah LIC slie s zł. zadatku Odpowiedzi 
owicach lub osolcy. AS! | za zaliczeniem „Martyni" 


do Trybuny- Robotniczej 
Katowice pod .K.E.". rea koyr pa 


Zamienię mieszkanie 2- P ; ~ 
pokoje z kuchnią i przed | Poraz ostatni wzywam 


k Martę Gerszową wykupić 
RE Lej E zastaw z 1939 r  Eleńce= 
Chorzowie. Zgłoszenia | TE. 1161 g. 
do „Trybuny  Robofniu | O 
czej” Katowice, 3-go Ma. Ożenisz sie dobrze. wyj- 
ja 28! pod „88%. 1219 gj dziesz za mąż — popra- 
—————————— | WISZ sObKIE byt. Nadeślil 
Mieszkanie 2- względnie | fotografię — podaj lata— 
3-pokojowe w Piotrowi- | życzenia. Skutek gzwaran 


„caceh zamienię na  2-po-| towany — wydatek minj- 


kojowe w Katowicach. | malny. Koszty porta: zł. 
Zgłoszenia Katowice, ul. | 55—, Adresować: B. Va- 
Ligonia 21, , Szymański, puro, Katowica skrzynka 

À 1238 g! pocztowa 378 608KT 
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